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P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a rt ii  Robotniczej

CENA 20 gr

Wymiana depesz i  okazji IV rocznicy 
polsko-rumuńskiego Układu o Przyjaźni 

Współpracy i Wzajemnej Pomocy
(f) Z okaz ji IV  rocznicy pod- 

pteania U k ładu  o P rzyjaźn i, 
W spółpracy i  W zajem nej Pomo
cy m iędzy Polską Rzeczpospolitą

Ludową i Rum uńską Republiką 
Ludową nastąpiła w ym iana na
stępujących depesz:

Do
Towarzysza Dr. Petru Groza
Przewodniczącego Prezydium  W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
R um uńskie j R epub lik i Ludow ej

Bukareszt

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie zwołania Krajowego Zjazdu 

Spółdzielczości Produkcyjnej
Zjazd odbędzie się w Warszawie w dniach 21 i 22 lutego hr. -  W dniach 

1-15 lutego w całym kraju odbędą się powiatowe zjazdy aktywu
spółdzielni produkcyjnych

Sesja naukowa Instytutu Filozofii 
Akadem ii Nauk ZSRR

W  r e z u lta c ie  w z ro s tu  ś w ia d o m o ś c iZ okaz ji IV  rocznicy podpisania U kładu o P rzyjaźn i, W spół
pracy i  W zajem nej Pomocy m iędzy Polską Rzeczpospolitą Ludo
w ą  i  Rum uńską R epubliką Ludową, proszę przyjąć, Towarzyszu j p ra c u ją c e g o  c h ło p s tw a  o ra z  w y d a t -  
Przewodniczący, najserdeczniejsze pozdrow ienia od Rady Pań- n e j  p o m o c y  P a ń s tw a , do c h w i l i  o b e c -

s r j s r z - m  **»> «•*«*
muńskiego. ' 's p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn y c h ,  z rze sza -

N iechaj krzepnie i rozw ija  się braterska przyjaźń naszych na- : -jących  p rz e s z ło  120.000 c z ło n k ó w , 
rodów  we w spólnej pracy i walce o postęp i pokój. S p ó łd z ie ln ie  te  g o s p o d a ru ją  n a  je d -

< - )  A LEKSA NDER Z A W A D Z K I ^  m i l io n ie  h a  u ż y tk ó w  r o ln y c h ,

Do i s ta ją c  s ię  ju ż  p o w a ż n y m  c z y n n ik ie m
Przewodniczącego Rady Państwa i J
Polskie j Rzeczypospolitej Ludow ej I w  n a s z y m  r o ln ic t w  e.
Towarzysza Aieksandra Zawadzkiego | o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  s p ó łd z ie lń  U-

W arszawa z y s k u je  le p sze  w y n ik i  p r o d u k c y jn e
Z okaz ji IV  rocznicy podpisania U k ładu  o P rzy jaźn i, W spół- 0d  g o s p o d a rs tw  in d y w id u a ln y c h ,  

pracy i  W zajem nej Pomocy m iędzy naszymi k ra ja m i, ślę W am : c z y m  za b e z p ie c z a  w z ro s t  d o c h o d u  i 
w  im ien iu  Prezydium  W ie lk iego Zgromadzenia Narodowego d(/ b r o b y tu  s w y c h  c z ło n k ó w , s ta ją c
i  swoim  w łasnym  serdeczne pozdrowienia.

Owocna współpraca, realizowana na podstawie Układu o Przy
jaźni., W spółpracy i  W zajem nej Pomocy, przyniosła naszym k ra 
jo m  duże osiągnięcia w  budow nic tw ie  socjalizmu. .Testem przeko
nany, Towarzyszu Przewodniczący, że i  w  przyszłości k ra je  nasze, 
bra te rsko złączone w  potężnym froncie  pokoju, na czele którego 
sto i w ie lk i Zw iązek Radziecki, będą b ra ły  czynny udzia ł w  walce 
o u trw a le n ie  pokoju na ca łym  świecie.

( _ )  Dr PETRU GROZA
Przewodniczący P rezydium  W ielk iego 
Zgromadzenia Narodowego 
Rum uńskie j R e pu b lik i Ludowej

*
Do ,

Towarzysza Gheorghe Gheorghiu Deja
, Prezesa Rady M in is tró w  d •

R um uńskie j R epub lik i Ludowej
Bukareszt

Z okaz ji IV  rocznicy podpisania polsko - rum uńskiego U k ładu
0 P rzy jaźn i, W spółpracy i  W zajem nej Pomocy przesyłam Wam,
Towarzyszu Prem ierze, Rządowi ^Rumuńskiej R e pu b lik i Ludow ej 
oraz narodow i rum uńskiem u 'najserdeczniejsze pozdrow ienia 
w  im ien iu  Rządu Polsk ie j Rzeczypospolitej Lu do w e j,'na rodu  pol
skiego i  m oim  w łasnym . ' ,,

Naród po lsk i z radością stw ierdza, że czw arty  ro k  rea lizac ji 
naszego U k ładu  przyn iósł dalsze w ydatne wzm ocnienie wszech
stronnej współpracy m iędzy Polską Rzeczpospolitą Ludową i  Ru
m uńską Republiką Ludową, w yn ika jące j z głębokie j, bra te rsk ie j 
p rzy jaźn i naszych narodów.

Życzę narodow i rum uńskiem u nowych sukcesów w  budownic
tw ie  socjalizm u, w  pracy nad um ocnieniem  jego O jczyzny oraz 
w  walce o pokój, ja ką  narody nasze prowadzą pod k ie row n ic tw em  
w ie lk iego  Zw iązku Radzieckiego i  chorążego pokoju Jozefa

SU,1,na' ( _ )  BOLESŁAW  B IE R U T

Prezesa Rady M in is tró w  
Polskie j Rzeczypospolitej _ I,udow ej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W arszawa

Z o ka z ji IV  rocznicy zawarcia U k ładu  o P rzy jaźn i, W spółpra
cy  i  W zajem nej Pomocy m iędzy Rum uńską R epubliką Ludową
1 Polską Rzeczpospolitą Ludową, ślę Wam, Towarzyszu ^ r m e -  
rze w  im ien iu  narodu rum uńskiego, Rządu R um uńskie j Repu
b l ik i Ludow ej i  swoim  w łasnym  gorące pozdrowienia.

Proszę Was o przyjęcie serdecznych zyczeń postępu 1 dalszego 
um ocnienia ludow ej, dem okratycznej, zaprzyjaźnionej I sojuszni
czej Polski oraz rozw oju b ra te rsk ie j współpracy naszych naro- 
dów ściśle złączonych w  potężnym froncie  pokoju, dem okracji 
i socjalizm u, którem u przewodzi nasz w yzw o lic ie l — wielsu Z w ią 
zek Radziecki i  najlepszy, przy jac ie l naszych narodów, chorąży 
poko ju  na ca łym  świecie — Towarzysz S talin.

(— ) G HEORGHE G H EO R G H IU  DEJ 
Prezes Rady M in is tró w  

Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej

W ym iana depesz nastąpiła rów nież m iędzy m in is tra m i spraw 
zagranicznych tow . Skrzeszewskim  i  tow . Bughlc l.

s ię  d la  s z e ro k ic h  rze s z  p ra c u ją c e g o  
c h ło p s tw a  p r a k ty c z n y m  w z o re m

w y ż s z o ś c i g o s p o d a rk i z e s p o ło w e j n a d  
g o s p o d a rk ą  in d y w id u a ln ą .

P re z y d iu m  R z ą d u , m a ją c  n a  u w a 
dze  d a ls z y  ro z w ó j s p ó łd z ie lc z o ś c i 
p r o d u k c y jn e j  w  c a ły m  k r a ju  o ra z  
k ie r u ją c  s ię  t r o s k ą  o g o sp o d a rcze , 
o rg a n iz a c y jn e  i  p o l i t y c z n e  u m o c n ie 
n ie  s p ó łd z ie lń  ju ż  is tn ie ją c y c h , ,  p o 
s ta n a w ia :

1 Z o b o w ią z a ć  M in is t r a  R o ln ic 
tw a  do  z w o ła n ia  w  W a rs z a w ie  

n a  d z ie ń  21 i  22 lu te g o  b r .  K r a jo 
w e g o  Z ja z d u  S p ó łd z ie lc z o ś c i P ro 
d u k c y jn e j ,  k tó re g o  c e le m  b ę d z ie :

a) p o d s u m o w a n ie  d o ty c h c z a s o 
w e g o  d o ro b k u  i  d o ś w ia d c z e ń  w  
p ra c y  s p ó łd z ie lń  p r o d u k c y jn y c h ,

(f) M O SKW A (PAP). — 23
stycznia rozpoczęła się w Mo
skw ie sesja naukowa Ins ty tu tu  
F ilo zo fii A kadem ii Nauk ZSRR 
poświęcona pracy Józefa S ta li
na „Ekonom iczne problem y so
c ja lizm u w  ZSRR“ , przem ówie
n iu  S ta lina  na X IX  Zjeździe 
Kom unistycznej P a r t ii Z w ią 

zku Radzieckiego i uchwałom
Zjazdu.

W pracach sesji bierze udział
około 1.500 uczonych — filozo
fów, h is to ryków , filo logów , eko
nom istów i w ykładow ców  wyż
szych uczelni stolicy radziec- 

I k ie j.

I  sesja W ielkiego Zgromadzenia
N a r od o w ego Rum u 11 i i

b ) P o d ję c ie  u c h w a ł i  w s k a z a n ie  (f) BU K A R E S ZT (PAP). 23 i Przewodniczącym W ielkiego 
d ró g  d o  d a lsze g o  O ig a n iz a c tJ  -  stycznia rozpoczęła obrady I se- j Zgromadzenia Narodowego zo- 
g o ś p o d a rc z e g o  1 p o lity c z n e g o   ̂ U - I sj a W ie lk iego Zgromadzenia | sta ł jednom yśln ie w ybrany czło- 
m a c n ia n ia  i  r o z w o ju  s p ó łd z ie lń  l Narodowego R u m u n ii I neli B iura Politycznego KC Ru-
p r o d u k c y jn y c h .  1 O brady zagaił najstarszy m uńskie i P a rtii Robotniczej, de-
, )  Z o b o w ią z a ć  p re z y d ia  w o je -  w iek iem  deputowany, prezes ho- pu tow a ny , Constantin Parvule- 
A  , , , . T  . - V  „u  norow y R um uńskie j A kadem ii J-  w ó d z k ic h  1 p o w ia to w y c h  ra d  . Nauk Constantin Parhon | scu.

n a ro d o w y c h  do  z o rg a n iz o w a n ia  w  , _______________ _
o k re s ie  od  1 —  15 lu te g o  1953 r . ! 
p o w ia to w y c h  z ja z d ó w  a k t y w u  
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn y c h ,  c e le m  
p o d s u m o w a n ia  r e z u lta tó w  w  ic h  
g o s p o d a rc e  z e s p o ło w e j i  w y b o r u  
d e le g a tó w  n a  Z ja z d  K r a jo w y .

U c h w a ła  w c h o d z i w  ż y c ie  z 
y  d n ie m  p o w z ię c ia .

P re ze s  R a d y  M in is t r ó w  
(— ) B O L E S Ł A W  B IE R U T

Brutalne szykany władz francuskich 
wobec przedstawicieli 

czechosłowackich

Pomoc Związku Radzieckiego wzmacnia silą 
i potęgę gospodarczą Polski

W  5 rocznicę podpisania umów gospodarczych między ZSRR a Polską

(f) PR A G A  (PAP). Jak donosi 
Czechosłowacka Agencja Tele
graficzna, M in is ters tw o Spraw 
Zagranicznych R epub lik i Cze
chosłowackiej przesiało dnia 22 
stycznia br. ambasadzie francu
skie j w Pradze notę, w  k tó re j 
stw ierdza m. in.:

Rząd francuski dokonał nie
dopuszczalnego w  stosunkach 
m iędzynarodowych kroku, w y
dając w  dniu 16 stycznia 1953 r.

stawnie zażądało dn ia 21 stycz
nia 1953 roku, by czechosło - 
w acki attache w o jskow y m jr. 
V im ra opuścił Francję.

Te. podjęte z premedytacją 
akty  rządu francuskiego są z 
g runtu  sprzeczne ze zwyczaja
m i m iędzynarodow ym i i z po
jęciem  pokojow ych stosunków 
między narodami.

Rząd czechosłowacki to le ro
w a ł przez d ług i czas obecność

polecenie aresztowania dwóch i francuskiego attache w ojskow e-

Do

3 la t temu, 26 stycznia 1948 r. 
podpisane zostały m iędzy Polską 
a Zw iązkiem  Radzieckim  dw ie 
doniosłe um ow y: o wzajem nych 
dostawach tow arow ych na o- 
kres la t 1948 — 1952 oraz o do
stawach dla Polski na w a ru n 
kach kredytow ych urządzeń 
przem ysłowych. U m owy, te sta
now ią jeden z w ie lu  rozdzia
łów  zapisanych w  h is to r ii po
mocy udzie lanej Polsce przez 
ZSRR. B ow iem  polsko -  ra 
dziecka współpraca gospodar
cza, "będąca w yrazem  stosun
ków  nowego typu , k tó re  łączą 
państwa obozu poko ju  1 socja
lizm u  —  to n ie  ty lk o  w ym iana  
tow arow a na zasadzie rów nych 
praw , ale jednocześnie w ie lo 
k ie run kow a  pomoc ZSRR dla 
naszego k ra ju .

Najnowszą ka rtą  te j h is to r ii 
są rosnące z dn ia  na dzień po
tężne kons trukc je  braterskiego 
daru narodów ZSRR dla Polski 
—  Pałacu K u ltu ry  1 N auk i w  
W arszawie.

O przebiegu rea lizac ji um ów 
polsko -  radzieckich redaktor 
gospodarczy Polskie j Agencji 
Prasowej uzyskał następujące 
in fo rm acje :

Pierwsza z um ów przew idy
wała dostawy dla Polski surow 
ców niezbędnych dla rozw oju 
w ie lu  gałęzi naszego przemysłu.

W  w y n ik u  d rug ie j um owy za
w a rte j przed 5 la ty  o trzym u je 
m y dostawy kom ple tnych urzą
dzeń i dokum entacje d la  w ie lu  
kluczowych zakładów  przem y
słowych. Obecnie w ie le z nich 
pracuje Już w  służbie planu 
6-letniego. Inne zna jdu ją  się w 
stad ium  budowy.

W najpoważniejszej budow li 
naszej 6 -la tk i — Nowej Hucie, 
k tó re j urządzenia i całą doku
m entację o trzym ujem y w  w y n i
ku um owy, czynne są już  po
tężne warszta ty ko n s tru kc ji sta
lowych.

W  hucie „B ob rek“  uruchom io
no w  roku 1952 dostarczoną w 
w yn iku  um owy potężną w a l
cownię - zgniatacz. Posiadanie 
zgniatacza um oż liw i przem y
słow i hutniczem u zwiększenie o 
ok. 20 procent p rodukc ji w y ro 
bów walcowanych.

W  dziedzinie przem ysłu ener
getycznego w  w y n ik u  um owy 
otrzym aliśm y m. in. urządzenia 
na jw iększe j w  Polsce e lek trow - 

j n i wodnej i rów nież na jw iększej 
e lek trow n i c ieplnej. Pierwsza z 
n ich — e lek trow n ia  im . W aryń
skiego w  Dychow ie pracuje już  
pełną mocą.

Druga e lektrow n ia , n a jw ię 
ksza z s iłow n i c ieplnych — to 
Jaworzno I I .  Zakład ten zna jdu
je się w  końcow ym  stadium  
montażu.

Polski przem ysł m otoryzacyj
ny uzyskuje w  ram ach um ow y 
urządzenia 1 dokum entację dla 
F ab ryk i Samochodów Osobo
wych na Żeran iu i F ab ryk i Sa
mochodów Ciężarowych im. 
Bolesława B ie ru ta  w  Lub lin ie . 
Oba te ogromne zakłady pracu
ją  w  oparciu o radzieckie licen
cje.

Potężne ob iekty dostarczone 
w  w y n ik u  um owy przez ZSRR 
budowane są w  przemyśle che
m icznym. Dalsze ob iekty dla te
go przem ysłu są wy trakc ie  pro
jek tow an ia  i rozpoczęcie ich bu
dow y nastąpi w  na jb liższym  
czasie.

Realizacja um ow y przyczyniła 
się rów nież _ do poważnego 
zwiększenia p ro du kc ji naszego 
przemysłu cementowego. N a j
w iększym  obecnie w  Polsce za
kładem  tego przem ysłu jest ce
m entownia w  W ierzb icy, u ru 
chomiona w  ub. roku. Wszyst
k ie  urządzenia d la  tego zakładu 
dostarczył Zw iązek Radziecki.

W przemyśle w łók ienn iczym  
pracuje ju ż  od pó łtora roku do
starczona z ZSRR przędzalnia 
kom binatu bawełnianego im. 
N ow otk i w  P io trkow ie . T rw a  
także budowa kom binatu baweł
nianego w  Zam brow ie, którego 
urządzenia dostarczane są 
podstawie umowy.

w ie le  typów  obrab iarek specjal
nych i innych maszyn nie pro
dukow anych jeszcze w  Polsce. 
A pa ra tu ra  i  urządzenia radziec
kie  zainstalowane zostały także 
m. In. w  zakładach przemysłu 
chemicznego i  lekkiego.

W  dn iu  29 czerwca 1950 r. 
podpisane zostało w  M oskw ie 
porozum ienie o zwiększeniu roz
m ia rów  obro tu  towarowego w  
la tach 1951— 1952, porozum ienie 
co do w zajem nych dostaw to
w arow ych na okres la t 1953— 
1958 oraz porozumienie co do 
dostaw kredytow ych sprzętu 

j przemysłowego d la  Polski w  la 
na ] tach 1951— 58. Na podstawie 

tych urnów Zw iązek Radziecki 
' dla

pracow ników  czechosłowackiego 
| przedstaw icie lstwa handlowego ; 

A ło isa Precechtela i S lavom ira 
Princa.

P o lic ja  francuska w yw ie ra ła  
na w ym ienione osoby presję, usi
łu jąc  skłonić je  do zdrady o j
czyzny i ak tyw n e j działalności, 
godzącej w  je j interesy. Gdy 
obaj obywate le czechosłowaccy 
zdecydowanie zaprotestowali 
przeciwko temu, władze fra n 
cuskie zm usiły ich do opuszcze
nia  F ranc ji w  jak  na jkró tszym  
term in ie.

N iezw łocznie po tym  zarzą- 
1 dzeniu, zm ierzającym  do po- 
| gorszenia stosunków między Re- 
! pub liką  Czechosłowacką a F ran-

go w  Pradze p łk . Gastalao, o 
k tó rym  wiadome było, że współ
pracował z grupą szpiegow
ską utworzoną przez b. konsu
la francuskiego w  B ra tys ław ie  
Manacha oraz z in nym i grupa
m i szpiegowskim i. Obecnie, k ie 
dy rząd francuski bez żadnego 
powodu podją ł k ro k i przeciwko 
przedstaw icie lom  czechosłowac
k im  we F ranc ji, rząd czechosło
w acki zmuszony jest prosić rząd 
francuski o niezwłoczne odwo
łanie attache wojskowego w  
P rr^ze  p łk . Gastaldo. Jednocze
śnie rząd czechosłowacki cofa 
zezwolenie na pobyt w  Czecho
s łow acji dw om  pracow nikom  
w ydzia łu handlowego ambasa-

cją, francuskie M in is te rs tw o , dy francuskie j w  Pradze, p.p. 
Spraw Zagranicznych bezpod- i Y a iłla rd  i Muono,

Um owa z 26.1.1948 r. przew i- I dostarcza urządzeń dla  no
wych zakładów  przemysłowych.dyw ała poza dostarczaniem 

kom pletnych urządzeń dla  ca
łych zakładów przem ysłowych, 
rówpież dostawy maszyn i urzą
dzeń, służących do rozbudowy 
łu b  unowocześnienia i rekon
s tru k c ji is tn ie jących zakładów. 
Do zrealizowanych ju ż  dostaw 
tego typu należą m. in .: u rzą
dzenia d la  w ie lk ich  pieców „B “  
i „C “  w  hucie „Kościuszko“  oraz 
dla innych h u t żelaza i  m eta li 
nieżelaznych, liczne maszyny 
górnicze, stosowane coraz sze
rzej w naszych kopalniach wę
gla, sprzęt budow lany ja k : dźw i
gi, spychacze, transportery, ko
pa rk i itp ., k tóre pracują na set
kach placów budowy rozrzuco
nych po całym  k ra ju . ■

W znacznej części w  oparciu 
o radziecki sprzęt w iertn iczy, 
p racuje także nasz przem ysł 
na ftow y. Zakłady przem ysłu 
m etalowego o trzym a ły  z ZSRR

Należą do n ich  m. in . za
k ła dy  chemiczne, e lektrocie
p łow n ia  „Ż e ra ń “  oraz za
k ła d y  hutnicze, energetyczne, 
zakłady przem ysłu m a te ria łów  
budow lanych, przem ysłu m a
szynowego itp .

Um ow y o dostawach sprzętu 
przemysłowego z ZSRR do Pol
ski z r. 1948 i  1950 zapewniają 
nam d ługoterm inow y k red y t in 
w estycy jny na ogromną sumę 
2.200 m ilion ów  rub li.

Realizacja um ów 
nam w  szybkim  tempie usuwać 
istniejące w  Polsce pozostałości 
rządów kap ita lizm u, k tóre uza
leżnia ły polską gospodarkę od 
m iędzynarodowych m onopoli i 
trustów . W zm acniając nasz po
tenc ja ł przem ysłowy, dostawy 
przyczyn ia ją  się do um ocnienia 
s iły  i n iepodleg łości* Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W brew pogróżkom USA 
Cejlon nawiązał stosunki handlowe 

z Chinami
(f) LO ND YN (PAP). Jak do- | ciągu 5 ła t 250 tysięcy ton kau -

nosi prasa angielska. Chińska 
Republika Ludowa podpisała z 
Cejlonem układ hand low y na 
okres p ięcio le tn i. U kład ten 
przew idu je , że Cejlon będzie 
eksportow ał do Chin kauczuk 
i  będzie w  zamian o trzym yw a ł 

j ryż. M in is te r hand lu Cejlonu 
pozwala ; podkreś lił, że Ce jlo n  odrzucił

propozycję S tanów Zjednoczo
nych, k tó re  chcia ły zakupić całą 
p rodukc ję  kauczuku w  Cejlonie 
po cenie o 40 proc. niższej niż 
cena oferowana przez Chińską 
R epublikę Ludową.

Zawarcie przez Chińską Re
pub likę  Ludową i Cejlon uk ła 
du handlowego, w myśl k tó re 
go Cejlon dostarczy Chinom  w

czuku w yw o ła ło  poważne za
niepokojen ie w  kołach im peria 
listycznych.

Dotychczasowy szef tzw . „u - 
rzędu wzajemnego bezpieczeń
stwa U SA“  H a rrim an w ystąp ił 
z szeregiem pogróżek pod adre
sem Cejlonu. Jednakże rząd 
Cejlonu s tw ie rdz ił, że pogróżki 
te stanowią próbę ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w we
wnętrzne sprawy Cejlonu i pre
m ie r Dadly Senanajake oznai- 
m ił w parlamencie, że Cejlon 
będzie nadal u trzym yw a ł i roz
szerzał stosunki handlowe z 
Chińską Republiką Ludową.

D z iś on przy jaźn i

Rozruch wielkiego 
pieea „C“

w hucie „Kościuszko“
(f) Prowadzone od szeregu 

d n i prace p rzy  rozruchu w ie l
kiego pieca „C “  w  hucie „K o 
ściuszko“  przebiegają norm al- j 
nie. i

Po ca łko w itym  u ru ch o m ie n iu , 
dostai-czonych ze Zw iązku Ra
dzieckiego autom atycznych u - ; 
rządzeń do obsługi pieca, no 
w ypróbow an iu  autom atycznych i 
urządzeń transportow ych i  j 
zm ontow aniu nowej suw nicy w  i 
ha,li le jn icze j —  w ytop iona  zo- j 
sta ła  pierwsza surówka.

Dalsze prace polegać będą | 
na stopniow ym  zw iększaniu za- i 
ła du nku  pieca, zwiększaniu 
dm uchu 1 przyśpieszaniu biegu j 
pieca aż do osiągnięcia pełnej 
zdolności p ro du kcy jne j nowego 
agregatu. (PAP).

Imperialiści USA plamiją 
utworzenie 50 dywizji 
zachodnio- niemieckich
(f) M O S K W A  (PAP). Dzienn ik 

„K rasn a ja  Zw iezda“  zamiesz- 
cza a r ty k u ł na tem at wskrzesza- j 
nia W ehrm achtu w  Niemczech j 
zachodnich.

Dwa la ta  tem u - -  pisze „K ra -  
snaja Zw iezda“  — dyplom aci | 
amerykańscy dom agali się u- i 
tw orzenia a rm ii zachodnio-nie- 
m ieck ie j liczącej 12 d y w iz ji, czy
l i  około 400 tysięcy żołn ierzy i 
oficerów . Oprócz tego zam ierza
no u tw orzyć „tak tyczne _ lo tn ic 
tw o “  zachodnio-niem ieckie o si
le 4 tysięcy samolotów. Obecnie 
jednak w  Pentagonie (amery
kańskie m in is te rs tw o w o jny) 
m ów i się już  nie o 12 dyw iz 
jach zachodnio-niem ieckich lecz
0 40, a nawet 50 dyw iz jach, l i 
czących około m iliona  żołnierzy
1 oficerów.

I  rzeczywiście — pisze „K ra 
sna ja  Zw iezda“  — fa k ty  dowo
dzą, że- zachodnio-niem ieckie si
ły  zbro jne są organizowane w 
szybkim  tempie,

D oniosłe  zadania
O m a w ia ją c  zag ad n ie n ie  o b ro tu  to w a ro w e 

go m ię d z y  m ia s te m  i w s ią , to w a rz y s z  B ie ru t  
na  V I I  P le n u m  K C  w ska za ł, że je ż e li 
„...odbierzem y elem entom  kapita lis tycznym  
możliwość m anew row ania, spekulacji, po
średnictwa, p rzechw ytyw an ia  p roduktów  
masowego zapotrzebow ania —  to zm niejszy
m y pow ażnie w  ten sposób trudności w  za
opatrzeniu, w zm ocnim y regu lu jącą rolę pań
stw a i podniesiem y na w yższy poziom  spój
nię gospodarczą m iędzy w sią i m iastem “.

U c h w a ła  R ządu z d n ia  3.1.br. w p ro w a d z a  
w  życ ie - te w s k a z a n ia  tow a rzysza  B ie ru ta  
W ie lk ą  ro lę  w  re a liz a c ji zadań, w y n ik a ją 
cych z u c h w a ły  Rządu, m a do spe łn ien ia  
nasz p a ń s tw o w y  i  sp ó łd z ie lczy  a p a ra t skupu , 
k tó re g o  o b o w ią z k ie m  je s t z a p e w n ie n ie  do 
s ta w  o b o w ią z k o w y c h , ro z w ija n ie  k o n tra k ta 
c j i  o raz s p ra w n e  p ro w a d ze n ie  sku p u  w o ln o 
ry n k o w y c h  n a d w y ż e k .

O d p o w ie d n io  zo rg an izow an a , o p e ra ty w n a , 
w n ik l iw a  i  g ię tk a  p ra ca  a p a ra tu  s k u p u  m a 
don ios łe  znaczen ie  d la  u m o c n ie n ia  s p ó jn i 
m ię d z y  m ia s te m  a w s ią . K a ż d y  p ra c o w n ik  
a p a ra tu  s k u p u  m u s i b y ć  św ia d o m  tego, 
że w ła d z a  lu d o w a  p o w ie rz y ła  m u  n ie z w y k le  
w a ż n y  p o s te ru n e k  p ra c y . O d je go  p rze ds ię 
b io rczo śc i i  in ic ja ty w y  u z a le ż n io n y  je s t 
w  duże j m ie rze  s ta ły , sys te m a ty c z n y  w z ro s t 
zao pa trze n ia  w  p ro d u k ty  ro ln ic z e . O d jego 
su m ie n n e j p ra c y  i  w n ik l iw o ś c i uza leżn ione  
je s t e lim in o w a n ie  e le m e n tó w  sp e k u la n c k ic h  
z o b ro tu  to w a ro w e g o  m ię d z y  m ia s te m  
a w s ią , a ty m  sam ym  u m a c n ia n ie  so juszu 
ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

Jest rzeczą jasną , iż  w obecne j s y tu a c ji 
c h ło p i będą d ą ż y li do zw ię ksza n ia  p ro d u k ty w 
nośc i s w y c h  go spoda rs tw . C h ło p i będą m ie li 
coraz w ię ce j p ro d u k tó w  do sprzedaży, z a ró w 
no po zos ta łych  p o  w y k o n a n iu  do s taw  obo
w ią z k o w y c h , ja k  i  n ie p o d le g a ją c y c h  dosta 
w o m  o b o w ią z k o w y m . Z a d a n ie m  p a ń s tw a  lu 
dow ego je s t zabezp ieczenie c h ło p u  szybk iego  
z b y tu  ty c h  n a d w y ż e k .

Zgodnie z uchwałą Rządu chłop może je 
sprzedawać według swego uznania bądź

w p ro s t k o n s u m e n to w i, bądź usp o łe czn io n ym  
p la c ó w k o m  sku p u .

W iadom o , że sporo  ch ło p ó w , p o d o b n ie  ja k
do tychczas po' d o k o n a n iu  d o s ta w  o b o w ią z k o 
w y c h , będzie  chc ia ło  sprzedaw ać sw e n a d 
w y ż k i p a ń s tw u . W iad om o , że n ie  w szyscy 
c h ło p i i  n ie  zawsze —  m a ją  czas i  m o ż liw o śc i, 
b y  każd o ra zow o , i le k ro ć  po trze b n e  im  są 
p ien iądze , udać się do m ia s ta  i  sprzedać swe 
p ro d u k ty . W ia d o m o  ró w n ie ż , że są w  Polsce 
p o w ia ty  o znaczne j p rze w a dze  lu d n o ś c i w ie j 
s k ie j,  gdz ie  n a b y w c ó w  n a  p ro d u k ty  r o l
ne  je s t s to su n ko w o  m a ło  (np. w o j.  b ia 
ło s to ck ie , o ls z ty ń s k ie  itd .) .  Rzecz jasna , że 
je ś li na  ta k ic h  te re n a ch  n ie  do trze  do ch łopa  
p a ń s tw o w y  i  spó łd z ie lczy  a p a ra t sku p u , spe
k u la n t  w y k o rz y s ta  s k w a p liw ie  sy tu a c ję  
w  s w o im  w ła s n y m , p a s k a rs k im  in te re s ie . 
A  do tego dopuścić  n ie  m ożna. N ie  m oże b yć  
w y p a d k u , ab y  ch łop  n ie  z n a jd o w a ł n a b y w c y  
na sw e p ro d u k ty  i  w  re z u lta c ie  zda n y  b y ł  na  
p o ś re d n ic tw o  spe ku la n ta . Z a d a n ie m  w ię c  n a 
szego a p a ra tu  s k u p u  je s t n a b yc ie  od  c h ło 
p ó w  —  poza d o s ta w a m i o b o w ią z k o w y m i 
i  k o n tra k ta c ją  —  ró w n ie ż  n a d w y ż e k  w o ln o 
ry n k o w y c h .

W ażne i  o d p o w ie d z ia ln e  zadan ia  w  te j dz ie 
d z in ie  s to ją  zw łaszcza p rze d  g m in n y m i spó ł
d z ie ln ia m i i  a p a ra te m  m le c z a rs k im . T rzeba , 
aby p ra c o w n ic y  tego a p a ra tu  n ie  cze ka li, aż 
ch ło p  sam  się do n ic h  zg łos i z p ro p o z y c ją  
sprzedaży, a le  b y  sam i d o c ie ra li do ch łopa , 
p ro p o n o w a li m u  k u p n o  je go  n a d w yże k . A p a 
ra t  s ku p u  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw , ja k  np . 
b ia ło s to ck ie g o , w a rsza w sk ie g o , lu b e lsk ie g o , 
k ie le c k ie g o  i  łó d zk ie g o  n ie  w y k a z u je  je d n a k  
w  ty m  k ie ru n k u  żadne j po w a żn ie jsze j in ic ja 
ty w y  i o p e ra ty w n o ś c i.

W ie lu  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  sku p u  nie p o 
t r a f i ło  jeszcze p rz e s ta w ić  s ię  w  sw e j p ra c y  
na now e to ry ,  n ie  ś le dz i k s z ta łto w a n ia  się cen 
na w o ln y m  ry n k u . N p . g m in n e  sp ó łd z ie ln ie  
w  w o j.  b ia ło s to c k im , w a rs z a w s k im  i  k ie le c 
k im  s k u p iły  pewne ilości masła, płacąc ceny 
w yższe od cen, jakie w tym okresie kształto

w a ły  się na  w o ln y m  ry n k u . C zyż fa k t  te n  n ie  
św ia d czy  o ś lepocie  a p a ra tu  s k u p u  na ty c h  
te renach?

Z d a rz a ją  s ię  jeszcze w  apa rac ie  sku p u  dość 
lic z n e  w y p a d k i z w le k a n ia  z w y p ła ta m i za do 
s ta rczone  m le k o  (L u b e ls k ie , K ie le c k ie )  lu b  
z łe j oceny za w a rto ś c i tłuszczu . N ie k ie d y  zda
rz a ją  się w y p a d k i n ie u c z c iw e j, k u m o te rs k ie j 
k la s y f ik a c ji tu c z n ik ó w , d ro b iu  itp . ,  w y p a d k i 
n ie u p rz e jm e j o b s łu g i c h ło p ó w  p rz y  d o s ta r
czan iu  p rze z  n ic h  p ro d u k tó w  ro ln y c h . W szys t
k o  to  p o d ry w a  zau fa n ie  c h ło p ó w  do uspołecz
n io n y c h  p la c ó w e k  sku p u , go dz i w  in te re s  
p a ń s tw a  i  zn ó w  na tym ż e ru je  k u ła k  i spe
k u la n t.

K o n ie czn e  w ię c  je s t po dn ie s ie n ie  p ra c y  apa
ra tu  s k u p u  w  dz ie d z in ie  do s taw  o b o w ią z k o 
w y c h  w  k o n tra k ta c ji  o raz w  s k u p ie  n a d w y 
żek w o ln o ry n k o w y c h  na  w y ższy  n iż  d o ty c h 
czas poz iom . N ie  m ogą b y ć  to le ro w a n e  żadne 
w y p a d k i n ie w ła śc iw e g o  s to s u n k u  do ch łopa, 
n ie lic z e n ia  s ię  z n im , w y p a d k i z w le k a n ia  
z w y p ła tą  na leżnośc i za dostarczone p ro 
d u k ty , p rz e ja w y  n ie s u m ie n n e j k la s y f ik a c ji 
o raz k u m o te rs tw a . W  s to su n ku  do ty c h  p ra 
c o w n ik ó w , k tó rz y  u t ru d n ia ją  p a ń s tw u  
s p ra w n e  p rze p ro w a d z a n ie  s k u p u  n a d w yże k , 
na le ży  w yc ią g a ć  o d p o w ie d n ie  kon sekw enc je , 
aż do u s u w a n ia  z p ra c y  w łą czn ie . K a ż d y  
ch łop  sp rze da jąc  sw e n a d w y ż k i p a ń s tw o w y m  
i  s p ó łd z ie lc z y m  p u n k to m  sku p u , p o w in ie n  
b y ć  k u l tu ra ln ie  ob s łu żony . W sze lk ie  w ą tp l i 
w o śc i i  n ie ja sn o śc i ch łopa  m uszą b y ć  do k o ń 
ca w y ja ś n io n e . C h ło p  m u s i w ie d z ie ć  —  d la 
czego za d a n y  to w a r  o trz y m u je  ta k ą  a n ie  
in n ą  cenę. J a k ie  zaś ceny i na ja k ic h  te re 
nach  n a le ż y  p ła c ić  za poszczególne p ło d y  
ro ln e , d o k ła d n ie  o k re ś la ją  o d p o w ie d n ie  za
rządzen ia . C hodz i w ię c  o to , b y  w szyscy  p ra 
c o w n ic y  a p a ra tu  s ku p u  z ro z u m ie li,  że „n ie  nos 
d la  tu b n k ie ry , a ta b a k ie ra  d la  nosa“ , że n ie  
c h ło p i is tn ie ją  d la  uspo łeczn ion ych  p la có w e k  
sku p u , a le  uspo łeczn ione  p la c ó w k i s k u p u  —  
d la  ch ło p ó w . K to  b o w ie m  teg o  n ie  rozu m ie , 
szkodzi interesom naszeao państwa ludo
wego,

A b y  a p a ra t s k u p u  s p e łn ia ł sw o je  zadan ia 
le p ie j p ra c o w a ł —  w ię c e j u w a g i p o w in n y  po
św ięc ić  m u  ra d y  n a ro d o w e  i  ic h  w y d z ia ły  
h a n d lu . N a  rad ach  n a ro d o w y c h  s p o c z y w a ' 
ob o w ią ze k  s ta łego  ś ledzen ia  cen w o ln o ry n -  ' 
k o w y c h  i  u s ta la n ia  d la  p la c ó w e k  uspo łecz
n ionego sku p u  tz w . p u ła p u  cen, k tó re g o  n ie  i 
m ogą p rze k ra cza ć  p rz y  s k u p ie  od ch łop ów  
w o ln o ry n k o w e j n a d w y ż k i p ro d u k tó w  ro ln y c h  
R a d ^  n a ro d o w e  w  sw e j codz ienne j p ra c y  m u 
szą pa m ię ta ć  ró w n ie ż  i  o ty m , że ic h  w a żn ym  
zadan iem  je s t u ła tw ia n ie  ch ło p o m  sprzedaży 
s w y c h  p ro d u k tó w  po w y k o n a n iu  do s taw  ; 
o b o w ią z k o w y c h  w p ro s t k o n su m e n to w i. D la 
tego ko n ie czn e  je s t p rzyśp ieszen ie  o rg a n i-,: 
z a c ji ta rg o w is k , ba za ró w  i  ha l. W  te j dz ie 
d z in ie  w  w ie lu  w o je w ó d z tw a c h  n ie w ie le  je -  ; 
szcze z rob io no . Jest to  pow ażne zan iedban ie , 
k tó re  trze b a  ja k  n a js z y b c ie j usunąć.

A b y  a p a ra t s k u p u  dobrze  s p e łn ia ł sw o je  
zadan ia  w  sk u p ie  p ro d u k tó w  ro ln y c h  z do
s ta w  o b o w ią z k o w y c h , w ię ce j p ło d ó w  ro ln y c h  
k o n tra k to w a ł,  a także  ro z w ija ł sk u p  n a d w y 
żek w o ln o ry n k o w y c h  —  m u s i on  być  o to 
czony w ię kszą  op ie ką  n ie  ty lk o  ze s tro n y  

j ra d  n a ro d o w y c h , a le  ró w n ie ż  in s ta n c ji i  o r -  
| g a n iz a c ji p a r ty jn y c h .  T rzeba , b y  o rg an izac je  
i p a r ty jn e  w  w ię k s z y m  n iż  do tychczas s to p n iu  
w n ik a ły  w  p racę  a p a ra tu  sku p u , p o d n o s iły  : 
poz iom  p o lity c z n y  je go  p ra c o w n ik ó w , a k ty 
w iz o w a ły  ic h  o rg a n iza c je  zaw odow e, b y  roz - j 
w i ja ły  w s p ó łz a w o d n ic tw o  o  coraz s p ra w 
n ie jszą  i  k u ltu ra !  n ie j szą obs ługę  c h ło p ó w - 
p ro d u c e n tó w . Jednocześn ie n a le ży  w  po rę  
reagow ać n a  w s z e lk ie  b ra k i i  n ied om ag an ia  
w  p ra c y  a p a ra tu  sku p u , p ię tn o w a ć  p rz e ja w y  
n ie w ła ś c iw e g o  s tosu nku  do ch łopa , k u m o te r 
s tw a , z łe j w o li,  b ra k u  o p e ra ty w n o ś c i i  in i -  

j c ja ty w y .

S p ra w n a  obsługa ch łop ów  p rz y  s k u p ie  od 
n ich  n a d w y ż e k  p ro d u k tó w  ro ln y c h , śc is ły  
k o n ta k t  z ch łop e m -p ro d u ce n te m , ru g o w a n ie  
p rz y  je g o  po m ocy  e le m e n tó w  s p e k u la c y j
n y c h  —  o to  zadan ia  a p a ra tu  s k u p u  w  re a li-  

j z a c ji u c h w a ły  R ządu  z d n ia  3.1. b r

niem iecko-polskie]
(f) B E R LIN  (PAP). — Zarząd

U nii Chrześcijańsko - Dem okra
tycznej (CDU) w  NRD o fia row a ł 
N iem ieckie j Radzie Pokoju u- 
fundow any z okazji 6-go Z jazdu 
CDU w październiku ubiegłego 
roku dzwon przy jaźn i niem iec
ko - polskie j. W dniu 27 stycz
nia br. — w rocznicę podpisa
nia niem iecko - polskiego uk ła 
du o w ytyczen iu  istn ie jące j i 
ustalonej granicy niem iecko- 
polskie j na Odrze i Nysie — 
członek Prezydium  N iem ieckie j 
Rady Pokoju, w iceprem ier O tto 
Nuschke, przekaże uroczyście 
dzw-on przyjaźn i niem iecko-pol
skie j w ładzom m ie jsk im  we 
F rank fu rc ie  n. Odrą. gdzie za
wiśnie on na specjalnie w ybu
dowanej wieży.

Przemówienie radiowe 
w iceprezesa 

Rady Ministrów 
Tadeusza Gede

(f) W dn iu 25 bm. w  przed
dzień 5 rocznicy zawarcia um ów 
gospodarczych między Polską a 
Zw iązkiem  Radzieckim — w ice
prezes Rady M in is trów  inż. Ta

deusz G e d e  wvgłosi przed m i
krofonem  Polskiego Radia prze
m ów ienie o znaczeniu tych u- 
mów.

Przemówienie nadane zostanie 
o godz. 18.40 w  program ie I na 
fa li 1322 m. (PAP).

D Z I Ś  W \  U M E R Z E :
W  S K U L S K A : P ro s ty  ra 

c h u n e k

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: 
W z m o cn ie n ie  re g u lu ją c e j ro 
l i  p a ń s tw a  w  o b ro c ie  to w a 
ro w y m

A . M A R IA Ń S K A : P rzo d u ją ca  
s iła  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j
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K o n s z a c h ty  d o s to jn ik ó w  k u r i i  k ra k o w s k ie j 
z w ro g a m i n a ro d u  p o ls k ie g o  i jego  n ie p o d le g ło ś c i

Zeznan ia  ś w ia d k ó w  w  k ra k o w s k im  procesie  ks ięży  —  szp iegów  w y w ia d u  U SA
ff) W  dalszym 

<*iia rozpraw y 
tom  w yw iadu  
toczącej się przed
Sądem W ojskow ym  w  K ra k o - ; k iedy nastąp iły  pierwsze aresz- ! ności n iem ieckie j 
w ie  z łoży li zeznania następni towania, ks. L e lito  gdzieś wyje- 1 
św iadkow ie. ' ; cha ł w  nieznanym  k ie runku.

Św iadek Stefan Steczko i Jó-

na p y ta -j Cisło, u rzędn ik  Rady P o lon ii z | zna jdującą się w  p iw n icy  kość

niż po lskie j. Mazanek

dobrze księży ! dwoma księżm i i  dwom a Am e- 
Brzyckiego. j rykanam i. Dowiedziałem  się, że 

ks. B rzyc- j ks. ka rd yn a ł o trzym a ł od nich
z ja w ił się u kardy- Sądu k o n ta k ty  ka rdyna ła  Sapie- k i „ ro b ił dobre in te resy“ . i w iększą sumę dolarów '

zef W yroba, m ieszkańcy wsi 
L iszk i, zeznali, że we wsi tej 
by ło  powszechnie w iadomo, iż 
faszystowska banda NOW, na 
k tó re j czele s ta li Jan Szponder 
i  ks. Le lito , zam ordowała dwóch 
rannych żo łn ierzy A rm ii Ludo 
w e j przyw iezionych do m iejsco
wego szpitala przez towarzyszy. , 
M ord  ten dokonany został w

G dy państwowy spis po wszech- i nała Sapiehy Stefan Ra lski p ro- hy za granicą, św iadek s tw ie r- : Na pytan ie Sądu, na czym o- 
ny u ja w n ił w  r. 19111 sytuację j sząc o aud iencję“ . i dza, iż w  roku  1947 ka rd yna ł j ne polegały, św iadek w yjaśnia,

Prok.: Tak. że wyście wszyscy | odwrotną, ludność polska zgło- i Rozmowa kardyna ła Sapiehy i Sapieha po przyjeździe do Rzy-1 iż oskarżony B rzyck i sprzeda-
siła protest na ręce proboszcza. ( z Ratskim  trw a ła  około 20 m i- j m u b y ł p rzy ję ty  przez papieża, | w a ł k u r i i m a te ria ły  na śutan-

Sw iadek O łm a m ów ił, iż  ; nut. Po rozm owie te j tuż przed ! a następnie byw a ł u przedsta- j ny.
w chodził w  skład de legacji pa- j samym w yjazdem  kardyna ła  do 
ra fia n  do biskupa Sapiehy. „B i-  : Rzymu z ja w ił się pow tórn ie  R a l- 
sk-up Sapieha — zeznaje św ia- -| s k i i przekazał św iadkow i lis t 
dek -— pow iedzia ł nam : panowie, j zaadresowany - do ks. F iiipa

Świadek stw ierdza, iż w ie -

słoniową w  w ie lk ie j ilośc i“ .
W skazując znajdujące się na 

sali k ły  słoniowe p ro ku ra to r za
py tu je  świadka, czy są to właś
nie te, k tó re  ukryw ano  w  p iw -

zos-tali aresztowani, o trzym a liś 
cie w y ro k i, a ks. L e lito  uciekł? 

Ś w iadek: A le  teraz siedzi. 
Ódpowtedź .świadka w yw o łu je  

na sali wesołość i oklaski. Sąd
^ r tUje Pub-X '‘nc^ć do po ale N iem cy bardzo dużo da jąm a ( P iechty, kapelana arcyb iskupa i na .

w ic ie łi w rog ich  narodow i o-] W  toku  dalszych zeznań ks. 
środków  zagranicznych i  czę -[ Schm idt przedstaw ia Sądowi 
sto ich  p rzy jm ow a ł. „C zęs tym ; ko n ta k ty  k i i r i i  z przedstaw icie- 
gościem b y ł ks. b iskup G a w li- ; lam i państw  obcych. S tw ierdza

rządku.
Na pytan ia  .obrony świadek 

stw ierdza, że rozkazy bandzie 
1945 r., w  styczniu w  pierwszym  , w ydaw a li Szponder i Le lito . 
dn iu  w yzw olen ia  tych terenów, \ Następnie św iadek — W ito ld  

Następnie zeznania składa ’ M ile  w  obszernym wyw odzie 
M au rycy  Grzesiak, b y ły  członek ; zeznaje w  ja k i sposób został 
oddzia łu A rm ii Ludow e j. D w a j zwerbowany do bandy przez 
żołnierze tego oddziału ran n i w  ( ks. ■ Le lito .
potvczce z gestapo i przew iezie- — M ia łem  w tedy 22 la ta  — , . . , ,  .. T j  . r - .
n i do szpita la w  Liszkach zosta- zeznaje św iadek — byłem  re - |
l i  następnie zam ordowani przez łig ijn y  i dałem się wciągnąć rysk ie j, k tó ra  w y jecha ła  w  194,

kościół. M n ie  to bardzo ubodło. | G aw liny , będącego wówczas b i
bo je ś li re lig ia  jedzie na p ien ią- ■ skupem I I  korpusu Andersa, 
dzach, to ja  ju ż  n ic n ie  mam K a rd y n a ł Sapieha polecił świa-d.
do gadania".

Św iadek S tan is ław  G ąsiorow- 
ski, archeolog. k tó ry  pe ł
n i! fu n kc je  dyre k to ra  b. M u 
zeum C zarto rysk ich  w  K ra 
kow ie, zezna!, iż otrzym ał, od

kow i lis t  ten przyjąć.

W  w a liz c e  S a p ie h y : 
do  R z y m u  —  

m e ld u n k i  s z p ie g o w s k ie ; 
z R z y m u  —  d o la ry

zeznaje św iadek, spośród ; on> ¡z ka rd yna ł Sapieha p rz y j- 
osob św ieckich -  „am basador“  :m ow ał m . in . u słebie iakiegoś 
rządu londyńskiego Papee. konsula francuskiego, k tó ry  

Z osób w o jskow ych by ł u -leszcze częściej zachodził do ks. 
ka rdyna ła  geń. Anders, k tó re - ! Mazanka.
go ka rd yn a ł Sapieha rew izy to -! Często odw iedzał k u rię  przed- 
w a ł“ . ! s taw ic ie l am erykańskie j o rgan i

z a c j i A k c ji K a to lick ie j JerzyW śród licznych osób odwie Szudy, k tó ry  przychodził w  to -

bandę Szpondera i  Le lito .

B e s t ia ls k ie  z a m o rd o w a n ie  
r a n n y c h  A L - o w c ó w

£w iadek Grzesiak podaje, że 
dow iedzia ł się, iż  banda NOW  
pod dowództwem  Szpondera i 
L e lito  w sze lk im i s iłam i dąży do 
z likw id ow a n ia  oddziału A L , do
wodzonego przez M artynę  i za
m eldow ał o tym  w  swoim  szta
bie. „B y ły  na to dowody —  ze
znaje św iadek — ja k  m. in. lis ty  
przesyłane przez dowódcę ban
dy NO W  ks. L e lito  do gestapow
ca Zeisa".

W  dalszym  toku  sw-ych ze
znań św iadek opisuje ja k  to na 
k ilk a  dn i przed wyzw oleniem  
oddział A L . do którego należał 
stoczył w a lkę  z p lacówką gesta
po w  Skaw in ie . W  w y n ik u  
starcia zostali rann i członkow ie

do _____ , ......... ....., _ ------------, . . .  .
ks. Le lito . Z polecenia ks. Le- ; zania ka rd yna łow i Sapiesze w - ¿cnych zakonnych dla przeka- 
Irto  zwerbowałem  11 ludzi do celu uk ryc ia , szeregu przedni, o- za ma ich generałom zakonów'

dział, że ka rd yn a ł Sapieha o- j nicach w  k u r ii.  Świadek po- 
trzym yw a ł również do la ry  w  ■ tw ierdza.
W atykan ie  z S ekre ta ria tu  Stanu.

W  k u r i i  u k r y w a n o  
ty s ią c e  d o la ró w  

i  b e z c e n n e  s k a rb y  
k u l t u r y

Prok,: Co św iadkow i w iado
mo o dalszych losach tych do
la rów , k tó re  ka rd yna ł p rzy
w ióz ł z Rzym u i  k tó re  w ręczył 
mu przedstaw icie l am erykań
ski?

P roku ra to r: Czy świadek in 
fo rm ow a ł arcybiskupa Baziaka, 
gdzie się zna jdu je  złoto, gdzie 
do lary i ja k ie  są tam jeszcze 
skarby?

Świadek: Tak.
Prokurator: Świadek osobiś

cie oprowadzał arcybiskupa 
Baziaka?

Świadek: Tak.
Ks. Schm idt wyjaśnia, że o 

przechowywanych w k u r ii bez
cennych zabytkach muzealnych

Św iadek: W roku 1950. po ; polskie j k u ltu ry  w iedzie li księ-
ukazaniu się dekretu Rządu o

Przybyszewskiego do siebie 
po lecił nam w y jąć  do la ry  ze

dzających wówczas kardyna ła  , w a rzystw ie  b isk Pękali j  ks 
Sapiehę b y li rów nież według i v  . _
zeznań św iadka: £en. Duch, ks. I j ówczesnego

, - . . , L is t ten, ja k  i szereg innych  C zarto rysk i, k tó ry  s łuży ł w  I I ; d jT ek t?ra cen tra li Caritas. Re
organizacji. k tó rą  dowodził i * ■  za granicę, polecenie przeka- lis tó w  o trzym anych od prze ło- i korpusie Andersa ks Lubo- i wa 1 row m ez w  okresie pobytu

. . . .........................................................................  w ieck i, spraw u jący wówczas ad-1 w  .kr,8 jU. ~T w  1949 roku  reak-
m in is trac ję  kościelną dla Pola- i cy-,ny  działacz Polski w  A m ery
ków  przebyw ających na te re -. . . . ------- , ..

walizce ka rdyna ła  Sapiehy. m ie  N iem iec. Ponadto k a rd y n a ł!^ 1®1'- K a to lic k ie j ks. P iw ow ar, dziono naczynia litu rg iczne.
P rok.: W szystkie lis ty  b y ły  w p rzy jm o w a ł u siebie — ja k  o - ! oraz przedstaw ic ie lk i szw ajcar- 

wałizce kardyna ła? j świadczę ks. M is ta t — ka rdy
Św iadek: B y ły  w  walizce k a r-  | na ła angielskiego G r if f in a  i

ża pracujący w ku rii. „W iedzia ł
obow iązku w ym iany  do larów, I u®' Czartoryski, w iedzia ł o ty 
ks. ka rd yn a ł wezwał m nie i ks. i ks. Jasiński . w iedzia ł ks. K u -

row ski, w iedzia ł ks. Przyby- 
I szewski“  — stw ierdza świadek.

organ izacji
przeze m nie ludzie b y li człon- ne.1. 
kam i K S M M  w  w ieku  od 18; „N a jba rdz ie j może uderzające 
do 20 lat. Na czele organ izacji j dla m nie — stw ierdza św iadek 
NOW sta! ks. Le lito . k tó ry  i — b y ły  przedm io ty z epoki wę- 
u trzym yw a ł sta ły kon tak t ze j d ró w k i ludów , tzn. emalie. Na- 
Szponderem. Ja pe łn iłem  fu n k - ' stępnie by ły  przedm io ty złote, 
cję łącznika m iędzy ks. L e lito  ; wśród k tó rych  b y ły  przed- 
a członkam i organizacji, obrzy- j m io ty  egipskie i starogrec- 
m ując od ks. Le lito  prasę przez | kie. Następnie b y ły  tam  jeszcze 
niego wydawaną. Organizacja ( gemmy (są to rżnięte kam ienie) 
posiadała broń palną: jeden ka- i oraz. o ile  przypom inam  sobie.

schowka znajdującego się przy | , 1 rokurator: Czy wiadomo 
kap licy , obok w ie lk iego ołtarza, ! , lladk° W1’ ze ks- Przybyszew-_.1 v i i « . . , k k I n V f 719 PTUeO C7łl łlz i /łrr}/\nNOW. Zw erbow ani tów  bezcennej wartości muzeal- j w  Rzymie, św iadek um ieścił w j ków "p rze byw a ją cych  "na "tere-1 pe_— T? ozm arek- Przedstaw iciel j gdzie była ' nisza,” w " litó re V "k ła - 1 sk i b y ł znaw« l  sztuk>. czlon-

oddziału — S tan is ław  Czyż 
M ieczysław  K on ik . k tó rych  ks. Le lito . Św iadek 
przewieziono do szpita la w  szczegółowo przebieg

rab in maszynowy, jeden auto
m at. pięć pepesz,, pięć p isto le- j 
tów, granaty i am unicję. Jeden ; 
p isto le t oraz granat obronny 
edebrałem dia siebie z m ie- 1 
szkania ks. Le lito .

Św iadek przedstaw ia dalej 
Sądowi w  ja k i sposób ©praco- i 
wany został plan napądu na fa
brykę w  Skaw in ie. W  ©praco-1 
w yw an iu  tego planu bra ł udzia ł 

opisuje 
w y n ik i

b y ły  tzw. c y lin d ry  to znaczy 
pieczęcie babilońskie  lu b  m e- 
zopotam skie“ .

Ś w iadkow ie Franciszek Jane
czek oraz S tan is ław  Bał straż
n icy  zamieszkali w  Balicach, 
przedstaw ili Sądowi okoliczno
ści odnalezienia karab inów  zato
pionych w  rzece Rudawie. K a 
rab in y  te św iadkow ie rozpoznają 
wśród złożonych za stołem sę
dziow skim  dowodów rzeczo
wych.

i dynała Sapiehy.
Ś w iadek-M is ta t stw ierdza da- 

j le j, iż w  Rzymie, po przybyciu  
do kardyna ła  Sapiehy biskupa 

! G aw lin y  i jego kapelana ks 
i Piechty przekazał List temu o- j 
! statniem u.

P rok.: Czy -świadek zawiado- 
j m il ka rdyna ła  Sapiehę o dorę- 
| czeniu tego lis tu .

Św iadek: O każdym  liście za-! 
j w iadam ia łem  kardyna ła  Sapie- 
: hę.

Na pytan ie  Sądu ja ka  była j 
treść te j korespondencji, św iadek

skie j o rgan izacji „D on Suisse' . 
Św iadek stw ierdza również, iż 

dwóch ka rd yna łów  am erykan- | słyszał w  otoczeniu kardyna ła  o 
skich. O dw iedza li też kardyna- i Poprzednich w izytach ambasa- 
!a generałow ie p o s z c z e g ó l n y c h  i d °ra  am erykańskiego B liss -La - 
zakonów. k tó rzy  odb ie ra li p rz e -; ne- 
sy łk i lis tow ne o d ' zakonów z! 
terenów  P o ls k i#  '

M ów iąc o pow tórnym  pobycie ( 
ka rdyna ła  Sapiehv za granicą j 
1947 roku  świadek stw ierdza,: 
iż ka rd yn a ł z łożył wówczas w i-

S a p ie h a  i je g o  o to c z e n ie  
l i c z y l i  n a  w y b u c h  

n o w e j w o jn y

kiem  Polskie j Akadem ii Umie- 
Jak stw ierdza świadek, do la- i fctaosci* 

rów  tych bv ło  k ilkanaście  ty -  j . »w tadek: Tak jest. Ks. Przy- 
sięcy. Ks. Schm idt i ks. P rzyby- ! °,yszew* k l by ł członkiem  Pol- 
szewski zakopali do la ry  na po- ? .  ̂ A kadem ii Umiejętności, 
lecenie kardyna ła  Sapiehy w  | najm ował się specjalnie sztuką 
p iw n icy  k u r ii.  j 1 na ^en tem at p isał pracę.

„Późn ie j zdaliśm y sprawę ks. i -T izeba w  n ie ludzki sposób 
kardyna łow i, gdzie te do la ry  zo- ! utenaw*dziec' Polskę, ażeby bę- 
s ta ły  schowane“  — kon tynuu je  ^ ..c z „ k iem  Polskie j A ka- 
świadek. j derni1 Um iejętności dopuścić

Część do larów  u k ry ta  została j d? teg0 r °d za3u gospodarki ta- 
w  a rch iw u m  k u r i i przez k s . ! k lm ] arcydzie łam i sztuk i“  —

w yjaśnia, iż k iedy spotka ł się ; p ie to  o trzym yw a ł za granicą i

Na pytan ie  prokura to ra  na 1 rrzyoyszewsKiego. W szafie ! sti ? e r^ j?  pi'pkuratorv 
f n i  ■ i - i  . , ’ ' i zna idu iacei ^ie w  tvm  nokniti 1 Ks. Schm idt m ów i następnie,

zytę papieżow i i spotkał się w ja k ie j piaszczyzme odbyw ały  ks k a n d e r T  ŻR arcyb iskup Baziak wiedząc
Rzym ie z biskupem  G aw lina  i i np. kon tak ty  ka rdyna ła  Sap ie -: kance la rii k s . Kanclerzy , e. or)ł k  _ . ,,,
z Papee. a w Paryżu -  z ks. hy z ambasadorem B liss-Lane. : znajdowf i y . *}% w  kopertach , ak ^h w a ru n k a c h  ukryw ane 
Lubow ec^m n. |c ,v  .  W P « ,  f r a n c u * ™ . . « «  przy"  j C 1  ¡ S S S S U f t S K

P roku ra to r: Czy ka rd yna ł Sa- i sw ladek m ow!, ze na płaszczyz- 1 ’
nie „zbieżności poglądów“ . „O - ! 
czekiwano zm iany sy tuac ji w  !
Polsce“ . „L iczono na wybuch do la ry  • z a k o p a l i ś m y  | Przed .zmszczeniem.

K a r d y n a ł S a p ie h a

Liszkach. „G dy  u lokow a liśm y napadu: „Z rabow a liśm y ‘ 500 
swych rannych towarzyszy w  ! tys. złotych i maszyny do p i- 
szp ita lu  —  zeznaje da le j św ia- sania. Pi-zechodząc jednak ulicą
dek — do budynku tego weszło na tknę liśm y się na pa tro l M i-  k o n ta k to w a ł s ię  w  R z y m ie  
5—6 ludzi, z k tórych jeden trz y - ; l ic j i  O bywatelskie j. Nastąpiła 7 w ro g a m i
m ając rękę w  górze w o ła ł iż  jest : w ym iana strza łów  i w y c o fa li- ! n a ro d u  D o ls k ie g o
rannv. m vśla łem  że są z nasze- srny S!?- Ks. L e lito  nie bra ł

udzia łu w samym napadzie, i Św iadek ks. A ndrze j M is ta t 
tF lko _ m o d lił się za powodzenie : doprowadzony z w ięzienia, peł- 
a k c ji“ . i n ił fun kc ję  kapelana ka rd y-

Te słowa św iadka wyw 'o łu ją  na,a Sapiehy w  latach 1945—47. 
żywe poruszenie na sali. j P rzedstaw ił on Sądowi pow ią-

Przew.: Czy m ie liście jak ieś  ! zania K rako w sk ie j K u r i i  M etro - 
n ik u  k tó re j — ja k  zeznaje św ia- obietnice korzyść; osobistych w  p o lita lne j i je j k ie row n ic tw a  z 
dek — oddzia ł A L  z powodu zw iązku z napadem? i an typo lsk im i ośrodkam i szpie-
b raku  a m u n ic ji m usia ł się w y - Św iadek: Za udzia ł w  napa- gostwa i d yw e rs ji w  k ra ju  i za 
cofać. Następnego dn ia  .powróoo- dzie m ie liśm y otrzym ać po ty -  : granicą.
no. aby zabrać ze szpita la ran- : siąc złotych. | j j a pytan ia  Sadu św ia d e k ! “ y i'
pych towarzyszy. „Zasta liśm y j Przcw.: K to  obiecywał? i m ów i o przybyw a jących  do
S tan is ława Czyża zamordowa- _ Ś w iadek: Ks. L e lito  i Jan . ka rdyna ła  Sapiehy osobach.

go oddziału, t j. z oddziału M a r
ty n y “ .

Bandyci grożąc znienacka bro
nią zaw o ła li: „Ręce do górjUko- 
m uniści, jesteście otoczeni“ . W y
w iązała się strzelanina, w  w y-

pow tórn ie  z ks. P lechtą ten m u i jak ieś  pieniądze?
Oświadczył, iż lis t zaw iera! w ia - I e „.ła ą -Ł -
domości o sy tua c ii w  k ra  i u I, 1 , h T iadomo m i- ze I nowej w o jny , w  w yn iku  k tó re j. o s j l  a c ji k ra ju . j ka rd yn a ł Sapieha o trzym a ł od i m ia ła  nastąpić zmiana us tro ju

Następnie na pytan ie  p ro ku - i O jca Świętego pewną sumę w  j demokratycznego w  Polsce i 
ra tora św iadek zeznaje o w i-  j dolarach. | m i a;y  powrócić dawne czasy —
żytach M iko ła jczyka  u k a rd y - j K a rdyna ! p rzy jm ow a ł rów nież j m ów i świadek. — Do nastaw ie- 
naia Sapiehy. j lis ty  do k ra ju  i w  n iek tó rych  I n ia  takiego przyczyn ia ło  się ta k -

D rzesv łk /StÓW by ły  pieniĘŻne! ze u, nas słuchanie audyc ji ra - ¿ a k o ^ f  wówczas w  p iwnicach 
p.zesyiK i. j dia londyńskiego i „G łosu A m e- k u r ii.

Św iadek przypom ina sobie j ,ry k * • .P?*acu arcyb iskup im

Prok.: A  jeś li chodzi o złoto? | muzealne, nie w yda ł żadnych 
Św iadek: Wówczas k iedy cho- ! zarz;l dzeń w  celu uchronienia

„Raz m ia io  to miejsce jakoś 
po naszym pow rocie  z zagran i
cy w  1946 roku. mogło to oyć 
gdzieś w  m aju  albo w czerwcu, 
a d rug im  razem by io  to w  okre 
sie k iedy w k ra ju  naszym od
byw ała się kam pania p rzedw y
borcza“ .

W  okresie kam pan ii w y b ó r- ! oddanie adresatow i 
c te j w 1946 roku  byw a ł rów - ny sposób zaginęła 
nież u ka rdyna ła  Sapiehy Po
piel. Również ks. Jan tdw o w a r- 

składa ł ka rd yna łow i Sa-

także złoto. O ile  sobie u z m y -1 w  dalszych zeznaniach św ia- 
sław iam , by ło  go k ilk a  k ilo g ra - i dek ks- Schm idt oświadczył, że 
mów. j P°d koniec r. 1950 otrzym ał

Św iadek rozpoznaje pośród ! w raz z ks. kanon ik iem  K u ro w - 
dowodów rzeczowych zna jd u ją - j sk im  polecenie od' kardynała 
cych się na stole sędziowskim  j p aPiehy  ̂ w rzucenia do rzeki 
s łó j szklany z do laram i, k tó re  i

fakt. że jedna z tak ich  przesy
łek. zaw ierająca do lary, k tó rą  
po powrocie do k ra ju  przeka
zał kancle rzow i M azankow i, czy 
też ks. B rzyck i emu z prośbą o

„Zauw ażyłem  
ks. M is ta t — fa k t 
nia rzeczy 
skow ym  samochodem

było rad io j którego słuchaliśm y 
regu larn ie  przy spożywaniu ko 
la c ji“ .

Na żądanie p roku ra to ra  św ia
dek w  obszernych wywodach 

— w dziw-1 ilu s tru je  swoje poprzednie 
! tw ierdzenia ko n k re tn ym i fa k ta - 
j m i.

raz zeznaje „K s. ka rd yna ł Sapieha — ze- 
p rzew iez ie -; znaj e wyjeżdżał trzv  i-azv z

zabytko\vych w o j- | kr; '

1 „Poza duchow ieństw em  — ze-nego w  łóżku —  stw ierdza św ia- Szponder.
dek Grzesiak. — Leżał on w  po- „Jesion ią 1946 roku — zezna- i Zna je  __ z ja w ia li się am ba-
zycj-i skurczonej z ko lanam i pod i i® da le j św iadek — w ładze bez- ! sadorowie i przedstaw icie le n ie- 
brzuchem i z rękam i zaciśnię- pieczeńsitwa z lik w id o w a ły  naszą k tó rych  p a rtii po litycznych“ , 
ty m i na brzuchu“ . organizację ale ks. L e lito  zdą -j t>Przvpominam sobie — m ów i

W szelkie poszukiwani« ciała f y}, z_b ‘ec, 1 k^ , ysta^ c .? a'm ne'  ! św iadek — pobyt u kardyna ła

piesze re lacje z rozm ow y z J e -1 » « j- |  k ra ju . W  1946 r „  ja k  się dow ie-
rzym  Braunem . P iw ow arczyk j samochp<1,em ł memieC‘ i działem, spotkał się z Andersem,

~  —  p C ie rn iu Zpatecu 'k c r T ‘ “ ne W w idzia ! z biskupem  G aw liną!pod-iem iu  paiacu k u n i . j z ks. Lubow ieckim . W 1948 ro -
Prok.: Jakie  to b y ły  rzeczy? j ku ka rd yn a ł W yjechał ponow- 
Sw iadek: To b y ły  rzeczy o p a  i nie poza granice k ra ju . W  te j 

kowane, ale m im o w o li zauwa- | podróży towarzyszyłem  m u do 
żyłem jakąś zbro ję szlachecką. | Rzym u“ . Św iadek stw ierdza, iż

: ornown wówczas sprawę au- 
! d ien c ji B rauna u kardyna ła  Sa- 
i piehy.

P rok.: Zakopaliście to na po
lecenie ks. kardynała?

Świadek: Tak.
P rok.: Po dekrecie rządo- j 

wym ?

broni, k tó ra  przechowywana 
była w  piwnicach ku rii.

„K siądz kardyna ł polecił nam 
— zeznaje św iadek — broń 
w rzucić do rze k i“ .

Św iadek stw ierdza, że broń tę 
; w  w o rku  załadowano do samo- 
; chodu ks. Kurow skiego i w y- 

Sw iadek: Tak, po de k rec ie ! wiezi° n °  do rzeki Rudawy. „Po 
rządowym. ! przyby ci u nad rzekę Rudawę

. , . . , . , — opowiada świadek — jakieś

IS J T S  r

W  jednej ze skrzyń w  k tó re j : w m ię tym i tam  karabinąnn, 
zna jdow a ły się u k ry te  dzie ła ; weszliśmy na most i w rzu c iliś - 
sztuki ustaw ione obecnie obok: ■ - - ■ ■ ---m y broń do rzeki. N ie wszystka

drugiego z zam ordowanych A L -  
ow ców  nie  da ły  żadnego rezu l
ta tu .

K s  L e l i t o  —  o rg a n iz a to r  
b a n d y c k ie g o  n a p a d u  

na  f a b r y k ę  w  S k a w in ie

Poruszenie na sali w yw o łu ją  
zer.nama następnych doprowa
dzonych z w ięz ień:a św iadków — 
Mieczysława F idzińskiego i W i
tolda M ilca  —  wychow anków  
ks. L e iito  z K a to lick iego  S to
warzyszenia M łodzieży —- człon
ków  bandy NOW. zorganizowa
nej przez zbrodniczego księdza.

„W  pierwszej po łow ie 1946 r. 
— zeznaje świadek F idz ińsk i —  
spotkałem się w  S kaw in ie  ze

Sapiehy — Stefana Ralskiego, 
Jerzego Brauna, Popiela i S ta
n is ław a M iko ła jczyka ".

W  toku dalszych zeznań ks. 
M is ta t opowiada, że np. Stefa-

s tii w  roku 1947 u ja w n ił się nie 
ponosząc żadnej odpowiedzial- 

j ności“ .

P r o h it le r o w s k a  d z ia ła ln o ś ć  
ks . B rz y c k ie g o  p rz e d  1939 r.

W  dalszej kolejności zeznawa
li  św iadkow ie — m ieszkańcy wsi 
Hatcnowo. k tó rzy  scharaktery
zowali antypolską, p ro h itłe row - i dąc już  kapelanem 
ską działalność oskarżonego Sapiehy.

k ły  z kości s łoniowej, jak ieś dy 
wany.

K a rd y n a ł Sapieha p rzy jm o 
w a ł rów nież u siebie często 
p rzedstaw ic ie li dyp lom atycz
nych państw  obcćch. W czasie 
pe łn ien ia przez św iadka fu n k 
c ji kapelana b yw a li u k a rd y n a -! Rzeczy te s tanow iły  własność 
ła Sapiehy m. in. am basador! Sapiehów i pochodziły z ma- 
am erykański B liss-Lane i am - j ią tk u  Paw ła Sapiehy z K rasi- 
basador ang ie lsk i C avend ish ' czyna. 

na Ralskiego. k tó ry  by ł człon- Bentinck. Am basador U SA Blise- ' 
k iem  komendy g łów nej W iN  j Lane odw iedzał ka rdyna ła  m nie j 
znał jeszcze w  1944 roku. p ó ź -j w ięcej wówczas k iedy  p rzy j- 
n ie j zaś spo tyka ł się z n im  b ę - j m ow any by ł M iko ła jczyk . i

ka rdyna ła  | ję*. M is ta t zeznaje następnie, krakowskiego,
‘ iż  w y jeżdża ł za granicę z ka

ze o uk ryw anych  w  piwnicach 
w' k u r i i  bezcennych dziełach 
sz tuk i zwiezionych tam  przez 
rodziny Sapiehów, ' Czartorys-

w  czasie te j podróży kardyna ł 
Sapieha p rzy jm ow a ł u siebie 
w ie lu  p rzedstaw ic ie li re a kcy j
nych ośrodków em igracyjnych
za granicą, wśród nich „am ba- j kich , K ras ick ich , S tadnickich 
sadora“  rządu londyńskiego ! w iedz ia ł również następca arcy 
p rzy  W atykan ie  — Papee. b i-  ! biskupa Sapiehy 

Następny św iadek ks. R u d o lf; skupa G aw linę, ks. Lubow iec- i Baziak.
; Schm idt, k tó ry  w  okresie o d  ¡kiego.
| sie rpn ia 1947 do sierpn ia 1951 j Oprócz dw ukro tn e j aud ienc ji |

s tołu sędziowskiego, św ia d e k ; jeszcze 5roń została 
rozpoznaje ukryw ane w  k u r i i ; w yw ieziona“ . Pozostałą bron 
obrazy. i w yw ióz ł świadek po pewnym

Świadek stw ierdza następnie. [ czasie w raz z ks Przybyszew
skim  również na polecenie k a r
dynała Sapiehy — tym  razem 
samochodem stanowiącym  w łas
ność sameg' kardynała.

Świadek rozpoznaje karab i- 
ny znajdujące się wśród .dowo- 

a rcyo iskup  j dów rzeczowych.

Brzyckiego w okresie m ię d z y - | „W  roku  1945 w  g rudn iu  — | dybałem  Sapiehą d w u k ro tn ie
w o jennym  w  czasie pe łn ien ia j stw ierdza św iadek — ówczesny j „w  roku  1946 lu ty  marzec  
przez niego w  Hałcnow ie fun k - ks. b iskup Sapieha został przez ! m ów i św iadek — z okazji, kie-
c ji“ proboszcza.

Św iadek P io tr O lek na pyta
nie o działa lności ks. B rzyck ie 
go w  te j p a ra fii odpowiada:
„K s. B rzyck i przed 14 la ty  by ł

. , . . . i W  toku trzeciego dnia rozpra-
W iedzial, ze są tam  depo zy ty ! w y  Sąd wezwał rów nież w cha-

. , , . . . .  m ów i kvS. Schm idt p o n iG -  j rakterzp ś w ia r itń w  treum n
r. b y ł kapelanem m e trop o lity  | u papieża, ka rd yna ł Sapieha by- | waż k iedy pokazywałem  mu ! karżonego ks Szvmonka -  7o

e .; kreKowsKiego. w  zeznaniach! w a l jeszcze k ilk a k ro tn ie  w  S e -| m iejsce i m ów iłem  o zako pa -1 fie  Chodorowska oraz siostrę
r- swoich rzuca szerok, s n o p  sw ia- j k re tanac ie  Stanu W atykanu. nych dolarach, powiedziałem  | 0Sk ks Brzvckiego -  Jadwis
p t ła  na wroga wobec narodu p o i-  „W  roku 1950 — oświadcza ! mu, że są tu  także ~ '

«kiego działalność k u r i i  k ra ko - i św iadek ks. S chm id t—  do ks. ! skrzyn ie 
w sk ie j. . . .

( /ck iego  — Jadwigę
złożone j Brzycką. k tóre jednak skorzy-

. __ . , , —  zawierające m a ją tk i:  stały z przysługującego im  Dra-
kardyna ła  przyszedł ksiądz W y - I  książąt i  pokazałem mu także I wa i odm ów iły, zeznań.

Postępowanie dowodowe

dzisia j zamknięte. Zeznania 30

woim  kolegą Adamem Chm ie- 1 proboszczem u nas, pracował 
lew skim , k tó ry  po in fo rm ow a ł ną korzyść N iem ców, dlatego że 
m n :e, że ks. L e lito  orga;nizuje oy\\ bogatsi .
w  S kaw in ie  nielegalną o rgan i- ! Sędzia: W  czym się prze ja- 
zację pod nazwą NOW. Chm ie- j w ia ła  ta praca na korzyść N iem - 
iew sk i zapioponow ał m i współ- ; ców?
udzia ł w  te j o rgan izacji i k ie d y ! Ś w iadek: Nabożeństw'« b y ły  ; św iadków , jacy  stanęli prźed
zgodziłem się na to, poszliśmy j  odpraw iane po niem iecku... j sądem, o lb rzym i m a te ria ł do-
>bai do m ieszkania ks. L e lito  na ! Następny św iadek S tan is ław  j wodowy, s łynny ju ż  dziś w  ca-

P rorok oświadcza, iż w  kościele | łe j Polsce, dokum enty a wresz- 
w Hałcnow ie dw ie  trzecie na- : cie zeznania samych oskarżo- 
bożeństw odpraw ianych było  | nych, p o tw ie rd z iły  w  ca łe j roz- 
po niem iecku, zaś jedna trzecia (ciągłości zarzu ty staw iane przez
po polsku, m im o że m ie jsco - ;a k t oskarżenia. W ięcej —  uka - ^ __ w  uvi ,c lc ll

i n i  przysięgę na w ierność orga- wość tę zam ieszkiwało b lisko  i zały z w y ją tko w ą  precyzją nie i cztonków ^band dyw ersy jnych  i 
r. .a rii 1 70 procent ludności po lskie j. { ty lk o  same zbrodnie a le  ii ich j agentek szp iegow skich / Suknia

i sierpnia 1946 r. zrob iliśm y Obszerne zeznania o p ro h i- | na jg łęb szy  źród ła. U kaza ły  w  i duchowna pomagała pociągać
napad na fab rykę  „F ra n cka “  w  tle row sk ich  sym patiach księdza ja k im  to 'ś ro d o w is k u , w  ja k ie j ¡ud7j 7a j ęzvk.< a rap 'o rty  p ro .
Skaw in ie. Tam  zrabow aliśm y o- : B rzyckiego składa św iadek W in - ! atmosferze, pod w p ływ em  ja -  | tx,szczów j  dziekanów  by ły  cen-

J~* centy Sowa. j k lch  czynn ików  rp d z iły  się i | nym  źródłem  in fo rm a c ji o na-

U Ź R Ó D E Ł  Z B R O D N I
(OD SPECJALNEGO KO RESPO NDENTA „TR Y B U N Y  L U D U “)

procesie k rako w sk im  zosta ł" i g o d n y m '^ ¡ S c e m ' t l l L a d a S  i s k f i ^ S T f  t o r s z S ^ W i K  | ^  i m ia n „ w W z n y c ^  w  Polsce, do N ie d z iw i' nas, że p racow ni-

plebanię i odby liśm y wspólną z 
k - ędzerrl rozmowo.

W ja k iś  czas później w  obec
ności Jana Szpondera, k tó ry  by! 
przedstaw icie lem  okręgu, złoży-

raportów  szpiegowskich. Obok 
ołtarza głównego w  Kaplicy a r
cyb iskup ie j za niszą naczy 
turg icznych sam kardyna ł 
pięhą przechowywał 
tysięcy dolarów. K a to lick ie  
warzyszenia m łodzieży i  brac
twa „Żyw ego Różańca“  dziew- 

| cząt — to b y ł leren w erbunku

cała procesja delegatów reak
w  roku 1946 naw o ływ ać pa- ! postępu, do te j p rzeolbrzym íe j ¡ cy k u r i i uw aża li

e a k - ; ra fia n  do głosowania trzy  razy pracy, k tó rą  cały naród p rzeo -! tu ra lną  zakopywanie
i m  i ! + o l r  L J . r l ,, 1-.̂  --- - ^  _____  i U.__  ' .. l  T i i  i _ _ . e\

za rzecz na-

iio ło  500.000 zł. W  k ilk a  dn i 
później przyw iozłem  z K rakow a 
od przedstaw icie la okręgu pseu
do „Ja w o r“ , pewną sumę pie
niędzy, k tó re  wręczyłem  ks. Le
lito . Za udzia ł w  te j akc ji do
stałem 1.000 z ł“ .

O dpow iadając dale j na pyta- ' ** r - 1 lu .° w ys ła liśm y j sję one z pewnością dla szero-
n 'a prokura to ra  św iadek zezna- 00 ks- B rzyckiego delegację, by [ Jcie.1 rzeszy w ierzących, 
ja. iż w  opracow yw aniu planu u regulować sp iaw ę nabożeństw j j ym  Procesie, w  k tó ry m  
napadu na fab rykę w  S kaw in ie  w  T^zyku po lsk im : Ks. B rzyck i ‘ większość oskarżonych i św iad- 
b ra ł osobiście udzia ł ks. Le lito . i n i e  c h c i a ł  gadac z nam i • (kó w  stanow ią księża probosz-

„W  rezultacie— stwńerdza da le j : czowie, kanon icy, notariusze i  
św iadek — ks. B rzyck i pow ie- ( kanclerze k u r i i,  w  k tó ry m  cy- 
dział, żeby iść do księdza a rcy- towano słowa i  działa lność k a r-  
b iskupa Sapiehy. Wtenczas po- i dynałów , a rcyb iskupów  i  b isku - 
jechała do arcyb iskupa specja ł- j pów, ani przez chw ilę  n ie  b y - 
na delegacja. A rcyb iskup  powie- j ło m ow y o sprawach w ia ry , re-

Szczególne nasilenie osiągają te 
w iz y ty  w  okresie poprzedzają
cym  referendum  i w ybory . To w 
K rakow ie . A  w  Rzymie? L is ta

- i  us iłow a li siać ( zbrodniarze p ro s ili dygn ita rzy
ritasem  , oczyszczonym ze zło- j zamęt w  k ra ju , stwarzać !¿ztucz- j k u r i i o pomoc w  u k ry c iu  się
dziei m ienia publicznego. B y | ne ba rie ry  m iędzy w ierzącym i I przed w ładzam i,
ukarać ks. Woźnego, Sapieha j i  n iew ierzącym i, stwarzać n ie -! w .-„ , .

. ta w ys ta ra ł się w  Rzym ie n i m n ie j: is tn ie jące w  istocie k o n f lik ty ,  • ^  d ^  P ’ bo w iorny> ze
jeszcze piękn ie jsza: p rzedstaw i- j ni w ięcej ty lk o  o... rozw iązanie ! m ora ine w  sum ieniu tych m i-1 :,6dynym  K ry te riu m  w edług ja -
ciele „rządu londyńskiego“ , g e - ( zakonu augustianów. I lionów  ka to likó w , k tó rzy  chc ie -! .g0 oceniano tam  lu d z i i po-
neral Anders, b iskup korpusu , A  po cóż tak  skrup u la tn ie  p ro - ! l i  i  m og li pogodzić swój 

ndersa G aw lina , am erykan - wadziła  k u r ia  ka rto tekę  ks ię - : re lig ijn y  z pa trio tycznym  sto- , „ nK„  . . .  , .
scy ka rd yna łow ie  i  am erykan- zy członków  Zw iązku B o jow - j sunkiem  do ojczyzny, z a k ty w - ! , . )  -Ł - ndj ’ze15 0 1 Panstwa> byi
scy oficerow ie. n ik ó w  o Wolność i Dem o- nym  udzia łem  w  życiu społecz-1 " : h b r a k  skrupu łów ,

Poznajem y da le j — pu nk t po krację, o k tó re j o p o w ia d a ł! nym  i państwowym , w  naszym °  w iasnie. zapizedanie się 
punkcie  — działalność ka rd y - ( ks. P rzybyszewski. Z b ie ra - ! w ie lk im  budow nictw ie . Zaszko- slIom
nała Sapiehy i  k u r i i m e tróp o li- j no o n ich  in fo rm acje , w y c in k i dz ili ty m  państwu i szerokim

1 rzeszom prostych w ierzących

k u łtiw o ły w a n o  na wysokie stanow i-

Prok.: Jak się do p ro je k tu  na
padu ustosunkował ks. Le lito? 

Ś w iadek: Pozytywnie.
P rok.: Ile  ze zrabowanych pie- 

niędzy św iadek wrręczvł ks. Le-

k ich  czynn ików  ro d z iły  się . nym  zroaiem  ln ro rm ac ji 0
„Ks. W it B rzyck i odnosił się i db ' r: ^ a ły  przes ępstw<1' . | s tro jach społeczeństwa i  sytua-

n ieprzyjażn ie do ludności poi -  ( , f e. u wszystkich uczciwych j c ij  gospodarczej, o pozornie dro-
sk ie j — stw ierdza świadek So- ! B ° ia ;i°w  zbrodnie u jaw n ione  na ; bnych faktach i zdarzeniach, 
wa — natom iast przyjaźn ie do i Proo®fle k rako w sk im  m usia ły  ; które razem złożone s łuży ły  do
bogatej ludności n iem ieck ie j i budzlc SJ«ibok5ł odrazę i  w strę t. : sporządzania raportów  dla  mo- ta lne ł  w  k ra i u - Znam y ju ż  lis ty  | prasowe, notowano ich kaze-

w  .  iq «7 i „ h  i « r  w vs łp liśm v • to n a jc ię z s 7 -y m  wstrząsem sta ły  : nachijskiego ośrodka szpiegów- I a rcyb iskup ie  zalecające g ło s o -  nia. Na pewno nie d la  udzie le-
> r. i u u  w ysiansm y , s i e  o n e  z  pewnością dla szero- ! sk iego rady po lityczne j“ wac na M iko ła jczyka . A  dzis ia j j n ia  b łogosław ieństwa arcyb i-

D la k u r i i k ra k o w s k ie j,‘ re lig ia  ! ja ką  I skup ie*° - ‘ ,
i kościół by ły  orężem w a lk i po- ; kow ala sie ku ria  do w orow e- I K u r ł a zabraniała księżom u- „W edług mego głębokiego 
lityczn e j i to w a lk i o na jzupeł- | dzenia w ż y c ie  oslaw ionei oks- : ozestoiczyć w  pracach F ro n tu ! przekonania —  ośw iadczył — 
nie j sprecyzowanych zadaniach, j kom u n ik i naniesakiei J I 5Laii.-dpif® g0 — to było  w  oczach : działalność k u r i i m e tro p o lita ! 
W a lk i przeciwko w ładzy ludo
w ej. w a lk i przeciwko państwu

ska kościelne, była ich  wrogość

ludzi. M ó w ił o tym  zeznający 
ja ko  św iadek ks. p ra ła t K u ro w 
ski.

rea kc ji i  wstecznictwa. 
To by ło  k ry te r iu m  jedyne i  o- 
stateczne, w edług niego dobie
rano ludzi.

polskiem u. w a lk i przeciwko 
naszemu budow nictw u, w a lk i, 
w  k tó re j dygnita rze k u r i i ży li

Ś w iadek: Sum y dokładnie nie dział, że sprawa zostanie za- lig ii czy obrzędów litu rg ic z - nadzieją w o jny , na im p e ria lis ty -
znam, bo pieniądze b y ły  w  ko- ła tw i ona. ale ponieważ było  to nych. M ów iono o do larach i u - czńy najazd, na obcą in te rw en
percie, ale sądzę, iż mogło być 
parę tysięcy.

Prok.: To by ły  pieniądze z ra 
bunku?

Św iadek: Tak jest.
P rnk.: L id z ie  wyście da li mu 

te pieniądze?
Ś w iadek: W  jego m ieszkaniu 

na plebanii.

przed 29 czerwca, k iedy to ks. ! k ry te j bron i, o dobic iu  rannych ( c-l?-
B rzyck i obchodził 25-lecle ka- I i  bandyckim  napadzie na fa - | Jakże jaskraw e św ia tło  na tę
płaństw a i N iem cy sp ra w ili m u i brykę , o szpic low skich „ t a jn o - j „p o lity k ę “  izuca ją  ostatnie ze- _______ j ________
dużo podarunków, m. in. stoły, i pisach“ , „m e lin a ch “ , „a tra m e n - ( znania św iadków , kapelanó^' Sa. | następca” Baziak
fu tro , zegary itd „  sprawa po i- ! tach sym patycznych“  1 ca łym  j p iehy M ista ta  i Schm idta, kanc- i j ego wrogiego stosunku do po-

Ci ludzie  w iedzie li, że Ich 
przestępcza działalność, ich ra 
chuby polityczne, ich  na jgo rę t
sze nadzieje godzą w  na jżyw o t-

. . . .  . . . .  - . . - w ^ „ v 6v  -  ,u u j iu  w OIHCIII n u m  m eu oD o iiia i-1 n le-)sze in te resy naszego naro-
k ^ - ik -1 Pap!oskle!  ! dos to jn ików  k u r i i przestąp- • nej k rako w sk ie j by ła  szkod li- ( duJ Sodzą w  Polskę. Godzą w

i v  ^  i s tw em - N ie było. przestępstwem | wa nie ty lk o  wobec pańs tw a ,! dobrzo zrozum iane praw dziw e
d °n io *.\ dla ka to likó w  a k t ja k  organizow anie napadów i siat- : ale i wobec kościoła. S zkodzi-, potrzeby w ia ry  i  w ierzących, 
porozum ienie m iędzy episkopa- j k i szpiegowskiej. Książę S ap ie -: la państwu i kośc io łow i“ . i ° n i. w iedzie li — i  m ów ią to dziś 
tem a rządem, to k im a  nie uwa- ; ha osobiście — . ja k  po-w iedzia ł! T a ■ • • • . . , i — że W atykan zw iązał się n ie-
zała za stosowne — podkreśla dziś ks. K u ro w sk i — zab ron ił T J U  dzlwi  „uz nas; ze tp ks- : rozerw aln ie  z obozem im p e ria - 
to św iadek — wydać an i jedne j podpisywać kap łanom  Apel i L J v t U C f S m k0w i faszystów- j lizm u i  że ten w łaśnie obóz gło- 
m s tru kc ji, an i jednego kamen- i Sztokholm ski p rzeciw ko bom - ! bf.” dy ' si hasło odebrania Polsce Ziem
tarza czy w yjaśnien ia . bie atom owej, o  pokój. „P odpi

Jakżeby zresztą mogło być saliśm y ten apel później pod 
inaczej skoro Sapieha j  jego i naciskiem  op in ii publicznej

rzy ła  ku ria  „op iekę duszpaster- ; Zachodnich i
ską“ nad k a to lic k im i organiza
c jam i m łodzieżowym i. I  nie

nie k r y l i  w l -  ; dodaje ks. K u ro w sk i. A le  fedy ! dzbl  ż? z m a rły , przed 
osunku do no- ks. L e lito  podp isyw a ł ra n ó rty  1 d.____  _ ty  ksl . ̂ azanek< noto-

skich nabożeństw została odło- arsenale szpiegowskiej s ia tk i. lerza k u r i i ks. Przybyszewskie- rozum ienia, skoro nie u k ry w a li,  i szpiegowskie, gdy do tych in -  ( r  J  czarnogiełdziarz i  spe
i 1 k r o n ik a  k a p itu ły  k rako w - j n ie  m ają go zam iaru w pro- fo rm ac ji w yko rzys tyw a ł ra p o r- | i w  znany całej diecezji, < 

Sw ladek Józef O lm a w  zezna- I za3adła  zim na nienaw iść do no- ; skie j ks. Kurowskiego. | wadzać w  życie. Is to tn ie , k u ria  j ty  napływ ające od proboszczów: • - - iemasKowan2ł niecnę
zona na późnie j“ B y ła  n ieprzytom na

k  A /, I  \1 i E R /  Ż  O R A W S K I
C z ło n e k  T y tu la r n y  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k  

z m a r ł d n ia  23 s ty c z n ia  1953 r.
W Z m a r ły m  t ra c i n a u k a  p o lska  w y b itn e g o  I zas łużonego u czone 

go w d z ie d z in ie  m a te m a tyk i«
P R E ZE S

P O L S K IE J  A K A D E M II  NAUK

niach swych podaje! iż ks ~ B rzy - I we-* B o lsk j i  nowego życia, j Z rozbra ja jącą szczerością, ja k  | krakow ska nie  zrea lizowała an i | do rą k  no tariuszy k u r i i  — ks.
( W  tym  procesie n ie  by ło  p ro - ! o fakcie  powszechnie znanym | jednego p u n k tu  porozum ienia a Pochopienla i ks. B rzyckiego —
blem ów re lig ijn y c h  — b y ły  m ów ią oni wszyscy, że stosunek ( złam ała w szystkie jego postano- j to ta k ie  podpisy n ie  b y ły  po-
problem y dyw ers ji, szpiegostwa, i k u r i i do Polski Ludow e j b y ł od i w ien ia . A  wszystk im  wiadomo, ( tępione,
zdrady narodowej. A  jeże li p a - ! p ierwszych dn i po w yzw olen iu  że pod ty m  względem  k u ria

: da ły  słowa związane w  potocz- : w rog i, ale p ro ku ra to r nie zado- 
nej m ow ie z ku lte m  re lig ijn y m  ( w a la  się opin ią. Żąda fak tów . I  
i obrzędami, to  tu ta j m ia ły  one j tych w łaśnie fa k tó w  jest aż nad- 

j zupełnie szczególne znaczenie. I to  wiele.
I B rew ia rz  w ikarego to  była  j O to ks. M is ta t opowiada, k to
I sk ry tka  dla adresów' ..centra li1
! w yw iad u  amery

i ,  , , , . , , * P rzyk ładów  tak ich  jest w ie - !krakow ska me należała do w y - l  le< aż nazbyt w ieie. chyba B0.
ją t K o w .  (cytow ane wystarczą. W ystarczą

U m ia ła  natom iast ostro In ter- ( by zrozumieć, że k u ria  arcyh i- 
weniować ta sama ku ria , grozić ( skupia k rakow ska  stała się w  
kośc ie lnym i ka ra m i i k a ry  t e , Polsce Ludow ej ogniskiem  wste-

utw orzen ia nowej, 
„generalnej gube rn i" pod ame
rykań sk im  nadzorem, pod neo-, 
h itle row ską  okupacją; O n i -wie
dz ie li — i  m ów ią to dziś —  że 
staw'ka na zm ianę us tro ju , to 
by ła  s tad ka  na trzecią wojnę, 
i że w  te j trzecie j w o jn ie  p ie rw 
szym oddziałem najezdniczym  
by łby  odrodzony h itle ro w sk i 
W ehrm acht.

W iedzie li w ięc, że w a lka  z u-

resów „ce n tra l;“  p rz e w ija ł się przez gabinet księ_ stosować wobec innych  księży, czników, stała się za tru tym  
-kańskiego. Koś- i cła kardyna ła  w  la tach 1945 — i B y ła  dziś m owa o zasusoendo-1 źród łem  n ienaw iśc i do przę

d ą  m ów ią nawet jego n a jb liż 
si współpracow nicy, o k tó rym  
dziś dow iedzie liśm y się, że nie 
cofa ł się także przed w ykra da 
niem  do larów  z powierzonych
mu wf zaufan iu lis tó w  dla rodzin ! s tro jem  ludow ym , to w a lka z 
W' k ra ju , że ten w łaśnie ks. I Polską, nie um ie li zrozumieć 
M azanek b y ł kanclerzem  k u r ii I jednego — że. ta w a lka  z góry 
i  na jb liższym  mężem zaufania | skazana była na przegraną. P ro- 
ks. ka rd yna ła  Sapiehy. I  nie ( ces k rako w sk i jest jeszcze je d - 
d z iw i ju ż  nas, że ks. B rzyck i I nym  dob itnym  tego dowodem, 
został powołany na pierwszego |
notariusza w  k u r ii,  K . M A Ł C U Ż Y N S K I
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Sojusz w służb
Cztery la ta  temu, dn ia  26 stycznia 1949 roku 

podpisany został w  Bukareszcie U k ład  o P rzy ja 
źni, W spółpracy 1 W zajem nej Pomocy m iędzy lu 
dową Polską a Rum uńską R epub liką  Ludową.

U kład  ten zaw iera uroczyste zobowiązanie obu 
rządów do wspólnej w a lk i o zachowanie 1 u trw a 
lenie pokoju światowego, do w spólnej w a lk i 
przeciw  niebezpieczeństwu odrodzenia się 
agresywnego im peria lizm u niem ieckiego, do w a l
ki przeciw  jego pro tektorom  i wspóln ikom , do 
wspólnego przeciwstaw ienia się niebezpieczeń
stwu agresji,

W ciągu czterech lat, które m inę ły  od podpi
sania tego dokum entu, w rogow ie pokoju — im 
peria liści amerykańscy rea lizu ją  po litykę  odro
dzenia s ił odwetu i w o jny  w  T rizon ii, odbudowę 
agresywnego W ehrm achtu pod dowództwem 
splam ionych k rw ią  m ilionów  o fia r zbrodniarzy 
h itlerow skich . O rganizu ją na terenie okupowa
nych N iem iec zachodnich ośrodki szpiegostwa 
i dyw ers ji, przerzucają do Polski, do R um un ii do 
wszystkich k ra jów  obozu pokoju szpiegów 1 dy- 
wersantów. F inansu ją 1 uzbra ja ją  swoją fo r- 
pocztę agresji na Bałkanach, groźną dla pokoju 
bandę titofaszystowską, k tóra nie ustaje w  pro
wokacjach na granicach R um un ii i  innych k ra 
jów  dem okracji ludowej. O rganizu ją 1 finansu ją  
szpiegostwo i dyw ersję w  kra jach obozu pokoju, 
nie skąpią judaszowych dolarów z osławionego 
100-milionowego funduszu.

W  te j sytuacji zaw arty  cztery la ta  temu układ 
po lsko-rum uński, ja k  i  uk łady  łączące Polską 
Rzeczpospolitą Ludową z In n y m i k ra ja m i obozu 
pokoju stają się skutecznym  narzędziem w  walce 
o pokój, przypom inają podżegaczom w ojennym  
o o lb rzym ie j potędze obozu socjalizm u i pokoju, 
o jego zwartości ł  konsolidacji pod przewodnic
tw em  w ie lk iego Z w iązku  Radzieckiego.

U kład  po lsko-rum uński p rzew idu je  rozszerze
nie 1 pogłębienie współpracy gospodarczej 1 k u l
tu ra lne j m iędzy naszymi b ra tn im i narodami.

M in ione  cztery la ta  stanow ią okres niebywałe
go w  naszej h is to r ii rozw oju  te j współpracy.

W zajem ny obrót tow arow y m iędzy Polską 
a Rum unią wzrósł w ie lokro tn ie  w  stosunku do 
okresu przedwojennego. Polsko-rum uńska kon
wencja o -współpracy gospodarczej, rea lizowa
na obecnie, przew idu je  wzajem ną pomoc w  celu 
wzmożenia p ro du kc ji oraz maksymalnego w yko 
rzystania m ożliwości gospodarczych naszych k ra 
jó w  d la  budow nictw a socjalistycznego. D zięk i ol

b rzym ie j, wszechstronnej pomocy, jak ie j, udziela 
Polsce i  R u m u n ii od c h w ili w yzw olen ia w ie lk i 
Zw iązek Radziecki, po lsko-rum uńska współpraca 
gospodarcza stanow i poważny czynn ik  w sp ie ra 
jący w y s iłk i naszych narodów  w  w alce o socja
lis tyczne Jutro naszych krajów'.

Rozszerza się i pogłębia współpraca ku ltu ra ln a  
po lsko-rum uńska. Najcelniejsze u tw o ry  lite ra tu 
ry  rum uńsk ie j ukazują się w  przekładzie pol
skim. W  ślad za powieścią „M itre a  Cocor“  w y 
bitnego pisarza rum uńskiego M. Śadoyeanu, na
grodzoną na I I  Ś w ia tow ym  Kongresie Pokoju 
w  W arszaw ie 'Z ło tym  M edalem Pokoju, i  in n ym i 
dziełam i lite ra tu ry  rum uńsk ie j, ukaże się w  n a j
bliższym czasie na naszych półkach księgarskich 
powieść Petru D im itr iu  o ludziach K ana łu  Du
na j — Morze Czarne, na jw iększe j rum uńsk ie j 
budow li socjalizmu, pt. „D roga bez ku rzu “  — od
znaczona rum uńską Nagrodą Państwowrą p ie rw - 
szego stopnia.

Gościnne w ystępy w yb itn ych  muzyków' ru 
m uńskich Radu A ldulescu, Gheorghe Halmusa, 
A n n y  Talmaceanu, Jo lan ty  M arculescu i  in .

| oraz Zespołu P ieśni i Tańca Zw iązku M łodzieży 
| P racującej R um un ii, p rzyby łych  do Polski w  ra- 
j mach konw enc ji k u ltu ra ln e j, zadem onstrowały 
1 osiągnięcia Ludow ej R um un ii na po lu m uzyki.

N iedawno zorganizowana w  salonach Zachęty 
i W ystaw a S ztuk i R um uńskie j R e p u b lik i Ludow ej 
i pokazała poważne osiągnięcia m alarstw a, rzeźby, 
i g ra fik i, k a ry k a tu ry  i  sztuk i ludow e j w  walce 
j o rea lizm  socja listyczny w  sztuce..

K u ltu ra  i  sztuka P o lsk i Ludow ej zna jdu ją  ży
w y  oddźw ięk w  b ra tn ie j R u m u n ii

O statn io ukazują się w  R u m un ii nowe prze
k ła d y  lite ra tu ry  po lsk ie j, ja k  np. „F undam enty“ 
Pytlakowskiego, „W ęg ie l“  Scibor -  Rylskiego, 
„Ludz ie  zza rzek i“  Barte lskiego, ,,Na p rzyk ład  
P lew a“  H am ery, an to log ia  n o w e li po lskie j.

W ystępy o rk ie s try  sym fonicznej F ilh a rm o n ii 
W arszawskiej,, pod dyrekc ją  W ito ld a  R ow ickie- 
go oraz so listów  po lsk ich w  Bukareszcie I  innych 
m iastach rum uńsk ich  — popu la ryzow a ły  m uzy
kę polską w  R um unii,

Pogłębiająca się p rzy jaźń  i  współpraca m iędzy 
naszym i narodam i bu du jącym i socjalizm , sta
no w i poważny w k ła d  w  w a lkę  przeciw ko zaku
som im p e ria lis tó w  am erykańskich i  ich  agentur, 
w  w a lkę  o pokój, Jaką toczą narody św iata pod 
k ie row n ic tw em  w ie lk ieg o  K ra ju  Rad i  jego 
Wodza, chorążego poko ju  —  towarzysza Stalina.

Zniżki na autobusy PKS 
dia pracujących 

I młodzieży szkolne]
(f) Na podstaw ie U chw ały 

Rady M in is tró w  z dn ia  3 stycz
n ia  1953 roku , z dn iem  1 lu 
tego 1953 roku  wchodzą w  ży
cie na lin ia ch  autobuso
w ych PKS b ile ty  miesięczne 
pracownicze i  uczniowskie po 
cenach obniżonych o 20 proc. 
od ta ry fy , ja ka  obow iązyw ała 
przed dniem  4 stycznia 1953 r. 
dla b ile tó w  miesięcznych.

B ile ty  te będą stosowane przy 
codziennych przejazdach z m ie j
sca zamieszkania do m iejsca 
pracy lub  do szkoły 1 z powro
tem  na odległość przejazdu do 
40 km  w  jedną stronę dla tych 
p racow ników  i m łodzieży szkol
nej, k tórzy  m ieszkają w  m ie j
scowościach oddalonych w ięcej 
niż 3 km  od stac ji ko le jow e j, 
z k tó re j można dostać się do 
pracy lu b  szkoły pociągiem. B i
lety. można będzie nabywać w  
kasach b ile tow ych lu b  w  Eks
pozyturach PKS.

Równocześnie, z dniem 1 lu 
tego 1953 r. przestają obow ią
zywać b ile ty  ulgowe jednorazo
we na przejazdy do pracy lub  
do szkoły, wprowadzone od dnia 
4 stycznia 1953 r. przejściowo 
na okres czasu do 31 stycznia 
1953 r. (PAP)

P R O S T Y  RACHUNEK

Produkcja przemysłowa 
Rumunii wzrosła w ciągu 

1952 r. o 23 proc.
(f) B U K A R E S ZT  (PAP). Pań

s tw ow y K om ite t P lanowania i  
G łów ny Urząd Statystyczny Ru
m u n ii opub likow a ły  kom un ika t
0 w yn ikach w ykonan ia  państwo
wego p lanu .rozwoju gospodarki 
narodowej Rum uńskie j Republi
k i Ludow ej w  1952 roku.

Roczny plan p ro du kc ji g lobal
ne j w ykonany został w  101,7 
proc. W  porów naniu z 1951 ro 
k iem  produkc ja  energ ii e le k try 
cznej wzrosła o '17,6 proc., w y 
dobycie n a fty  — o 28.9 proc., 
wydobycie węgla — o 12,3 proc., 
rudy żelaznej —  o 36,9 proc., 
produkcja  su rów k i wzrosła o
1 1,5 proc., s ta li — o 8 proc., w y 
robów walcow anych —  o 15,9 
proc. ifp .

G lobalna p rodukcja  przem ysłu 
wzrosła w  roku  ub ieg łym  o 23 
proc., w  porów naniu z 1951 r.

Poważne sukcesy odniosło ro l
n ic tw o rum uńskie . W dalszym 
Ciągu rozszerza! się i um acniał 
sektor socjalistyczny w  gospo
darce ro lne j,

Wieś otrzym ała 3.530 tra k to 
rów. 1.440 s iew ników , 2.300 k u l-  
ywatorów , 1.200 m łockarn i, set

k i maszyn do w ykopków  k a r 
to f li i  kom bajnów  samochodo
wych.

Rubnlniczo-inźynierska brygada 
z Bydgoszczy skonstruowała 

prototyp precyzyjnej obrabiarki
(f) Poważny sukces odniosła 

ostatn io robotniczo _ in żyn ie r
ska brygada jedne j z fa b ry k  
bydgoskich, pracująca pod k ie 
row n ic tw em  Feliksa B ryka. 
Brygada ta opracowała z w łas
nej in ic ja ty w y  i  skonstruow ała 
w ydajną, precyzyjną ob rab ia r
kę.

Lekka  ob rab iarka nowej ko n 
s tru k c ji, k tó ra  wyprodukow ana 
została ca łkow ic ie  przez załogę 
te j fa b ryk i, zastąpi w  w ie lu  
wypadkach pracę kosztownych 
rew ołw erów ek, a nawet to ka 
rek. Koszt je j budowy jest k i l 
ka k ro tn ie  niższy od ob rab ia 

re k  1 maszyn powszechnie sto
sowanych w  zakładach p rzem y
s łu  m etalowego p rzy  masowej 
obróbce precyzy jnych  detali. 
Jest ona ponadto bardzo ła tw a  
w  obsłudze i mogą na n ie j p ra 

cow ać n ie w y kw a lifiko w a n e  p ra 
co w n ic e . Maszyna ta  zdała po
m yśln ie  egzamin sprawności 

j technicznej i  może być zastoso- 
[ wąna w e wszystk ich zakładach 
| m etalowych, s przede wszyst
k im  w  przem yśle e lektro tech
nicznym .

Obecnie przystąpiono 1uż do 
p ro d u kc ji p ierwszej se rii ob ra
b iarek tego typu . (PAP).

P rzy jęc ie  w  am basadzie c h iń s k ie j 
w  W arszaw ie

(f) Z okazji obrad po lsko-chiń
skie j kom is ji mieszanej dla w y 
pracowania planu rea lizac ji u - 
m ow y o współpracy ku ltu ra ln e j 
między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową i Chińską R epubliką 
Ludową na rok 1953, przewod
niczący ch ińsk ie j de legacji M i
n ister K u ltu ry  Centralnego Rzą
du Ludowego Chin —  Szen Jen- 
ping oraz Ambasador C h ińskie j 
R epub lik i Ludow ej w  Polsce —

Tsen Jun-ezuan w yd a li w  dn iu  
24 bm. przyjęcie w  salonach 
Ambasady.

W przyjęciu  udzia ł w z ię li: 
członkow ie Rządu, członkowie 
K om ite tu  Centralnego PZPR, 
przedstaw iciele K om ite tu  W spół
pracy. K u ltu ra ln e j, z Zagranicą 
oraz liczn i przedstaw iciele św ia
ta naukowego i  artystycznego.

Przyjęcie up łynęło w  serdecz
nej atmosferze. (PAP)

C h ło p i sp rzeda ją  
mięso na ta rg o w iska ch

(f) Na n iektórych ta rgo w i
skach, odpowiednio urządzonych 
przez rady narodowa, chłopi, 
k tó rzy  w y p e łn ili w  całości obo
w iązek odstawy żywca za rok  
ub. i  za I  k w a rta ł br., rozpoczy
na ją ju ż  detaliczną sprzedaż 
mięsa z uboju gospodarczego.

Na ta rgow isku m ie jsk im  w  
Koszalin ie detaliczną sprzedaż 
mięsa rozpoczęli w  dn. 23 bm. 
członkow ie spółdzielni produk
cy jne j w  Tym ien iu. Do przydzie
lonych im  stoisk p rzyw ieź li oni 
mięso z dwóch tuczn ików  i  ż 
jednego cielaka. Upoważnieni 
przez spółdzielnię członkow ie: 
Anna Z ie lonka i  Ignacy A n d u - 
k iew icz sprzedawali mięso po 
cenach niższych od o fic ja lnych.

O rozpoczęciu przez chłopów  
detalicznej sprzedaży mięsa z u- 
bo ju  gospodarczego donoszą 
rów nież z m iast w o j. lube lsk ie
go. (PAP)

Nowy 1(43) numer 
„Nowych Dróg“

(f) Ukazał się 1(43) num er 
„N ow ych  D róg“  o treśc i nastę
pu jącej:

A r ty k u ł wstępny •— Po 
uchwale Rządu z dnia 3 sty
cznia 1953 roku ; Stefan Jędry- 
chowski -— Znaczenie gospodar- 
czo-technicznej pomocy radziec
k ie j dla budowy fundam entów  
socjalizm u w  Polsce; Roman 
Werfel — W  9(1 rocznicę po
wstania styczniowego; Włodzi
mierz Brus — O n iek tó rych  za
gadnieniach dzia łan ia  prawa 
wartości w  okresie przejścio
w ym  od kap ita lizm u  do socja li
zmu; Leszek Kołakowski —  
Neotom izm w  walce z postępem 
nauki i z praw am i człow ieka; 
Micha! M irski — Syjonizm  — 
narzędzie am erykańskiego im 
peria lizm u; Roman Łysiak — 
Rozkład n ieu n ikn io ny ; Zo
fia Raszkowska — O usp raw 
nien ie pracy W ydzia łów  Po
litycznych  POM ; M aria K a
mińska — W  spraw ie kad r w 

| PGR. Recenzje i b ib liog ra fia : 
Mieczysław Wągrowski — Re
w o luc ja  Październikowa a Pol
ska (cz. II). L is ty  i odpowiedzi.

Z Inżynierem  Gorgoniem —  
szefem sta low ni hu ty  „K ośc iu
szko" stykam y się nie po raz 
pierwszy.

— No 1 co tym  razem was 
przyw iodło? Norm y, czy w y to 
py?

Dopiero k iedy w yłuszczyllś- 
my, o co tym  razem chodzi, 
tw arz  przy ję ła  w yraz zakłopo
tania, czy nawet znużenia.

— Jak osiągamy najwyższą 
w  k ra ju  wydajność z 1 m e tra  
kwadr, trzona? Ten tem at po
ruszano już  w  prasie X  razy. 
Ja sam m ów iłem , referowałem , 
pisałem. Zresztą — tu  przypo
m n ia ł sobie o obowiązkach go
spodarza — zaraz u ła tw im y  
wam  zadanie. Proszę.

Inż. Gorgoń w yciągną ł z pod
ręcznej szuflady sporą teczkę i 
podając ją  przez stół — zape
w n ia ł: M a te ria łu  aż nadto.

M a te ria łu  by ło  rzeczyw i
ście sporo. R efe ra ty i  a r ty k u 
ły  nosiły  ty tu ły :  „W y n ik i p ra 
cy sta lowni h u ty  „Kościusz
ko“ , „O rgan izacja wytopów  
szybkościowych w  sta low n i hu
ty  „Kościuszko“ , „W a lka  o stal 
załogi sta low n i hu ty  „Kościusz
ko“  itd . itd.

*
Zaczęliśmy od pierwszego re

fe ra tu  :
„Załoga s ta low n i hu ty  „K oś

ciuszko“  w  powojennych latach 
planowej gospodarki socja listy
cznej może się poszczycić r y t 
m icznym  przekraczaniem  p la 
nów produkcyjnych, osiągając 
w  poszczególnych latach coraz 
wyższą produkcję  poprzez po
prawę w skaźn ików  techniczno- 
ekonomicznych...“ . Tak, przypo
m inam y sobie, o tym  w łaśnie 
czytaliśm y w  prasie m iejscowej.

A r ty k u ł o w ytopach zaczynał 
się od słów:

„W ie lk i rozmach rozw oju  go
spodarczego k ra ju  nakłada na 
nas, s ta low n ików  poważny obo
w iązek zaopatrzenia gospodarki 
narodowej w  dostateczną ilość 
s ta li“ . T u  następował szereg u- 
wag technicznych na tem at or
ganizacji szybkościowych w y 
topów.

— Nie, to nie to —  tow. Gor
goń. C iekawe to, co piszecie i 
prawdziwe. A  przecież nie o to 
jedyn ie  nam  chodzi, n ie  o p ra 
w idłowość in s tru k c ji technolo
gicznej. W ytłum aczcie nam, ja k  
osiągacie o 30 procent wyższą 
wydajność z 1 m etra  kw a d ra to 
wego trzonu, an iże li hu ty , k tó re  
bodaj m a ją  n ie  gorsze, a czasem 
i  lepsze od was w a runk i?  O te 
„cuda", o tę „recep tu rę “  nam 
chodzi.

N ie usłyszeliśmy odpowiedzi 
na nasze pytanie, jednocześnie 
bowiem  w pad ł „na  chw ilę “  k ie 
ro w n ik  zm iany, zastępca sekre
tarza organ izacji oddziałowej 
tow. O reckl, przedstaw icie l Zw. 
Zaw. H u tn ik ó w  z K atow ic, in 
spektor z W arszawy 1 tak, ja k  
to często byw a w  nawale spraw 
1 zagadnień — pytan ia  z na jroz
m aitszych dziedzin krzyżow ały 
się nad stołem, usuwając spra
wę wydajności do zagadnień 
m nie j ważnych, m n ie j naglą
cych.

Żeby nie tracić czasu przeglą
da liśm y sprawozdania z pracy 
za rok  ubiegły. Obok w ykresów  
leżał gruby zeszyt w  czarnej, 
w y ta rte j oprawie. — Na na k le j
ce za ta rty  napis: „Książka Ra
po rtów “ .

*
W „Książce R aportów“  f igu 

row ało m nóstwo uwag, zapi
sków, czerwonych podkreśleń, 
w yk rzykn ików . Nosiła charak
ter notatek z placu boju. I ja k  
to w  b itw ie  —- nastró j nie za
wsze jest pogodny, język nie 
całkiem  dyplom atyczny. T ra fia 
ją  się spięcia, zatargi, u jaw n ia 
ją usposobienia, charaktery lu 
dzi, ich temperamenty. Tak, ja k

W. Skulska

to zw yk le  w  dużym, k ilkuse t
osobowym zbiorow isku.

Może jednak na jp ie rw  k ró tk ie  
objaśnienie: „K siążka Rapor
tów'“  —  to przegląd 24 godzin 
życia s ta low ni. Każdy ma pra
wo notować w  n ie j swrnją uw a
gę. K ie row n icy  zm ian, m istrzo
w ie  obow iązani są w pisywać 
co dzień swoje spostrzeżenia.

Oto w łaśnie no tu je  w  dn iu 4 
stycznia br. m is trz  Śledziona:

„Z  powodu popio łu  (braku 
w agon ików  na jego w yw óz —- 
od red.) ju ż  nie można dojść do 
k lap eksplozyjnych. Dalsza nor
m alna praca w  tych w arunkach  
jest n iem ożliw a. K ie dy  nastąpi 
popraiba w  te j sytuacji?  Czy 
wszystkie czynn ik i z pa rtią  na 
czele patrzą obojętnie na ten  
stan?“ .

3.1. techn ik tow. Ogórek w p i
suje:

„ S tra ty  na skutek rozprysku  
m etalu w  kanale od lewniczym  
wynoszą^ około 4 ton i  w i lk i w  
d ru g ie j kadzi około 1,5 tony. 
Kadzie zostały przygotowane 
przez zmianę poprzednią p raw 
dopodobnie przez ob. Zająca. 
Sprawdzić!''.

W  dwa dn i później dow iadu
jem y się z n o ta tk i tow . K o  wola 
(ojciec słynnego przodownika 
młodzieżowego, posła do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej), że w in n i b y li c i i  ci.- 
„Ś w in ia  (skrzep) spod pieca zo
stała natychm iast przepalona i  
usunięta".

N iektóre  zapiski brzm ią ja k  
odezwy:

„P racu jem y źle —  pisze łnż. 
Gniadek. —- W ytopy trw a ją  
długo. Są źle sadzone. Tow arzy
sze! M usim y stanowczo zm ienić 
s ty l p racy".

Inne n ie  pozbawione są pe
wnego sarkazmu.

7.1. p rzy  uwadze, zaopatrzonej 
w  m nóstw o w ykrzykn ików , 
znaków zapytania, czytam y:

„W ykonan ie  p lanu do 6 bm. 
włącznie przedstaw ia się „k o n 
certowo". Następuje opis w y l i
czenia wszystkich grzechów 
głównych. I  da le j:

„J a k  na h is to rię  jedne j doby 
p rodukcy jne j przodującej w  
Polsce s ta low n i, to chyba tro 
chę za dużo. W ygląda na to. że 
na hucie „Kościuszko" piece 
k ie ru ją  h idźm i a nie ludzie pie
cam i".

W  innych znowu zapiskach 
prze jaw ia  się gospodarski, tro 
s k liw y  stosunek do ludz i stalo
w n i.

Znajom y nam ’ ju ż  inż. G nia
dek pisze: '

„Z w róćm y uwagę na bryga
dy żużlowe, k tóre wobec braku  
wagoników  me mogą zarobić na 
siebie (zarobić w ięcej, pracując 
na akord — od red.). Pom yślm y  
towarzysze o tym , ja k  dać im  
sposobność pracy akordow ej".

W zapiskach „K s ią żk i Rapor
tó w “ , zapiskach, k tó re  stanowią 
najwspanialszą dokum entację 
b itw y  załogi o stal — rozw ija  
się, umacnia w a lka  o moralność 
pracow nika socjalistycznego za
kładu.

9.1. zna jdu jem y uwagę: '
„W ytop  Nr.... przedłuży ł się o

3 godziny. Piec przesadzony". 
(Za dużo wsadu — red.).

Przez notatkę energicznie prze
kreślenie czerwonym ołówkiem  
i  uwaga następnego zmianowe
go:

„N ie  pisać kum oterskich ra 
portów. Prosim y śm iało! Po 1- 
m ieniu i nazw isku".

Kończym y przeglądanie „K s ią 
żk i R aportów “ .

W  h a ll sta low ni hu ty  m ruga 
na nas białe św iatło. To znak, 
że załoga przekracza dziś plan. 
Czerwone sygnalizuje zagroże

nia, zielone —  p lanow y prze
bieg prac.

Zza stołu — tow . G orgoń zer
ka na dziennikarza, p rzep isu ją
cego słowo po słowie zapiski z 
„K s ią żk i R aportów“ .

—  No 1 co, teraz to jest już 
bardzie j zrozumiałe?

To prawda. Te fragm entary
czne zapiski m ów ią o na jis to t
niejszej recepcie powodzenia 
p lanów  sta low n i hu ty  „K ośc iu
szko". Jest n ią  zgrany ko lektyw , 
k ie ru jący się wspólną wolą. 
W olą 1 chęcią w ykorzystan ia  
rezerw  i,  m ożliwości, rac jon a li
zacji 1 nowoczesnych metod 
pracy, by stale podnosić 1 u- 
macniać nasze budow nictw o 
socjalistyczne. Jeżeli zaś ze
chcemy operować konkretam i, 
znajdziem y zapał ten, energię, 
świadomość załogi w  ilości 
przyspieszonych w ytopów , w p ro 
wadzonych in s tru k c ji technolo
gicznych, dodatkowych ton w y 
produkowanej stali.

W  ciągu pierwszych 9 m iesię
cy ub. roku  załoga w ykona ła  
45.3 procent szybkich wytopów  
czyli praw ie co d rug i zrzut sta
l l  jest przyspieszony lub  szyb
kościowy.

Każdego roku załoga sta low 
ni, pracując w  zasadzie na tych 
samych agregatach — osiąga i  
przekracza p lany  produkcyjne.

N ie jest „cudem “ , że in s tru k 
cje technologiczne w  hucie „K o 
ściuszko“  są znane, co więcej 
popularne. Ich  wprowadzenie 
poprzedzało szkolenie, zakoń
czone fo rm a lnym  egzaminem i 
fo rm a lnym  p rze kw a lifiko w a 
niem.

M etody przodujące, radziec
k ie  (np. metodę inż. Czuprina) 
k ie row n ic tw o  sta low n i popula
ryzu je  nie papierkiem , ale na 
podstawie doświadczalnych 
wytopów , przeprowadzanych 
przez inż. Gorgonia w  obecno
ści całej załogi.

Zapał jest udzielający, zaraź
liw y . N ic w ięc dziwnego, że w y 
dzia ł budow lany hu ty , pod kie
row n ic tw em  inż. Borowca, ob
serwując zgrany k o le k tyw  sta
low n i, dz ie li je j w ys iłek  — 
skracając czasy rem ontu ple
ców m artenowskich.

W spólny 1 udany w ys iłek  ze
spala. cementuje. S ta low nia hu
ty  „Kościuszko" ma stałą, s il
nie związaną ze sobą załogę.

Na dobrej glebie wyrasta 
zdrowe, bogate ziarno. Spośród 
te j załogi w ysz li najlepsi, zna
n i w  całej Polsce stalownicy. 
Jak Im io lczyk, K ow ol, Czech i 
inn i. Wa współzawodnictw ie 
oddzia łowym  bierze udzia ł 71 
procent załogi.

&
— A  więc to są tajem nice 

kuchn i — pytam y tow. Gorgo
nia.

— Nie. N ie o „ta jem n ice “
tu  chodzi. To ju ż  n ie  rok 
1945 — 47. Is tn ie je  aparat
ad m in is tra cy jn y : C entra lny Za
rząd, M in is te rs tw o, is tn ie ją  
departam enty, które  opracowu
ją  plany, w ytyczne i  wskaźnik i. 
M am y, co najważniejsze wzór 
przodującego hu tn ic tw a  radzie
ckiego 1 dokładne ins trukc je  
technologiczne.

Trzeba je  chcieć stosować, 
trzeba, by załoga przebojowo — 

i bo — przecież nie w  ła tw ych, 
i u ła tw ionych żyjem y w arunkach 
{ — um iała i chciała z in s tru k c ji 
| 1 wskazań korzystać. Trzeba 
m ieć taką organizację pa rty jną , 

i ja ką  m y posiadamy, organiza- 
j cję, k tó ra  przoduje bo jowej za- 
| lodzę naszej stalowni,, k tó ra  u- 
I czy nas w ykorzystyw ać wszyst- 
| k le m ożliwości i rezerwy.

A  rezerwy te is tn ie ją  na każ
dej s ta lo w n i

Jakże te słowa tow. Gorgonia 
sprawdzalne są w  praktyce każ
dego zakładu hutniczego.

W  hucie „B ob rek", k tó ra  ma 
niską wydajność z i m .  kw . 
trzona, k tó ra  nie w ykona ła  w 
ub. roku  planu — zapominają 
o m ożliwościach, w idzą zaś i 
to wyraźnie drugą stronę me
dalu — trudności. S ta lownię 
hu ty  „B ob rek“ , k tó ra  ma podo
bny bieg term iczny pieców co 
„Kościuszko“  —  ham ow ały w  
ubieg łym  roku Inwestycje, to 
znaczy budowa wspaniałego, au
tomatycznego zgniatacza. Budo
wa u trud n ia ła  transport stalo
w n i anektu jąc dla siebie p ra
w ie w szystkie to ry . B ra k  było  
także ciężkiego, tzw. niebieskie
go złom u (dadzą go teraz odpa
dy ze zgniatacza).

Czy nie m ia ła  i nie ma w ła 
śnie w  te j c h w ili trudności sta
low nia  hu ty  „Kościuszko“ ? Pro
wadzone są na terenie hu ty 
w ie lk ie  inw estycje  (w łaśnie ru 
szył w ie lk i piec „C “ ). B rak jest 
taboru, a hala odlewnicza sta
low n i stanow i śm ie tn ik  dla 
w ie lk ich  pieców, k tóre wywożą 
tu  gruz, skrzepy, w i lk i  surow
cowe. grożąc sta low n i z chw ilą  
zwiększonej p rodukc ji surów ki
— „uduszeniem “ .

Czy te trudności zdemobilizo
w a ły  s ta low n ików  „K ościuszki“ ? 

\ N ie ! Przeciwnie.
N iestety, w  sta low n i hu ty  

„B obrek“  k ie row n ic tw o  m iast 
zwiększyć w ys iłek  w  k ło p o tli
wych, przejściowych okresach — 
w yrów na ło  rachunek trudności
— niewykonaniem  planów  pro
dukcyjnych. K ie row n ic tw o  i  eg-

: zekutywa organizacji oddzialo- 
! w ej nie czyni dostatecznych 
w ys iłków , by wychować swój 

: zespół — narzeka za to na p łyn 
ność, na b rak załogi. W idz i n ie- 

| dostatek złomu — nie zauwa- 
: żyło, a w  każdym razie nie 
' zwracało dotychczas dostatecz
nej uw agi na złom, tarasujący 

i wszystkie drogi na terenie hu- 
j ty , nie um iało w  czas rozpocząć 

lik w id a c ji ha łdy w ilk ó w  (skrze- 
j pów) surów kow ych i  m artenow - 
| skich.

W ychowaniem  załogi nie ży- 
I lo dotychczas k ie row n ic tw o  i or- 
i ganizacja pa rty jna  p ięknej sta- 
| ło w n i hu ty  im . S talina. N ie- 
! ła tw a  to była  sprawa stworzyć 
jednolitą , bojową załogę z ree
m igrantów , Ślązaków l m ło 
dzieży, przybyw ające j najczę
ściej z terenu wsi. Jednakże 
w łaśnie zespół m ógł zadecydo
wać o sile i  m ożliwościach sta
low ni. N ie zadecydował (mowa 
o ub. roku), ponieważ organiza
cja pa rty jn a  nie w idzia ła  w ie l
k ie j ro li człow ieka w  zadaniach 
produkcji.

W  tym  stanie rzeczy nie je °t 
przypadkiem , że w  hucie im. 
S ta lina  ty lk o  co 25 w ytop jest 
szybki 1 że ta sama „K siążka 
R aportów “ , k tó ra  na „Kościusz
ce“  stanow i codzienny przed
m io t porannej kon fe renc ji k ie 
row n ika  sta lowni, przedstaw i
ciela organ izacji pa rty jn e j i ra 
dy — do niedawna na hucie im. 
S ta lina w  ogóle nie by ła  pro
wadzona. Ze w  „Książce Ra
portów “  hu ty  „B ob rek“  prze
czytam y jedyn ie  suchy re jes tr 
„usp raw ied liw ion ych “  postoi.

Doświadczenie uczy nas, że 
w ie lk ie  p lany rozbudowy na
szego przemysłu może rea lizo
wać ty jko  świadoma załoga, 
kierowana przez am bitne k ie
row nictw o, wychowyw ana przez 
bojową organizację party jną .

Tę prawdę zrozum iała orga
nizacja pa rty jna  hu ty  „K ościu
szko“ .

Ta prawda musi poprzez par
tię dotrzeć do każdego zakładu, 
każdego oddziału, każdego a- 
gregatu socjalistycznego hu tn ic 
twa.

Wzmocnienie regulującej roli państwa
w obrocie towarowym

Uchwała Rządu z dn ia  3.1. 53 r. 
dała natychm iast e fekt rea lny i 
w idoczny d la  wszystkich. W  spo.

>b przełom owy zm ieniła się 
„y tuac ja  w  obrocie tow arow ym .

Czym się charakteryzowała 
sytuacja w  kilkunasto-m iesięcz- 
: tym okresie poprzedzającym re - 
ormę? Od dłuższego czasu w y 

stępowało u nas zjaw isko n ie 
dostatecznej podaży szeregu 
podstawowych a rty k u łó w  kon - 
sumeyjnych, g łów n ie ro lnych. 
Dla doraźnego zaradzenia temu 
trzeba było wprow adzić bony na 
mięso, tłuszcze, cuk ie r i  m ydło. 
Przed sklepam i a rty k u łó w  prze
m ysłowych pow staw ały ogonki 
spekulantów  i przekupniów, 
w ychw ytu jących na jbardzie j po- 
kupne tow ary. Ceny na a r ty k u 
ły  ro lne na w o lnym  ryn ku  w y 
soko odbiegały w  górę od cen 
bonowych i  kom ercy jnych  w 
sklepach państw ow ych i  spół
dzielczych i  b y ły  wciąż śrubo
wane w  górę przez spekulanta 
i  kułaka.

Teraz zaś — nie m a ogran i
czeń bonowych, każdy może k u 
pić niezbędne dla niego a r ty k u 
ły odpowiednio do swoich do
chodów, spekulacja n ie  popła
ca, ceny na w o lnym  ry n k u  u - 
s ta lily  się na poziom ie odpow ia
dającym  cenom w  sklepach 
p a " dw ow ych  i  są niższe niż 
przed reform ą, a na n iektóre  
a r ty k u ły  są nawet niższe od je d 
no litych  cen państwowych.

&
Jak się wszyscy m og li prze

konać, re form a przyn iosła  już 
w  ta k  k ró tk im  czasie poważne 
sku tk i. Dzia łanie je j w  sferze 
obrotu towarowego, tak  skom 
plikowanego i  trudnego do re 
gu lowania jest natychm iastowe. 
Przyniosła ona w  dziedzinie ob 
rotu towarowego w  zasadzie te 
wszystkie następstwa w  im ię  
k tó rych  została dokonana. W 
w arunkach rea liza c ji p lanów

Stanisław fírttd/.Ui

gospodarczych, w  w arunkach 
wzrostu p ro du kc ji przem ysło
w ej i  ro lne j, dyscyp liny  dostaw 
obow iązkowych, wzrostu w y d a j
ności pracy — a tem u wszyst
k iem u sprzyja re form a — rów 
nież i  dalsze sku tk i re form y, 
obliczone na dłuższą metę, m u 
szą z pełną s iłą  się Urzeczywi
stniać.

Dlaczego reform a zagrała z 
taką siłą, dlaczego na w o lnym  

j rynku , którego państwo nie  m o- 
] że dowolnie regulować i k tó rym  
nie może dowolnie kierować,

| stosunki teraz ksz ta łtu ją  się 
zgodnie z zam ierzeniam i p o lity -  

! k i naszego rządu? Dlaczego ce
ny na tym  ry n k u  trzym a ją  się 
poziomu ustalonego dla  sklepów 

i państwowych, dlaczego po d łuż
szym okresie Czasu, k iedy  to 
ceny na w o lnym  ry n k u  w ym y- 

j ka ły  się spod k o n tro li naszego 
j państwa, coraz w yżej śrubowa- 
j ne b y ły  przez spekulantów  i k u -  
: laków, osiągnęliśmy z miejsca 
! po re fo rm ie  sytuację, w  k tó re j 
j z całą siłą w ystąp iła  regulująca 
| ro la  państwa, dlaczego jednym  j 
I słowem —  stosunki rynkow e, i 
i któ re  kszta łtow ały  się poprzed
nio  n iepom yśln ie dla państwa i 

i k lasy robotniczej, teraz kszta ł- 
! tu ją  się po m yś li p lanów  i  za
m ierzeń naszego państwa?

T ak jest dlatego, że re form a 
nie  by ła  żadnym  doraźnym  i  

, cząstkowym  posunięciem dla po
p ra w y  sy tua c ji na rynku , ale 

1 zasadniczą decyzją, opartą na 
głębokim  zrozum ieniu p raw  e- 
konom icznych, dzia ła jących w  
dziedzinie obro tu  towarowego, 
dzia ła jących w  stosunkach e- 
konom icznych m iędzy m iastem  
i  wsią na obecnym etapie na 
szego budow nictw a.

W iem y, że w  okresie tru d n o 
ści rynko w ych  może państwo

stosować częściowe środk i łago
dzące tę sytuację, je ś li nie ma 
ono w  danym  m omencie m oż li
wości, aby na tychm iast zastoso
wać środki dalekosiężne.

Dziś, rzecz jasna, każdy ro 
zumie, że przeprowadzona ostat
nio re form a różni, się od tych 
częściowych środków  in te rw e n 
cy jnych. Bo ta re form a ta k  u - 
m ocniła regulu jącą ro lę  pań
stwa na rynku , że państwo na
sze pewną ręką k o n tro lu je  sy
tuację rynkow ą, a wróg, ku ła k  i 
spekulant nie są w  stanie zro
bić w yłom u w  poziomie cen.

Reform a nasza zaprzęga p ra 
wo w artości, k tó re  od pewnego 
czasu dzia ła ło żyw io łow o ze 
szkodą dla państwa i d la  k lasy 
robotniczej —  w  służbę budow 
n ic tw a socjalizm u. Jest ona ca
łym  ostrzem wym ierzona w  e- 
lem enty kap ita lis tyczne w  na
szym k ra ju , uderzyła w  ich do
raźne spekulanckie interesy, 
ogranicza ich ekonomiczne 
pozycje. Jest więc rzeczą ja 
sną, że w róg k lasow y będzie 
szukał nowych szczelin, poprzez 
k tó re  m ógłby nasze budow nic
tw o  hamować. I  jest rzeczą jas
ną, że stała i systematyczna rea
lizac ja  uchw a ły  wym aga stałe j 
1 system atycznej w a lk i o ogra
niczenie i  w yp ie ran ie  elementów 
kap ita lis tycźnych  w s i i  m ia s t

*
Reform a uw ieńczona została 

pom yślnym  skutk iem  dlatego, że 
przeprowadzona została na 
gruncie  uprzednio zrea lizow a
nych zarządzeń zm ierzających 
do wzm ocnienia regu lu jące j ro 
l i  państwa na ryn ku . Przyniosła 
ona poważne, głębokie i  w  pe ł
n i z góry przem yślane sku tk i, bo 
oparta jest na zrozum ieniu p raw  
ekonom icznych dzia ła jących w  
naszych w arunkach  w  dziedzi

n ie  obrotu towarowego i  dz ia
ła jących w  dziedzinie stosunków 
ekonomicznych m iędzy soc ja li
stycznym  przemysłem a wsią o 
przewadze drobnotow arow ej go
spodarki. Jakież są te prawa e- 
konomiczne, ja k i jest ich 
charakter?

W  genialnej swej pracy „E ko 
nomiczne problem y socjalizm u 
w  ZSRR“ towarzysz S ta lin  od
k ry ł i  ośw ie tlił ob iek tyw ny cha
ra k te r p ra w  ekonomicznych. U- 
czy nas towarzysz S ta lin , że 
....praw a rozw oju ekonomiczne
go są p raw am i ob iek tyw nym i, 
odzw iercied la jącym i procesy 
rozw oju ekonomicznego dokonu
jące się niezależnie od w o li lu 
dzi. Ludzie mogą odkryć te 
prawa, poznać je  i op ierając się 
na n ich w ykorzystać je  w  in te 
resie społeczeństwa, nadać inny  
k ie runek niszczącemu dzia łaniu 
n iek tó rych  praw , ograniczyć sfe
rę ich działania, o tworzyć pole 
dzia łan ia  innym  prawom  to ru 
jącym  sobie drogę, n ie  mogą 

\ jednak ich znieść an i też stwo
rzyć nowych p raw  ekonom icz
nych...“

, Jednym  z ob iektyw n ie  dzia ła- 
; jących p ra w  — uczy towarzysz 
| S ta lin  —  jest praw o wartości: 
| P raw o to, m ające bardzo szeroki 
j zasięg dzia łan ia  p rzy ka p ita liz - 
\ mie, w  w arunkach a n a rch ii p ro - 
| d u k c ji i  konku renc ji, zachowuje 
ograniczoną sferę dzia łania rów 
nież w  w arunkach socjalizm u. 
„Tam , gdzie is tn ie ją  tow a ry  — 

I uczy S ta lin  — i  p rodukc ja  tow a
rowa, nie może nie być również 
praw a w artośc i“ . Jednakże sfera 

! działania prawa w artośc i w  wa- 
| runkach socja lizm u jest ograni- 
| czona. Rozciąga się ona w  ZSRR 
| „...przede wszystk im  na cy rku - 
, iac ję  towarów , na w ym ianę to 

w arów  w  drodze kupna-sprze
daży, ha w ym ianę g łów n ie to 
w arów  osobistego spożycia. Tu, 
w  te j dziedzinie, prawo wartości

zachowuje, oczywiście w  pew
nych granicach, ro lę regulatora.

A le  działanie praw a w artości 
nie ogranicza się do sfery c y r
k u la c ji towarów . Rozciąga się 
ono rów nież na produkcję. Co 
prawda, praw o w artośc i nie 
odgryw a regu lu jące j ro l i w  na
szej p ro d u kc ji socjalistycznej, 
n iem n ie j jednak oddzia ływ a na 
p rodukc ję  i  nie wolno tego nie 
uwzględniać p rzy k ie row an iu  
produkcją . Chodzi o to, że p ro 
d u k ty  konsum cyjne, niezbędne 
d la  kom pensaty s iiy  roboczej 
zużyte j w  procesie p rodukc ji, są 
u nas w ytw arzane i  realizowane 
jako  towra ry  podlegające dz ia
ła n iu  praw a w artości. Tu w ła 
śnie w ystępuje oddzia ływ anie 
p raw a  w artości na produkcję...“

P raw o w artości działa u  nas 
w  zakresie szerszym, n iż w  
ZSRR, bo 'w  naszej gospodarce 
m am y jeszcze w  ro ln ic tw ie  prze
wagę gospodarstw drobnotow a- 
row ych i poważny udzia ł ele
m entów ku łacka - kap ita lis tycz
nych. Jednakże praw o to i  
u nas n ie  ma pełne j swobody 
działania, bo państwo nasze 
będące w łaścicie lem  socja
listycznego przem ysłu i  m a ją 
ce ogrom ny w p ły w  na ca
łokszta łt gospodarki narodowej 
— dysponuje potężnym i śród-1 
ka m i regulow ania naszej ekono- j 
m ik i, w  tym  rów nież regulow a- j 
nia obrotów  m iędzy m iastem a ! 
wsią.

Regulująca ro la  państwa w  
obrocie m iędzy wsią a miastem, 
regulu jąca ro la  państwa wobec 
indyw idu a ln e j gospodarki ch łop , 
sk ie j —  jest nieodłączną cechą 
gospodarki w  okresie prze jścio
w ym . W  zrozum ieniu tego pań
stwo nasze od pierwszych po
sunięć w  dziele p lanow ej od
budow y naszej gospodarki i  
je j dalszej rozbudowy sto
sowało skutecznie niezbędne 
środk i wiążące ro ln ic tw o  in 
dyw idua lne z socja listycznym  
przemysłem. Państwo nasze 
popierało wzrost p ro du kc ji 
ro lne j chłopów pracujących, 
prow adziło  p o lity k ę  ograniczania 
i  w yp ie ra n ia  ku łaka , zabezpie
czało zaopatrzenie k lasy robot
nicze! przez skup p roduktów

ro lnych  i kon traktac ję , rozw ija ło  
akc ję  popieran ia rozw o ju  spół
dzielczości p rodukcy jne j.

D zięk i regu lu jące j ro i ł pań
stwa system atycznie rós ł dobro
by t w s i pracującej i  k lasy ro 
botniczej. K o le jne próby ku ła 
kó w  i  kap ita lis tyczno  -  speiru- 
lanck ich  elem entów w  mieście 
zakłócania i  osłabiania reg u lu ją 
cej ro l i państwa b y ły  skutecznie 
odpierane.

Jednakże środki, k tó re  stoso
wało państwo w  okresie po
przednim , okazały się n ie w y 
starczające z ch w ilą  gdy w ystą - 
ipiła nadm ierna dysproporcja 
m iędzy rozw ojem  ro ln ic tw a  i  
przemysłu, gdy w  1951 r. w ystą
p iła  klęska posuchy. W  tych 
w arunkach regulu jąca ro la 
państwa została osłabiona, w  
szerszym n iż poprzednio zakre
sie w ystąp iła  żyw iołowość w  
dzia łan iu  prawa wartości.

*
A na lizę naszej sy tuac ji eko

nom icznej i  p ra w  w  n ie j dzia
ła jących da ł na V I I  P lenum  KC 
naszej ‘p a r t i i  towarzysz B ie ru t. 
Stosując twórczo sta linow skie 
nauki do obecnego etapu rjasze- 
go rozw o ju  towarzysz B ie ru t 
wskazał, że trudności rynkow e 
w yros ły  na gruncie  nadm ierne j 
dysp roporc ji m iędzy szybkim  
rozwojem  socjalistycznego prze
m ysłu, a pozostającym znacznie 
W ty le  indyw idua lnym , rozpro
szonym ro ln ic tw em . Ta nad
m ierna dysproporcja, to n iena
dążanie ro ln ic tw a  za przem y
słem w yn ika  rzecz jasna z zaco
fanego c h a ra k te ru 1 ro ln ic tw a . 
N ie nadążanie ro ln ic tw a  —  w  
w arunkach k iedy  państwo w  
zm ienionej sy tuac ji n ie  dyspo
nowało w ystarcza jącym i środ
kam i, by w  pe łn i utrzym ać swą 
regulu jącą ro lę  na rynku , w y 
w iera ło  do uchw a ły  rządu de
zorganizujący w p ły w  na stosun
k i rynkow e, przede wszyst
k im  —  na odcinku w ym iany  
tow arow ej m iędzy m iastem  a 
wsią.

W  ja k i sposób pozostawanie 
w  ty le  ro ln ic tw a  w p ły w a 
ło na dezorganizację is tn ie 
jącego uk ład u  cen? Przede 
wszystk im  przez to. źa po-

daź p roduk tów  ro lnych  nie 
do trzym yw ała  k ro k u  popytow i, 
k tó ry  rósł szybko w  w y n ik u  in 
d u s tria lizac ji k ra ju  i  nap ływ u 
rą k  roboczych do przem ysłu. 
Nienadążanie podaży p roduk tów  
ro lnych  stwarza ło  m ożliwości 
elementom kulacko-speku lanc- 
k im  śrubow ania cen, dezorgani
zowania rynku .

W  ten sposób, w  w arunkach 
j osłabienia regu lu jące j ro l i pań- 
i stwa na rynku , poprzez żyw io - 
1 łowe działanie prawa w artości 
I ceny b y ły  nieustabilizowane, ze 
stałą tendencją zwyżkową cen 
produktów  rolniczych. Ten. stan 
rzeczy w p ływ a ł u jem nie ró w 
nież na produkcję. W  ro ln ic tw ie  
dlatego, że wzrost cen w o lno
rynko w ych  produk tów  ro lnych  
w  stosunku do przem ysłowych 
pozwalał chłopu zakupywać te 
same ilości tow a rów  przem y
słowych za coraz mniejszą ilość 
p łodów  ro lnych, a tym  samym 
nie dawał bodźca do zwiększa - 

I nia p ro d u kc ji ro lne j, na czym 
; korzysta ł przede w szystk im  ku 

łak  i  spekulant. W  przem yśle z 
| ko le i wzrost cen środków żyw - 
! noścl w p ły w a ł ham ująco na 
j wzrost stopy życiowej i  o- 
; s lab ia ł bodźce pobudzające 
| wzrost w yda jności pracy. W re- 
| szcie żyw io łow e dzia łanie p ra - 
! wa w artości powodowało n ie - 
| korzystne przesunięcia w  po- 
I dziale dochodu narodowego,
| m iędzy m iastem  a wsią, głów - 
| n ie  na korzyść elem entów k a p i- 
! ta listycznych.

*
T ak więc żyw iołowe działanie 

i praw a w artości w yw ie ra ło  u je 
m ny w p ły w  na całokszta łt na
szej gospodarki. Jednakże, ja k  
uczy towarzysz S ta lin  ludzie nie 
są bezbronni 1 bezradni wobec 
p ra w  dzia ła jących o b ie k ty w 
nie. W  oparciu  o s ta lin o w 
skie nauk i, na V I I  P lenum  
towarzysz B ie ru t nie ty lk o  da ł 
analizę sytuacji, a le  zara
zem i  wskazał na środk i za
radcze, na drogę wzmocnienia 
regulu jącej ro l i państwa, a w ięc 
osłabienia żywiołowego działania 
praw a wartości.

„Jest naszym obowiązkiem ła
godzić i  usuwać wszelkie zakló-

cenia gospodarcze, k tó re  dają się 
we znaki klasie robotniczej. 
Chodzi jednak o to, aby leczyć 
nie ty lk o  ob jawy, lecz również 
przyczyny tych zakłóceń. Chodzi
0 to, aby docierać do sedna, aby 
usuwać przyczyny w ybuchającej 
raz po raz gorączki spekulacyj
nej, chodzi więc o to, aby moc
n ie j podcinać i rugować na wsi
1 w  mieście elementy k a p ita li
styczne..."

Chodzi w ięc o to. uczy tow a
rzysz B ie ru t, aby wzmóc regu
lu jącą ro lę państwa na drodze 
ograniczania 1 w yp ieran ia  ele
m entów kap ita lis tycznych, — 
w  ram ach spó jn i m iasta ze 
wsią, w  ram ach sojuszu robo t
niczo - chłopskiego. K luczo
w ym  zagadnieniem było  więc 
opracowanie systemu środków, 
k tóre w zm ocn iłyby w p ły w  pań
stwa na produkcję i  rynek pro
duk tów  rolniczych.

Podstawą tego systemu, a za
razem elementem zasadniczym 
um ożliw ia jącym  wprowadzenie 
w  życie uchw a ły rządu z 3 sty
cznia br. — s ta ły  się dostawy 
obowiązkowe wsi. Dostawy te, 
obejmujące poważną część to
w arow ej produkc ji w s i da.ią 
państwu możność zaopatrzenia 
klasy robotniczej i  gromadzenia 
niezbędnych rezerw po cenach 
nie podlegających w o lne j grze 
rynkow e j — a w ięc żyw io łow e
mu dzia łan iu  prawa wartości — 
lecz ustalanych i regulowanych 
przez państwo. W  ten sposób u- 
mocniona została spójn ia m iędzy 
in dyw idu a ln ym i gospodarstwami 
ro lnym i a sektorem socja lis ty
cznym ; w  ten sposób, poprzez 
dostawę państwu części produk
c ji tow arow ej po ustalonych ce
nach w ieś wzm ogła swój w k ła d  
w  dzieło budow nictw a socja li
stycznego.

Dostawy obowiązkowe, acz
ko lw ie k  obejm ują poważną 
część p ro du kc ji tow arow ej ro l
n ic tw a  nie  w yczerpu ją jednak 
i n ie  pow inny  wyczerpywać ca
łokszta łtu  nadwyżek tow a ro 
wych wsi. D rug im  bardzo waż
nym  elementem by ła  rozbudo

(D o k o ń c z e n ie  n a  s t r .  i )
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Sprawa najważniejsza - wprowadzenie akordu
Robotn icy z oddziału gumo- | p rodukc ję  nie o trzym u ją  wy 

wego Łódzkich Zakładów  Wló-1 nagrodzenia, tym  sam ym  nie są 
k ien  Sztucznych od dłuższego j zainteresowani w zwiększeniu 
ju ż  czasu domagają się w pro  w ydajności 
wadzenia pracy akordowej. Słu ; is tn ie je  sz 
szne żądania p racow ników  mo 
tyw ow ane chęcią uzyskania 
wyższych zarobków i zw ięk ■ 
szenia p ro du kc ji, p rzedk ładane; 
w szystkim  czynnikom  na na-

t Przodująca siła spółdzielni produkcyjnej
Æ. Mariańska

Jeśli spytać członków p a rtii 
w  spółdzielni p ro du kcy jne j w 
Skórzewie (pow. poznański), w  j
ja k i sposób po jm u ją  swą przo- ; W 1952 roku  wzrosła w spó l- [ ty lk o , że sam nie 
du jącą ro lę  w  walce o rozw ój i d z ie ln i_ dyscyp lina pracy, j wewnętrznego regu lam inu spół

W oddziale tym  spółdzie ln i — przytoczą oni na | wzm ógł się znacznie w k ład  p ra - dz ie ln i ale podważał

| Pomoc dla nowych spółdzielni
nie skończyła ąię z ch w ilą  ich

nrzestrzeoał 1 zor§aniz°w ania . Towarzysze ze przestrzegał skórzewa u trzym u ją  stały  kon-

u inny

K ie ro w n ik  oddziału gumowe [ 
, go. narzeka stale na tru d n o ś c i! 

szym zakładzie nie zostały d o - , w rea lizac ji p lanów  i na b ra k i 
tychcza w rea iizo w an e . Pom im o ludzi do p racy. nie dostrzega [ 
ze na oddziale gum ow ym  ist - jednak n iew yko rzystanych re- ' 
n ie ją  m ożliwości zakordyzowa

pracow ników , | to szereg przyk ładów . P rzyk ła - ; cy poszczególnych spółdzielców | poczucie dyscyp liny. A  teraz
któ rzy  m og liby z powodzeniem j dów ciekawych, przekonywa- w rozw ój swej zespołowej go- S taw ińsk i s ta ł się zupełnie in -
d w u k ro tn ie  podnieść swoją w y - ! jących. ¡ spodarki. W zrosły też jednoczę- Rym człow iekiem . Zą wzorowe
dajność. i O k ilk u  z n ich w a rto  opo- i śnie ich osobiste dochody Spół- ; prowadzenie obory spółdzielczej

wiedzieć. i dzie ln ia w  Skórzew ie szczyci ] został odznaczony srebrnym
się tym , że wszystkie kob ie ty  i j K rzyżem  Zasługi. Podobna prze-
in n i cz łonkow ie rodzin w ycho- [ m iana zaszła i w B ąkow skim  —

Y  ; ta k t i pomagają w  przezwycię- ' Cn ,,,,, ,,, .  

W S T O  L I C  Y

Statut —  to podstawowe 
prawo spółdzielni

N ajbardzie j może charakte-
. zerw. L ik w id u je

ma robót, sprawa została prze 
sądzona na skutek oportun is ty  
cznego stanowiska' zajętego w 
te j spraw ie przez k ie ro w n ika  
w ydz ia łu  płacy : pracy oraz szeniu wydajności 
przez Radę Zakładową I wadzenie akordu.

B rak akordu w oddziale gu 
m ow ym  poza un iem ożliw ien iem  
pracow nikom  zwiększenia
swych zarobków w p ływ a  rów  - 
nież ham ująco na podwyższenie 
produkc ji. Robotn icy mają usta
loną pewna normę, po przekro
czeniu k tó re j za dodatkową

dzą tam  do pracy. K ie dy  w żn i- i k tó ry  jest dziś brygadzistą, 
wa trzeba było  groch skosić z { Spółdzielcy zaczynają myśleć 
rosą, bo w czasie upału m ógłby [ kategoriam i zbiorowego interesu

Na przykładzie Młocin
VI ię c e j t r o s k i  o m ie s z k a ń c ó w  d z ie ln ic  p r z y łą c z o n y c h  

do  s to l ic y
i . PtA<f z!o rok  iuż 89 m ieszkań- j chętnie, przypadkowo spotka* 

cy M ło c in  obyw ate lam i w ie l- j nych przechodniów, 
j k ie j W arszawy i przeszło rok i W yczekują tedy m ieszkańcy 
i “ fu,£Uą- na t0 -  żeby śię n im i [na  budowę l in i i  tram w a jow e j, 
■ J ! ^ W1SC,? ,P °CZUC- No’ bo P °" ! k tó ra  rozpocznie s ię w  tym  ro- 

Jest^ się n iby  ! k u : A le  czy do czasu je j wybu- 
. a jeś li k to  ma ( dowania nie można by urucho-

trudności j rystyczna była  stoczona przez j się w ykruszyć —- wszyscy spół- | swego zespołu i kategoriam i
~ że

bez- 
dobroby-

spom zieim  m łody, mało do- [ W dn iu  4 stycznia 1953 r. \ W 1951 r. spółdzielnia prze- 
p‘ z®z v\ p i° ” i świadczony zarząd zastosował 1 spółdzielcy ze Skórzewa po ra z i kroczyła swe dostawy. W r. ub. 
Szczególnie , sprzeczną ze statutem  metodę d rug i dokona li podziału docho- | sprzedała już  państwu ponad

obecnie, po ogłoszeniu uchw ały j podziału dochodu, przydzie la jąc | du. Choć w iele dn iów ek zużyli ! p lan 12 ton zboża. Plan dostaw I ków  spółdzie ln i wyjaśniono so-

żeniu początkowych trudności.
Oto np. była taka sprawa w 

G łuchow ie. Przewodniczący tej 
m łodej spółdzie ln i tow. Hajstek 
nie um ia ł z początku w łaściw ie 
ułożyć swej pracy. W ydawało 
mu się, że przewodniczyć — to
znaczy rozkazywać, nikogo się , - ------  - ------ ,
nie radzić, tłum ić  k r y t y c z n e  u - j ^ z t o w y  w sto licy opła- | P re zyd iu m .St. R. N
wagi i w n iosk i ko lektyw u. Tar 
ka postawa przewodniczącego 
zniechęcała spółdzielców do 
pracy. Tow. Pszeniczka dwa 
razy w te j spraw ie jeździł do 
G łuchowa. W ykazał przewodni
czącemu niewłaściwość jego 
postępowania. Na zwołanym  
w te j spraw ie zebraniu człon

m yślm y ty lko .
warszaw ian.eńi, a jeś li k to  ma | dowania nie można by urucho- 
uiścić opłatę za radio, musi je- m ić autobusów M PA? Pozosta- 
chać do... Łom ianek, bo żaden! w iam y tę sprawę do decyzji 

iw y  w stoli
ty  te j od mieszkańca M łocin  j A  teraz sprawa sklepów. Na 
nie p rzy jm ie . A le  sprawa op ła t I przeszło 2 tysiące m ieszkańców 
za rad io to. ty lk o  jedna z m n ie j- i jest jeden sklep spożywczy Sa
s a c h  bolączek m ieszkańców 1 mopomocy Chłopskie j, w  k tó -  
M łocin . | rym  praw ie n igdy nie ma tego,

N a jtrud n ie jszy  jest problem  1 g

rządu z dnia . 3 stycznia br. [ poszczególnym członkom — | na pracę przy budow ie obory — I mięsa, m leka i z iem niaków  wy-, 
sprawa zakord.yzowania robót I n>ezależnie od ilości w ypraco- j na dn iów kę obrachunkow ą w [ konała w 100 procentach, 
m usi znaleźć swoje w ła śc iw e ! wai?ych przez nich dn iówek ob- [po rów nan iu  z zeszłym rok iem  [ Spółdzielcy jasno w idzą per-

rachunkow ych ty le  zboża w ypad ło  w ięcej p roduk tów  i ; -pek tyw y rozwojowe swej ze- 
oraz innych p roduktów  — ile  | pieniędzy. Składa się na nią 3 ; społowej gospodarki.

rozw iązanie

JOZEF R O LK A  
Łódź

iędz-

zapotrzebowali. W w ypadku 
gdy spółdzielca nie m ia ł p o k ry 
cia w- w ypracow anych d n ió w 
kach na po b ra ny  p rodukty  
w yró w n yw a ł różnicę pienię 
m i po państwowej cenie.

Jest zasługą organ izacji pa r
ty jn e j. że zrozum iała szkod li
wość takiego postępowania. 
Sprawa przestrzegania zasad 
sta tu tow ych stała się przedm io
tem pierwszego zebrania pa r
ty jnego zwołanego po dokona
n iu  podziału dochodu za rok 

Ż yw

bie do końca ja k i pow in ien być 
stosunek przewodniczącego do 
spółdzielców. Po przyjacie lsku 
podzie lił się tow. Pszeniczka z 
zarządem spółdzielni G łuchowo

kg żyta, 1 kg  pszenicy, ! kg j — W 1952 r. m ie liśm y w iele ! doświadczeniem ko lek tyw ne j
m ieszanki,  ̂ 3 kg  z iem niaków , ] w ydatków , k tóre dopiero 1953 r 
5 kg buraków  pastewnych i j będą przynosić korzyści — mó-

pracy zarządu w  Skórzewie. I 
to n iezm iernie pomogło prze-

16,1S zł. w gotówce. [ w i tow. Pszeniczka. "z  początku ! wodnicząćemu i całemu zarządo
Okazało się jednak, że przy j roku m ie liśm y l i  k rów  d o j - [ w i. n iłodej g łuchow skie j spół-

podziale dochodów, spółdzielcy 1 nych, teraz ich mamy trz y k ro t- dz ie ln i w łaśc iw ie  ustaw ić swoją
ze Skórzewa rów nież i w  tym  j nie więcej. K u ry  w zeszłym ro- j PracC-

u n ik n ę li błędu. [ ku przysporzyły nam ty lk o  w y- | w  Dąbrówce jest punkt sku-
od I da tków , a teraz już  zaczynają Pu; Towarzysze ze Skórzewa

toku me 
W praw dzie w odróżnieniu j - - T -- ----------- J V A-AJ iiIUJŁ) I . f

poprzedniego roku do podsta- [ dawać dochód. Z ogrodu wa- I Jeździli tam  ze zbożem j  m ny-

Jeilen z powodów wyparzania sip drzwi i okien
Na teren ie S to la rn i N r. 1 o d ! tas tro fa lną sytuację gotowych 

szeregu m iesięcy k ie row n ic tw o  i w yrobów  sto larsk ich . O trzym a- 
zakładu nie może rozw iązać j no ty lk o  ustne in fo rm ac je , że 
problem u up łynn ien ia  goto- j sprawą tą zaję ło się 'M in is te r- 
w ych  w yrobów  s to la rk i budo - ;  stwo. W  g ru dn iu  ub. r. na in- 
wlane.1 w  postaci: okien, d rzw i, j te rw encję  egzekutyw y podsta- 
fu try n  ok iennych i  fu try n  j w ow ej o rgan izacji p a rty jn e j o-
d rzw iow ych. Gotowe w yroby. I trzym a liśm y  odpowiedź, że M i - j 1951- żyw a  i gorąca była  dy
k tó re  przed przeróbką zostały | n is te rstw o B udow n ic tw a  M iast 1 skusja. Należało przecież w ____ . w ^  ^ ^  ^
poddane procesowi suszenia, i O siedli w yda ło  ju ż  polecenie i Przekonać • ilo śc i'w yp raco w an ych  "dn iów ek, i w yjść z biedy i stw orzyć sobie
za w y ją tk ie m  d rzw i, k tó re  skła- podleg łym  cen tra inym  zarzą- ,czi.?5u°lv_ p?r,tl:1, , ze Oczywiście, że w  r. 1953 trzeba lepsze życie

dojazdu do W arszawy i powro 
tu  z n ie j. Z gorzką iro n ia  mó - 
w ią  m ieszkańcy M łocin  o swych 
kłopotach. W  lecie—m ów ią — to 
m am y pa rosta tk i na Wiśle, a 
nawet czasem autobus m ie jsk i 
w.., niedzielę i święta. Na dzień 
powszedni pozostaje m ieszkań
com M łocin  do w yboru : , albo 
szybki k ilk u k ilo m e tro w y  space

ze m ieszkańcy n iezbyt pochleb
nie t w yrażają się o Prezyd ium  
DRN Żoliborz, k tóre nie potra
f i skłonić hand lu uspołecznio
nego do wejścia na M łoc iny  na 
ca ły rok, a nie ty lk o  w  piękne 
le tn ie  niedziele i święta. Moż
liw ości są. Są loka le  poskle- 
powe, dziś zam urowane i  czę
sto nie zamieszkane.

wdwych p roduk tów  zastosowali j rżywnego będziemy “  mieć co | m i p roduktam i. W ykorzysta li 
słuszny sposób podzia łu według ! na jm n ie j o 60 proc. w ięcej do- j te okoliczność, by nawiązać 
wypracowanych dn iów ek — je - I chodu, niż w ub. roku. P lanu- j kon ta k t z gospodaru jącym i in -  
dnak cukier, groch i paszę dla j jem y rów nież podwoić hodowlę i dyw idu a ln ie  chłopam i z Dą- 
inwentarza (słomę, koniczynę. I św iń. j b ró w k i. Uw ażnie s łucha li ich
siano) w y d a li, ' niezależnie od | — Państwo nam pomogło i zastrzeżeń, c ie rp liw ie  tłum a -

yć sobie pzy li p rzyczyny trudności, ja  
dodaje tow. Do, wypaczony sootob nodziah, dn : — vv l - i o ' J °  i cpsze życie — aoaaje tow. Do- k ie Przechodzi spółdzielnia w

d u je  się w  magazynie, a d la  | dom do natychm iastowego od - chodu osłabia dvscvo l!-ne rra c v  ! W sP°ł.dz.ie ln ! ostatecznie prze- i lata. Teraz m usim y pomagać ick wsi, na w łasnym  przykła-
k tó rych  ju ż  i  tam  jest b rak [ b ieran ia  gotowych w jrrobów  z; w  spółdzie ln i pódrvw a ^ociaM - i zwycteźyć wszelkie tendencje i innym  chłopom do przejścia na dzie- dow odzili, że trudności te
m iejsca, leżą na w o lnym  powie- ! naszego zakładu. Sprawa ta jed styczną zasadę podziału docho- '^p a c z a ją c ę  spraw ied liw e  zasa- gospodarkę zespołową. i ła tw ie j będą przezwyciężone,
trzn  no n ros tll na n loc il — nod nalr iitVr>o>a m arttirirm  du wedłue ilości i inlroćm r,,-., ! d '  podziału dochodu. . ; . §dy Wzrośnie ilość CZłonkÓW W

cy, łam to sta tu t ¿ r z y t ły  D rz «  *  , . .  . .P r o m ie n io w a n ie  s p ó łd z ie ln i m łodej spółdzielni. P o p e w -
spółdzielców N i e ™ d z i f  a r- ! Ż y W a  praCa Z lu d z m l | ~  to  n ie  je s t  s p ra w a
gum entów  sekretarz organ izacji j O rganizacja p a rty jn a  w S k ó - ! ż y w io łu  ; brówce wzbogaciła się o dzie-
p a rty jn e j tow. Dolata. pomagali rzew ie rozumie, że je j w p ływ  

ak tyw iśc i bracia W ładysław  I na bieg spraw  gospodarczych 
i Józef Pszeniczka. ¡w  spółdzie ln i zależy w ogrom -

Zebranie pa rty jn e  zakończo- ; nym  stopniu od pracy wycho- 
no zgodnym postanowieniem  ! wawczej wśród spółdzielców 
przekonania w szystkich spół- [N ie  szczędzą więc towarzysze

wych w yrobów . O trzym a liśm y I ^ te ic ó w  o tym , że przestrzega- pa rty   ̂ • •' i mo cto fufn 1, 1, , j _   wy  z

trzu , po prostu na placu — pod | nąk u tknę ła  na 
daszkam i, k tó re  niezupełn ie za- punkcie, a w yroby  nadal się 
bezpieczają sto larkę przed dzia- m arnują .
ła n ia m i a tm osferycznym i. Obec. T_. , , .„ „  „ „ „ __ j ,  i K ie ro w n ik  techniczny nasze
ne opady smezne są m im o da- g0 zak}adu k ilk a k ro tn ie  zw ra - 
szkow, w rogiem  dla s to la rk i, l . . , , . , ,. . , . . . .  . , I caf się do dz ia łu  zaopatrzenia
ponieważ śnieg dostając się pod ; w  Zjednoczeniu o p rzydzia ł
daszki pokryw a  grubą w ars tw ą [ ta rd c y  gorszej iakości i " k r 4 .  
złozone w yroby , k tó re  będąc, c iaków  na zabezpiecz(?nie Roto.
sztucznie suszone w ch łan ia ją  
w iigoć w  jeszcze szybszym | 60 m gześc 
tempie. G otow y w yrób, k tó ry  
przez pew ien okres czasu zna j
dow a ł się na w o lnym  powie - 
trzu , po prze jęciu go przez bu
dowlę, bardzo ła tw o  i  szybko, 
pod w p ływ e m  wysychania u le 
ga pękaniu i skręcaniu.

Ła tw o  sobie w yobrazić, że ta 
k i  stan rzeczy naraża państwo j

co jednak oka za ło ! K^UI:Z do roz;, i w o ju  gospodarki spółdzielczej
się za mało. j Zwołane w kró tce  potem ogól-

Załoga naszego zakładu, w i-  j ne zebranie zobowiązało zarząd 
dząc m arno traw ną gospodarkę i 'te  ścisłego przestrzegania za------------------ * ..... ................7 o ---1..... .......t » , , , . — *- ' . ' , [ vv i U l JJCtł l y j l ł y i l l
ich pracą, często zwraca sie o i . statutow ych. A  potem, w spółdzielni, k tó rzy  początkowo [ ag itatorzy ze Skórzewa — Psze-

Nie są to dek la ra tyw ne sło- I c M Ó W '
wa. O tvm  że o rsan izarla  n a r -  i .Duzą uwaS<? zwraca orgamza- 
ly jn a  w spółdzielni świadoma [ pracę wśród
jest swej przodującej ro li w j P sP°da ruJ^cych jeszcze 
niem ałej m ierze świadczą na- 1 w  Skórzewie.
stępujące osiągnięcia: spółdziel- srnm ad7Jkip zebranla

ni czasu na częste rozm o- j cy ze Skórzewa mają już  w oko- ! b spółdzielcy zapra-
tym i, k tó rzy  tru d n ie j od I licy trzy „sw o je “  spółdzielnie: SZa-ą c. opovy z gromady na

innych w draża ją się w soc ja li- : K om orn ik i. G łuchowo, Radaje- 
styczną dyscyp linę pracy. I dzię- : wo. Przy organizowaniu tych 
k i ta k ie j postawie organ izacji | spółdzielni pomagali gromadz- 
p a rty jn e j, ci spośród członków I kim  organizacjom  pa rty jnym

¡w y jaśn ien ie  powodów tego do . l ak up ływ a ły  miesiące, [ n ieu fn ie  odnos ili się do
'egze ku tyw y  podstaw owej 0rga spółdzielcy coraz bardzie j prze- wych porządków“  — teraz egzeKuiywy poosiaw ow ej ot „a  i kon yw a li się, ja k  rozumne by ły  I się
m zec ji p a rty jn e j. Na jw yższy rady organ izacji pa rty jne j, 

i już  czas, ażeby nadrzędne in
pe łnow artośc iow ym i 

I dzielcam i. S taw ińsk i np.

no-
sta li

spół-

niczka. N ow ick i, Piasecka i in 
ni wydelegowani do tej pracy 
przez spółdzielczą organizację

m e  p a r t y jn ą .

na duże st~aty. K ie ro w n ic tw o  
naszego zakładu występow ało !
trz y k ro tn ie  do Zak ładów  P ro
d u k c ji E lem entów  B udow lanych [ 
N r  2, zwracając uwagę na ka- i

stancje obudz iły  się z dotych 
czasowego le ta rgu  i  w yp ow ie 
dz ia ły  w a lkę  m arno traw stw u .

JE R Z Y  LEC H  
W arszawa

Plan a rzeczywistość
W ydzia ł P rze ładunkow y I I  ; czas pełnego załadowania stat- 

Zarządu Portów  Gdańsk - G dy- j ku.
n ia  napotyka często na poważ- ; O trzym yw ane dotychczas 
ne trudności powstające prze- j sztauplany i cargoplany od f irm  
ważnie z w in y  poszczególnych m aklersk ich  na rozładunek 
f irm  spedycyjnych. N ie jedno- sta tku w  70 proc. są niezgodne 
k ro tn ie  zmuszeni jesteśmy w y- z rzeczywistością. B yw a ją  w y 
konywać roboty nie uwzględ- padki, że według ca rg ip lanu , 
nione w plan ie opera tyw nym  a jedna z p a rtii tow aru  ma mieć 
zadysponowane po jego sporzą- np. 100 skrzyń o łącznej wadze 
dzeniu, co w p ływ a ham ująco na 50 ton czyli każda po 500 kg. 
tok Innych robót. Zap lanow yw u jem y więc do roz

ładunku no rm alny dźw ig. W 
F irm y  spedycyjne, a szczegół- , trakc ie  rozładunku okazuje się 

nie „C. H a rtw ig “  nie odpowied- jednak, że jest to 10 skrzyń o 
n io  w yp e łn ia ją  deklaracje  pod- : wadze 5 ton każda. Zmuszeni 
jęcia, na k tórych nie zawsze pi- jesteśmy w tedy przerwać pracę 
szą num er dek la rac ji złożenia i i zamawiać dźw ig p ływ ający, 
tow aru, co z kolei u trudn ia  w y- Samo rozmieszczenie tow aru j 
szukiw an ie tow arów  przez ma- na statku, najczęściej nie odpo- 
gazyniera. Podobnie odbywa się wiada sztaupianom. 
opracow yw anie sztauplanów : F irm y  spedycyjne 1 m ak le r- j 
i innych dokum entów  statko- i skie pow inny popraw ić swój [ 
wych związanych z załadunkiem  [ s ty l pracy, a tempo załadunku 
towaru. M a ją  miejsce w ypadki, i rozładunku sta tków  będzie 
że w  trakc ie  załadunku tow aru [ mogło w tedy jeszcze bardziej

ważniejsze zebrania spółdziel
cze i rzecz jasna, na swoje do
roczne zebrania poświęcone po
dzia łow i dochodu. Po ostatn im  
podziale dochodów do spółdziel
ni przystąp iło k ilk u  nowych 
członków.

I Doświadczenie towarzyszy że 
! Skórzewa potw ierdza ja k  isto t
ną rolę może i pow inna odgry
wać organizacja pa rty jna  w 
spółdzielni p rodukcy jne j — jak 
może i pow inna cna w p ływ ać na 
rozw ój i krzepnięcie zespoło
w ej gospodarki, na w ychow y
wanie zwartego, świadomego 
ko lek tyw u  spółdzielczego, na 
rozpowszechnianie idei budow
nic tw a socjalistycznego na wsi 
wśród chłopów pracujących są
siednich gromad. Z tym  w ięk 
szą uwagą muszą w n ikać  w 
pracę spółdzielczych organiza
c ji pa rty jnych  kom ite ty  po
w iatow e i gm inne, z tym  w ięk 
szą trosk liw ością  muszą je 
wychowywać, podnosząc , stale 
ich poczucie odpowiedzialności i 
świadomość swej przodującej 
ro li.

, . • . -  i Jest. jeszcze jedna sprawa
m u do team w ajow e j „15 , nieco trudn ie jsza do zała tw ie- 
Uto „o albo wyczekiwanie [ nia, jednak bardzo paląca. Jest 
na łu t  szczęścia, że autobus T iią brak lekarza 
PKS jadący z Łom ianek za trzy -j W ydaje się. że' sprawa M ło - 
ma się w  M łocinach. Z apo m n ie -; cin nie jest odosobniona. Pręży
lib yśm y jeszcze o jedne j m ożli- j. dia rad dzie ln icowych z rob iły  
wosei do jazdu do W arszawy, a bardzo w iele na terenach przy- 
m ianow ic ie  o fu rm ankach , k tó -1 łączonych. A le  p rzyk ład  M łoc in  
re jadąc wczesnym rankiem  do | wskazuje na to, że jeszcze w ie - 
pracy na budowach zabierają j le jest do zrobienia na ty m  od- 
po drodze, chętnie lu b  m n ie j I c inku. ({)

Centralny kłuli TPPR popularnym ośrodkiem 
kulturalnym i propagandowym

C entra lny K lu b  Towarzystw a [ ne będą kursy języka ro sy i- 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckie j skiego, prace zespołów a rty - 
prow adzi na te ren ie  W arszawy ,j stycznych,, chóralnego i teafcral- 
ożyw ioną działalność k u itu ra l-  i nego. 
ną i  propagandową. W  uibie- \
'gfym  roku  w  K lu b ie  urządzono 
188 odczytów, 25 koncertów  i 
12 wystaw . M łodzież obejrzała 
w  sali K lu b u  160 film ó w , a do
roś li. 237. Poza ty m  w  K lu b ie  
urządzono kilkanaście  wieczo
ró w  lite rack ich .

O powodzeniu organizowa
nych im prez może świadczyć 
frekw encja  roczna, wyrażająca 
się liczbą 188.905 osób.

Nową form ą pracy będą kon
certy um uzykaln ia jące i  d y 
skusje m łodzieży nad przeczy
tanym i książkam i au torów  ro 
syjsk ich i radzieckich. Np. w  
najb liższą niedzielę m łodzież
szkół warszawskich omawiać
będzie powieść Ostrowskiego 
„Jak  hartow a ła  się s ta l“ .

W w ypożyczaln i m a te ria łów  
św ie tlicow ych , film ó w , przezro
czy i p ły t, 2 razy w  tygodn iu

W  bieżącym roku , podobnie j udzielane będą porady dotyczą- 
la k  dotychez^fe, urządzane będą ce urządzenia im prez i  sposo- 
w  K lu b ie  wszelkiego rodzaju j bów przygotow ania dekoracji, 
m prezy artystyczne, prowadzo- I

Czy uda się u n ik n ą ć  a w a n tu r?

Pod o s t r y m  k ą te m

W m ia rę  ja k  m ro k  zapada.!, 
d ź w ię k i w  m ie s z k a n iu  ro s ły , j a k 
b y  po s tu  ro z s tro jo n y c h  s tru n a c h  
c ią g n ą ł k to ś  n ie z m ie rn e j d łu g o śc i 
s m y c z k ie m .

P o cz ą tk o w o  m ie s z k a ń c y  t r z y 
p ię tro w e g o  dom u  p rz y  u l.  P u ła w 
s k ie j 142 c ie rp l iw ie  c z e ^ l i ;  — 
Może się zm ęczy i  p rz e s ta n ie .

N ie  p rz e s ta ło , b rzęcza ło  co raz  
g ło ś n ie j.  Za czę to  w ię c  szukać 
s p ra w c y . N a  u lic y  — cisza. M a g ie l 
na p a rte rz e  — n ie c z y n n y .

W reszc ie , po d łu g ic h  w s p ó ln y c h  
p o s z u k iw a n ia c h  — o d k ry to  s p ra w 
cę.-.» ......  -

R a d io w ę ze ł u m ie ś c ił na dachu  
p rz e w o d y  ra d io w e . T y lk o .. .  za
p o m n ia ł z a in s ta lo w a ć  t łu m ik i . . .

D iaczego?
N a z a ju trz  m ie s z k a ń c y  „u p o lo w a 

l i “  (po n o cy  p e łn e j w ra że ń ) m o n 
te ró w  ra d io w ę z ła .

T łu m a c z y li  im , że to  p rzec ie ż  
u tru d n ia  ż yc ie , u n ie m o ż liw ia  sen, 
w y p o c z y n e k , że w a r to  p rzec ie ż  
za ło żyć  t łu m ik ,  s k o ro  się to  ro b i 
gdz ie  in d z ie j.  A le  c i o d p o w ie 
d z ie l i:

— T o  do nas n ie  n a le ż y . D o p ie ro  
ja k  się k to ś  a w a n tu ru je  ( ta k !) ,  że 
za d u ż y  szum , to  w te d y  p rz y c h o 
dzi in s p e k to r  z ra d io w ę z ła , s p ra w 
dza, czy  szum  je s t rz e c z y w iś c ie  ! 
— p o te m  t łu m ik  na  d r u ty  się  za
k ła d a .

— N ie  w cześn ie j?
— N ie  w cze śn ie j.
C zeka m y w ię c  na o dp o w ie d ź  

ra d io w ę z ła  M o k o tó w : czy  b e z  
a w a n t u r  da się t łu m ik  za- 
łożyć?  *  (w j)

T E A T R Y
A te n e u m  — ..Z b ie g o w ie “  — g. 19. 

P o ls k i — „O ż e n e k “  - -  g. 14, „ L a lk a “  
— g- 18.30. K a m e ra ln y  — „W u ja s z e k  
W a n ia “  — g, 19. L u d o w y  — ..Raci
c y  pana  ra d c y “  — g. 15 „ . . . i  ko ń  
się p o tk n ie “  — g. 19. N a ro d o w y  — 
„ F i r c y k  w  z a lo ta c h “  — g. 19, N o w y  
„U c z o n e  b ia ło g ło w y “  — g. 14.30, 
„S e n  n o cy  le t n ie j “  — g. 19. F i lh a r 
m o n ia  — „K o n c e r t  s y m fo n ic z n y “  — 
g. 11 (T e a tr  N o w y ). P o w sze ch n y  — 
„N ie s p o k o jn a  s ta ro ść “  — g. ¿4.30. 
„Z rz ę d n o ś ć  i p rz e k o ra “  — g. 19. 
S y re n a  — „ W ie lk i  c y r k “  — g. 16 
i  19.15. W spó łczesny — „D ro g a  do 
C z a rn o la su “  — g. 15.15 i  19. N o w e j 
W a rsza w y  — „M ło d o ś ć  o jc ó w “  — 
g. 19. D om u  W o js k a  P o lsk ie g o  — 
„W assa  Z e le z n o w a “  — g. 19. S a ty - 

. . . . .  ry k ó w  — „ B iu r o  d o c in k ó w “  — g.
stracjf nieruchomości kopalni 19.30. B a j — „ K ró lo w a  ś n ie g u “  —

Aż nabierze 
urzędowej mory

Dnia 3.V .1952 r. do adm ini-

następuje zm iana decyzji u loko
w ania  go w statku, co powoduje 
p rzerw y w  pracy I przedłuża

wzrosnąć.
H E N R Y K  PRES 

Gdynia
J u i teraz re fe ren t K ow a lsk i nie będzie m ógł pisać o brakach u; naszym zakładzie!

— A co usunęliście b ra k i7
Nie, Kow alskiego. Rys. Z. Z io m e e k l

W zm ocn ien ie  re g u lu ją ce j ro l i  pańs tw a  
w  ob roc ie  to w a ro w y m

(D o k o ń c z e n ie  ze s t r ,  3) | jest zbyt tan i —  zn ika  on m a-
, , ,, , . I sowo i natychm iastowo z ry n -

va Sv Stem u ko n tra k ta c ji obję- kU- k iedv natom iaSt jest zbyt 
cie n im  dużej ilości gospodarstw | drogi _  za!ega magazyny , n ik t 
rolnych, poprzez ukszta łtowanie g0 nie kupu je_ stw orzen ie  więc 
a trakcy jnych  dla ro ln ikó w  wa- howego układu cen polegać mu- 
runkow  kon tra k tac ji. W ten spo- ; siato na UWZgięd n ieniu dzia ła ją - 
sób państwo oprócz dostaw obo- ceg0 prawa wartości i usta leniu 
w iązkowych mogło dysponować w łaściw ych p roporc ji cen 
również pewną częścią nad w y- j Q przedtem procesy
zek którą opłacało się chłopu ¿  ^  stale proporcję cen
Kontraktować raczej, mz zuzy- ; ;)a njeko!4 yść p a k t ó w  prze-

] m yślowych. Tak np. m etr w e ł- 
i ny 30 proc. s tanow ił w 1950 r.

wać na w łasny użytek, czy też 
puszczać na w ody kułacko-spe- 
ku lanck ie j „sp ó jn i“ . Wreszcie 
dopełnieniem  środków służących 
um ocnieniu spójn i stało się roz
szerzenie w uchwale rządu swo
bodnej sprzedaży nadwyżek na 
w o lnym  rynk

ijf
Wszystkie te środki same 

przez się nie wystarcza łyby je
szcze do tego. by doprowadzić 
do radyka lne j zm iany sytuacji 
rynkow e j Przede w szystkim  dla 
tego, że pozostaw iałyby one w 
nienaruszonym stanie is tn ie ją 
cy układ cen — stosunek wza-

sunku trzeba było uwzględnić, 
że dzia łan ie  prawa wartości 
wym agało zm iany stosunku cen 
a rtyku łó w  rolniczych do prze
m ysłowych. W  przem yśle bo
w iem , dz ięk i postępom mecha
n izac ji i  szybkiem u w zrostow i 
w yda jności p racy — nak łady 
pracy na jednostkę p ro du kc ji 
spadają. W  ro ln ic tw ie  nato
m iast gdzie postępy m echani
zacji i  wzrost w yda jności są 
znacznie woln ie jsze spadek 
nak ładów  pracy na jedno
stkę p ro d u kc ji jest znacznierów nowartość 3 kg słoniny, a 

w  r. 1952 — ju ż  tjdko  1,4 kg; 
pó łbuty skórzane, tzw. przemy
słowe, s tanow iły  w  1950 r. rów 
nowartość 3 q żyta, a w  r. 1952 
— już ty lk o  1,5 q. T akich  przy
k ładów  można by w ięcej p rzy to .
czyć. Potw ierdzają one, że k o  ! na poziomie^ stosunkowo 
nieczne było zrew idow anie p r o  j szy m w  po rów nan iu  z cenami 
po rc ji wzajem nej cen przemy- a rty k u łó w  przem ysłowych, niż 
słowych i ro ln iczych, tak  aby j w  okresie m in ionym , 
nowy układ cen odpow iadał no- I ife
w ej s truk tu rze  naszego k ra ju  —  Znaczenie uchw ały rządu dla 
k ra ju  uprzem ysłowionego — | umocnienia regu lu jące j ro li

bie w  ten sposób ro lę dysponen- | dem twórczego stosowania sta- 
ta poważnym i rezerw am i towa- linow sk ich  nauk o dzia łan iu  
rów. Ceny kon tra k tac ji ustało- i praw  ekonomicznych — szcze- 
ne zostały tak, aby by ły  a tra k - | gó ln ie prawa wartości — w  na'

j „Mysłowice“ wpłynęło zbiorowe 
podanie górników lokatorów z 
domu należącego do kopalni a 
mieszczącego się przy ul. Liary- 
skiej 218 w kolonii Brzezinka 
w Mysłowicach.

W  podaniu tym lokatorzy pro
sili o rzecz, wydawałoby się 
normalną, zwykłą i potrzebną: 
o przeprowadzenie remontu 
mieszkań.

Dlaczego? Bo podłogi były w

g. 16.30, „ K r a m ik  z k u k ie łk a m i“  — 
g. 19.30. G u l iw e r  — „J a n e k  n ie  p a 
n e k “  — g. 13 i  16. S tu d io  — „S e n  
n ocy  le tn ie j “  — g. 14 i  19.

K I N A
M o s k w a  — „F a n fa n  T u l ip a n “  — 

g. 12, 14, 16 18, 20 kasa d la  sp rze - - - - - - -
dąży  b ile tó w  in d y w id u a ln y c h  n ie - ; Fa l l  49> 9J0 M u z y k a , 9.30
czyn na  — pos iada  ty lk o  b ile ty  za- j d la  w s z y s tk ic h “ , 10.30 A u -
re z e rw o w a n e  d la  p os iadaczy abo- > a. w ^ js k a , 11.15 „ W a lk i  c h ło -
n a m e n tó w . P a lla d iu m  — „P a n n a  h a s k ic h  z u c is k ie m  pańszczy-
bez posagu“  — g. 14, 16, 18, 20. i .Zł) ia n y r^ " _  P°S- m g r. S t. M ic h a lk ie -

W Y S T A W Y

W ys ta w a  „W ie lk ie  B u d o w le  So
c ja l iz m u “  — w  A rs e n a le  p rz y  u l.  
D łu g ie j — czyn na  co d z ie n n ie  o p ró cz  
p o n ie d z ia łk ó w  od 11 — 20. W y 
c ie c z k i zg łaszać w cześn ie j te l. 
6-26-15.

I I I  O g ó ln o p o lska  W ys taw a  P la s ty 
k i  w  g m ach u  Z a c h ę ty  (p l. M a ła 
c h o w sk ie g o  3) czyn na  je s t co dz ie n 
n ie  (p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w ) od  godz. 
11 do 19.

W ys ta w a  „O to  A m e ry k a “  w  A rs e 
na le  p rz y  u l. D łu g ie j 62 czyn na  co
d z ie n n ie  w  godz. od  11 do 20 z w y 
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w .

R A D I O
N IE D Z IE L A  25 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  l — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  7^0, 14.00, w ia d o 

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.20.

6.05 M u z y k a  na dz ień  d o b ry , 7.25 
,Od m e lo d ii do  m e lo d ii“ , 7.55 K a 

le n d a rz  R a d io w y , 8.10 M e lo d ie  ope
re tk o w e  i f i lm o w e , 8.28 „5 :0  d la  
m ło d o ś c i“  — aud . s a ty ry c z n o  -  ro z 
ry w k o w a  d la  m ło d z ie ż y , 8.50 O dpo -

P ra h a „F a n fa n  T u lip a n “  — k a 
sa d la  sp rzed a ży  b ile tó w  in d y w id u -  ^ w a  F le is c h e r

I w ieża, 11.30 K o n c e r t  s o lis tó w  N R D ,
m ezzosopran  i

takim stanie, że dzieci lokato- i alnych n ie c z y n n a  — posiada  ty lk o  ~ . fo r le P- 12-15 P i'ze r
b i le ty  za re ze rw o w a n e  d la  pos iada- ! .vva’. A u d y c ja  d la  w s i, 15.15 Me 
czy  a b o n a m e n tó w  na  g. 14. ]<3, 18. i , j®  c_° ^a.n c ® §a_ą P o lska  K ape l*rów nieraz skręcały sobie nogi. 

gdyż deski ze starości zapadały
cyjne dla  ro ln ika . Wreszcie ; szych warunkach. Ta w łaśnie | się (40-letni ten dom ani razu 
wprowadzona została dla wszy- j naukowa podstawa uchw ały rzą- 
s tk ich  produktów  wolna sprze- | du, ten w łaśnie fakt, że w yp ły - 
daż nadw yżek — po w ype łn ię - | wa ona ze ścisłej ana lizy  sytuacji
n iu  przez chłopa obow iązku do
staw wobec państwa. Cały ten 
system cen w  w ym ian ie  tow a
row ej m iędzy m iastem a wsią 
stanow i bodziec do wzmożenia 
p rodukc ji ro lne j, stwarza zara
zem i konieczność i zachętę dla 
ro ln ika , by w ięcej produkow a ł i 
w ięcej sprzedawał m iastu.

Wreszcie usuwa uchwała rzą
du, poprzez regulację cen — do
tychczasowe hamulce na d ro
dze wzrostu wydajności pracy w

powolnie jszy. U k ład  cen sprzed | przemyśle. A lbow iem  stab iliza
uchw a ły  n ie  uw zg lędn ia ł te j 
tendencji. Z  tego w yn ika ło , że 
w zajem ny układ cen pow in ien 
był ulec zm ianie, że ceny a rty 
kułów. ro lnych należało usta lić

wyż-

cja cen da je gwarancję, że żad- 
nó spekulacyjne w yskoki nie 
pochłoną zwiększonej płacy pie
niężnej, jaką przynosi' ze sobą 
zwiększona wydajność pracy.

Rzecz jasna, uchwała rządu, 
chociaż daje bodźce do wzmoże
nia produkc ji ro lhe j, jednak sa
ma przez się nie po tra fi usunąć

ekonom icznej — jest gw aran
cją  skuteczności te j uchwały, rę 
ko jm ią, że w  całej pe łn i z rea li
zuje ona założenia naszej w ła 
dzy ludowej.

Realizacja uchw ały oznacza 
wzmożenie czujności . przeciw 
w szelkim  zakusom wroga k la 
sowego, k tó ry  uderzony w  jed
nym  m iejscu — zechce odegrać 
się w  drugim . W róg nie pogo
dzi się z wzm ocnieniem  regulu
jące j rob państwa, co podcina 
korzenie spekulacji, w róg bę
dzie b ron i! swoich pozycji k la 
sowych, będzie w sze lk im i sposo
bami chcia ł hamować nasz 
marsz do socjalizm u.

Toteż po to, by w  pe łn i w y 
korzystane zostały m ożliwości, 
ja k ie  da je uchwała do po
lepszenia w a run ków  bytow ych 
klasy robotniczej i do da l-

nie przechodził żadnego remon
tu). Okna przestały się zamy
kać, piece — palić, a opadający 
tynk z sufitu coraz to nowe 
guzy w ybijał na głowach loka
torów'..

Na podaniu, w dniu 5. V I.1952 
r. kierownik administracji nie-

20. Ś ląsk  .— „N a u c z y c ie l ta ń c a “  
(w  w e rs j i  o ry g .)  — g. 14, 17, 20. 
A t la n t ic  — „M u s s o tg s k i“  — g. 13.15, 
15.30, 17.45 , 20. P o lo n ia  — „M is t r z o 
s tw a  E u ro p y  w' k o s z y k ó w c e “ , „ A lu 
m in iu m “  — g, 15, 18.30 o raz  „ B o k 
s e rz y “  — g. 16.30, 20. S to lic a  — 
„B a jk a  o śp ią ce j k ró le w n ie “  — g. 
14, 16, 18, 20. W -Z  -— „N a u c z y c ie l“  
— g. 14, 16, 18, 20. I  M a j — „ N ie  ina  
p o k o ju  p od  o liw k a m i“  — g. 14, 16, 
18, 20. O cho ta  — „C h ło p c y  na po
z y c j i “  — g 14, 16, 18, 20. S y re n a  —

ruchomości kopa ln i „M y s io w i- ! ” w  P ° g ° n l  rn  s ła w a “  — g. 14, 16,
c e “  o h  K o te k  n n s t a w i l  18’ 20- Tęcza  — „ U  p ro g u  ż y c ia "  —t e  o n . w o iC K  p o s ta w u  a d n o ta -  g . 14, J6( 18, 2o. L o tn ik  -  „ o  « -te j
Ł‘j ę : „ K o m is j a  b y  t o w  o -  m ie s z k a -  ¡w ie c z o re m  po  w o jn ie “  — g. 15. 17,
niowa zecłice postaw ić w n ioski, i 19- O ls z ty n  (W ło c h y ) — „D o lin a

r e m o n ty  p o s z c z e g ó ln y m  ś m ie rc ł“  ~~ 8- 13> 17’

L u d o w a  p.d. F\ D z ie rża n o w sk ie g o , 
15.45 W szechn ica  R ad iow a  — k u rs  
w s tę p n y , 16.20 Ś p ie w a m y  p ie śn i l 
p io s e n k i — aud . s ł.-m u z . w  oprać . 
K. O le a rc z y k a , 16.40 ,,M ag iczne  k u l 
k i “  pog. inż . O. W o łczka . 17.00 ,.Z 
b ie g iem  W is ły  i O d ry “ , 17.30 „D la  
każdego coś m iłe g o “ , 18.30 M ó w i 
N ow a  H u ta , 18.40 G ra  O rk . T a n e cz
na p.d. Jana C a jm e ra , 19.30 „N a  fa li 
h u m o ru  i s a ty r y “ , 20.30 W iadom ośc i 
s p o rto w e , 20 35 „C a s a n o v a “  — ope
ra L u d o m ira  R óżyck ie g o  w  w y k .  
s o lis tó w , c h ó ru  i o rk . P a ń s tw . Ope
ry  w  B y to m iu , 23.10 M u z y k a  ta 
neczna.

iemny cen tow arów  przemysło- d ługo trw a ły , n ieczuły na w ybu- 
wych i ro lnych oraz stosunek j chy  gorączki speku lacyjne j, za- 
wzajem ny cen różnych tow arów  pew nia jący równowagę na ryn - 
— k tó ry  przestał już  odpow ia- ku .
dać is tn ie jącym  w arunkom  i da- P rzyk ładem  znaczenia regula- 
w a ł miejsce dia żyw io łow e j g ry  : c ji stosunku wzajemnego cen 
prawa wartości. i jes t sprawa chleba, którego po-

Podstawową wadą istn ie jące- przednia cena, niższa od w o ł
go do uchw a ły systemu cen by- I no rynko w e j ceny zboża —  ja k  
ło  to. że w ie le  tow arów  było j w iadom o — zachęcała elem enty 
zbyt tan.ch w  stosunku do in - j ku łack ie  do ka rm ien ia  Chlebem 
nych tow arów , w  stosunku do I koni, a którego obecna cena u- 
proporc ji niezbędnych między | n iem ożliw ia  upraw ian ie  tego 
różnym i tow aram i. Wszyscy ! m arnotraw stw a, 
w iem y z p ra k tyk i, że k iedy je- Przy usta lan iu  nowego pozio- 
den tow a r powszechnego użytku  j mu cen i  ich  wzajemnego sto-

j aby nowy układ cen mógł być ] państwa w  naszej gospodarce t rozproszonej gospodarce

nadm ierne j dysproporc ji m iędzy | szego wzrostu naszej gospo- 
rożw ojem  ro ln ic tw a  a p rze m y-j da rk i narodowej — koniecz- 
słu, k tó re j korzenie tk w ią  w  j na jes t stała i systematyczna

P ro g ra m  l i  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.55, w ia d o m o ś c i 

6.00,7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50.
6.05 M u z y k a  „N a  d z ie ń  d o b ry “ , 

7.05 K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „ o d  
m e lo d ii do m e lo d ii“ , 8.35 W szechn i- 

P a lla d iu m  — „P ie rw s z y  s ta rt.“  _  ; ca. R ad io w a  — k u rs  I I ,  8.55 „M ilo ś -  
„  , . ,  , g. 12. Ś ląsk  — „K o n c e r t  B e e th o v e n a “  n ik o m  p ię k n e j m u z y k i“ , 9.25 W ieś
liano p o le c e n ie  i  wypisano z le -  — g. l O ,  12. A t la n t ic  — „M ło d a  i ta ń c z y  t  śp iew a , 9.40 A u d y c ja  d la

G w a rd ia “  I  se ria  — g. 10, 12. w -Z  ! d z ie c i. *.ss S K rz m i/a  »

jakie  
lokatorom 
dzlć“. 

Wnioski

należy przeprowa- 

takte postawiono.

P O R A N K I

cenią dla wydziału budowlane
go — na wykonanie remontów 
mieszkań.

Minęło piękne lato 1952 r„ 
przeszła słotna jesień. A na ho
ryzoncie w dalszym ciągu nie 
zjaw iała się anł jedna chmurka 
zwiastująca jakiekolwiek zmia- : 
ny w stanie domu przy ul. La- j 
ryskiej 218.

I  choć jest już zima w pełni, i

.W arszaw ska  p re m ie ra “  — g. 9.30, 
11.45. 1 M a j — ..D w a  o g n ie “  •— g. 10. 
O cho ta  — ..B a jk a  o. ry b a k u  1 ry b c e “
— g. 10. 12. S to lic a  — C zeka j na 
m n ie “  — g. 10, 12. Tęcza — „S tie p a n  
R a z in “  — g. 9.30, 11.45. S y re n a  — 
„C z te ry  se rca “  — g. 10, 12. L o tn ik
— ..C za rc i ż le b “  — g. l i ,  13. O ls z ty n  
(W ło c h y ) — „ L is  c h y tru s e k “  — g. 
11, 13.

d z ie c i, 9.55 S k rz y n k a  ogó ln a  P. R. 
w  oprać . T . K rz e m ie n ia , 10.10 Poezja  
i m u z y k a  — S ty c z n io w a  noc —• w ie r 
sze o p o w s ta n iu  s ty c z n io w y m , 10.40 
„ Z  ła t  i desek jo d ło w y c h “  — pog. 
d r J. G a d o m sk ie g o  z c y k lu :  „ S y l 
w e tk i u c z o n y c h “ , 10.50 ‘  R ob o tn icze  
Z e sp o ły  Ś w ie tlic o w e  p rzed  m ik r o fo 
nem  P. R. 11.10 „5:0 d la  m ło d o ś c i“ ; 
aud. s a ty r . - ro z ry w k .  d la  m łod z ieży . 
11.40 S k rz y n k a  W sze ch n icy  R ad io -

jest ogromne. Przede wszystkim  j Usunięcie te j dysproporcji
w  dziedzinie w ym iany, gdzie za
dany został d o tk liw y  cios spe
ku la c ji, gdzie ceny zostały usta
b ilizow ane i gdzie praw o w a r
tości zostało zaprzęgnięte jako 
m otor dz ia ła jący w  k ie runku  
s tab iliza c ji cen.

Uchwała rządu ustala w łaśc i
we proporcje cen dla w ym iany 
m iędzy m iastem  a wsią na

stąpić może jedyn ie  na gruncie 
przeobrażenia drobnotow aro- 
w e j gospodarki ro lne j w  go
spodarkę uspółdzielczoną. T y l
ko rozw ój spółdzielczości p ro 
du kcy jne j p o tra fi zapewnić ta 
k i skok w  p ro d u k c ji ro lne j, 
aby opóźnienie ro ln ic tw a  zn i
k ło  całkow icie . Również i w  te j 
dziedzinie uchwała odegra rolę

. błogi sen wydziału budowlane-
rolnej. j w a łka i praca mas pracujących ; go i administracji nieruchomo- Jagiellońska 26, tel. (io) 44-54) 
j i  na- | m iast i wsi. Konieczna jest j ści, ich błogie samozadowolenie |

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w y n o s i | w e j,  12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y , w 
z ł - i . 35- I P ro g ra m ie  M o z a rt 1 S c h u b e rt, 13.15

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  ¡ F e lie to n , 13.30 K o n c e r t  m u z y k i p o l
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - \ ś k ie j w  w y k . C h ó ru  i  O rk  R ózg i 
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  ¡Ł ó d z k ie j p .d . H. D eb icb a  1410

i W a rsza w sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 
! 14.25 K o n c e r t  życzeń , 14.40 K o n c e r t

— W ys taw a  
z b io ry  s tą łe

¡s o lis tó w , 15.15 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 
. 16-00 W a lce  J. S traussa , 16.20 R ec i- 

w le lk i  : ta l s k rz y p c o w y  E. S ta tk ie w ic z a  —
in ic ja tyw a  szerokich mas, ko - I — trwa nadal.
nieczna jest coraz lepsza o r- Tymczasem górnicy z ul. La- ! ........... .
g a m ^ c ja  pracy wszystkich ryskiej 218 czekają na remont we° w t"rk i. fe o d T p ? * «  1  S y t e S l m f  H ^ i e i i a w K i  
ogniw  naszej gospodarki na- swoich mieszkań, podpierając od godz. 10.30 do 18 we czwartki I utwory fortepianowe w uklSi ’ wvk 
rodow ej, coraz lepsze m eto- sufity deskami i balami. !’„,et z,iele 1 od god7“ 10-30 do I w - Karwlńskiego, 17.15 koncert
dy k ie row n ic tw a . Na tym  bo- Czekają tak dziewięć mleslę- ¡“ k i t t f ” -  s” «re*ó ! B y d f f i T p !

r O rM trlnnnnłn nTirlmnnnln ma i Y/T i S C t n __ nłtirnr+n A  1 ... . . “      .. ** * t c iw ie m  p o le g a  s i ła  n a s z e g o  u -  j cy. aż zlecenie wykonania re- j M ias ta  36) — o tw a r te  co d z ie n n ie
s t r o ju ,  że  m y  s a m i,  k a ż d y  z n a s  j montów nabierze „mocy urzę- | p o n ie d z ia łk ó w  1 d n i p o -
1 wszyscy r a z e m  —  je s te ś m y  k o -  j dowej". Aż kierownik admini- | c z w a r tk i y f  n i e d z i r t e ^ 'p o z o s t a ł e
w a la m i  w ła s n e g o  lo s u , ze  o d  n a s  j straeji nieruchomości, wyciąga- i d n i od  godz, 10 do 18.

wszystkich odcinkach. Na odcin- j m ob ilizu jącą poprzez bodźce do ' samych, od naszej pracy zależy j jąc pożółkłe akta“ przypomni! w o js k a  P o ls k ie g o  <at. Jerozolim
ku dostaw obowiązkowych pań- | wzmożenia p rodukc ji ro lne j, ja - | w yku w an ie  naszej przyszłości, sobie o wydanym przez siebie poniedziałków 'dni CpośllTatecznvch
stwo wyznacza ceny niezależne i k ie  ona zawiera. j naszego dobrobytu, bogactwa '
od ceny rynko w e j i od wahań | j siły naszego k ra ju ,
rynkow ych , zachowując dla sie- | Uchwała rządu jest p rzyk ła - i ST. B R O D ZK I

ÓCZ
p o św ią te czn ye h ,

poleceniu, którego wykonania we w to r k i , - c z w a r tk i ,  p ią tk i ,  so bo ty
zapomniał“ skontrolować... i Y l x,2 ~  } 7\  ŚT° ^ y  w godz. 13 —

18. n ie d z ie le  i  ś w ię ta  w  godz. 10.30 Mo. | — 17.

w ło w s k ie g o , 17.55 C h w ila  p o e z ji, 
18.00 „S p ra w a  ro d z in n a “  — sz tu ka  
Je rzego  L u to w s k ie g o , 19.30 M e lo d ie  
taneczne  w  w y k .  £esp. Je rzego  H a 
ra ld a . 20.00 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 
20.30 N a fa l i  h u m o ru  i s a ty ry , 21."0 
M u z y k a  taneczna . 22.00 W iadom ośf-i 
sp o rto w e  z c a łe j P o ls k i,  22.40 M u z y 
ka  ro z ry w k o w a , 23J0 M u z y k a  ro 
m a n ty c z n a  — w  p ro g ra m ie  u tw o ry  
M ende lssohna , R a c h m a n in o w a  i  L i 
szta.

Zastępca R e d a k to ra  Naczelnego 8-33-28. Sekretarz Redakcji 8-82-29. Dział p ro p a g a n d y  8-68 M 
’*■ n o cn e : R e d a k to r  n o c n y  8-57-62. R e d a k to r  t e c h m c z n /  " -O Ł n ;

^ aijx T ^  e m a  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie is ro w *  
a: Warszawa. W ie js k a  12. te l.  7-52-50. Z a k ł.  Graf. i  Wydawn.'^Dom 'fłow a Pols k i e ^



Warszawa,

B I U L E T Y N
Państujoiuej K om is ji P lanoiuania Gospodarczego

13 sierpnia 1953 r. N r 25 , nr m

I  E  E S C;

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J  
- -  K O M IS J I P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O:

Poz. 105 —*■ N r 154 z dnia 17.VI.1953 r. w  sprawie instrukcji 
o planowaniu zaopatrzenia m ateriałow o-tech
nicznego na rok 1954 oraz w ykazu m ateriałów  
do opracowania pro jektu  planu zaopatrzenia na 
rok 1954,

Poz. 106 N r 196 z dnia 21.VII.1953 r. w  sprawie stosowa
n ia cen za zboże w  obrocie pomiędzy jednost
kam i gospodarki uspołecznionej,

Poz. 107 —  N r 197 z dnia 21.VII.1953 r. w  sprawie w prow a
dzenia zasad wynagradzania pracowników za
trudnionych w  oddziałach zaopatrzenia robotni- 

c czego,
'oz. 108 —  N r 201 z dnia 24.VII.1953 r. w  sprawie bilansu 

gazów mocnych na rok 1954.
Poz. 109 -  N r  213 z dnia 3.V III.1953 r. w  sprawie zmiany 

zarządzenia Przewodniczącego Państwowej K o 
m isji Planowania Gospodarczego n r 137 z dnia 
28 m aja  1953 r.

Poz. 110 N r 218 z dnia 5.V III.1953 r. zmieniające zarzą
dzenie w  sprawie upoważnienia pracowników
przedsiębiorstwa państwowego „Polcargo“ __
Rzeczoznawstwo i Kontro la Ładunków  do prze
prowadzenia przedwysyłkowego badania to
w arów .

P IS M A  O K Ó LN E  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J  
K O M IS J I P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O :

Poz. 111 N r  23 z dnia 21.VII.1953 r. w  sprawie zmian te r
m inarza, dotyczącego opracowania pro jektu  p la
nu inwestycyjnego na 1954 rok.

Poz. 112 N r 24 z dnia 27.VII.1953 r. w  sprawie zmian  
term inarza sporządzenia projektu planu rozdzia
łu robót bodowlano-montażowych oraz zlecenia 
tych robót na 1954 rok.

Poz. 113 N r 25 z dnia 3.V III.1953 r. zmieniające pismo 
okólne Przewodniczącego Państwowej Kom isji 
Planowania Gospodarczego w  sprawie term inarza  
i szczegółowego trybu sporządzania pro jektu  p la 
nu inwestycyjnego na 1954 rok.

105.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 154 z dn ia  17 czerwca 1953 r.

(znak: B I-1D -03)

w sprawie instrukcji o planowaniu zaopatrzenia m ateria ło
wo-technicznego na rok 1954 oraz w ykazu m ateria łów  do 

opracowania projektu planu zaopatrzenia na rok 1954.
r

a podstaw ie  § 3 p k t  1) rozporządzen ia R ady M in is tró w  
p  ,n ia  ^  k w ie tn ia  1949 ro k u  w  sp ra w ie  zakresu dz ia łan ia  

an s tw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego (Dz. U staw  
g 26> P°z. 190 i  z ro k u  1950 N r  22, poz. 188) oraz zgodnie 

z § 1 0  u c h w a ły  P re zyd iu m  Rządu N r  260 z dn ia  11 k w ie tn ia  
. r ° k u  w  sp ra w ie  op racow an ia  Narodow ego P la nu  Gospo- 
arczego na ro k  1954 zarządza się, co następu je :

§ 1. P rz y  sporządzaniu re so rto w ych  p la n ó w  zaopatrzenia 
m a te ria łow o -techn icznego  na ro k  1954 obow iązu ją  zasady, 
ry b  * te rm in y  usta lone w  in s tru k c ji s tanow iące j za łączn ik  

' i 0 zarządzenia. In s tru k c ja  ta  zostan ie  w yd an a  oddz ie ln ie  
b ruk iem .

§ 2. W ykaz  m a te r ia łó w  do op racow an ia  p la n u  zaopatrze- 
p 3 m a te ria łow o -techn icznego  na ro k  1954 (W yd a w n ic tw o  
u - f - w e j  K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego N r  29d) 

a a n o m e n k la tu rę  m a te ria ło w ą  na ro k  1954 d la :

 ̂ b ilansów  m a te ria ło w ych  i  p la n ó w  rozdz ia łu ,

1 reso rtow ych  p la n ó w  zaopatrzenia.

resort ^V zory ’ t r y b  1 te rm in y  op racow an ia  przez w łaśc iw e  
W ym jy  p r ° jektÓW  b ila n só w  1 p la n ó w  rozd z ia łu  m a te r ia łó w  

en ionych w  w yka z ie  N r  29d us ta lą  odrębne przepisy.

§ 4. W  p ro je k ta ch  p la n ó w  zaopatrzenia na ro k  1954 op ra 
cow yw anych  przez m in is te rs tw a  na leży wyszczególn ić rzeczo
w e (ilośc iow o i  w a rtośc iow o) m a te r ia ły  w y m ie n io n e  w  w y 
kaz ie  N r  29d zgodn ie ze w ska zów ka m i z a w a rty m i w  in 
s tru k c ji.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z. E S zyr

106.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 196 z dn ia  21 lip c a  1953 r.
(znak: CE6A-21-5)

w  sprawie stosowania cen za zboże w  obrocie pomiędzy je d 
nostkami gospodarki uspołecznionej.

Na podstaw ie  § 1 ust. 1 p k t  1) u c h w a ły  N r  406 R ady M in i
s tró w  z dn ia  3 czerwca 1953 r. w  sp ra w ie  w łaśc iw ośc i o r 
ganów  do us ta lan ia  n ie k tó ry c h  cen, op ła t i  s taw e k  ta ry fo 
w y c h  oraz w  spraw ie  zasad i  t ry b u  sk ła da n ia  w n io s k ó w  
o usta len ie  cen, op ła t i  s taw ek ta ry fo w y c h  oraz okreś len ie  
w y tyczn ych  do ich  us ta len ia  (M o n ito r P o ls k i N r  A -57, poz. 
722) zarządza się, co nas tępu je :

§ 1. 1. P rzy  u s ta la n iu  ceny za zboże, k tó re  odpow iada w a 
ru n k o m  ja ko śc io w ym  d la  dane j k lasy , lecz je s t n a d m ie rn ie  
w ilg o tn e , stosu je się cenę usta loną d la  te j k la s y  z p o trą ce 
n iem  określonego w  ta b e li p rocen tu  za na d m ie rn ą  w i l 
gotność.

2. Cena jęczm ien ia  b ro w a rn ia ne go  o w ilg o tn o ś c i w iększe j 
n iż  15,5%, ale m n ie jsze j n iż  16,5% ró w n a  się cenie jęczm ie 
n ia  b ro w a rn ianego  k la s y  I I .  Cena jęczm ien ia  b ro w a rn ia ne go  
o w ilgo tn ośc i w iększe j n iż  16,5% ró w n a  się cenie jęczm ien ia  
konsum pcyjnego.
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§ 2. 1. D la  zboża odpow iadającego cechom jakośc io w ym  
okreś lonym  d la  danej k la sy  z w y ją tk ie m  je d n e j cechy, ce
nę usta la  się d la  te j k lasy , o ile  cecha ta  w ys tę p u je  w  s top 
n iu  uzasadn ia jącym  zaliczen ie  zboża do k la s y  bezpośrednio 
niższej.

2. W  raz ie  p rzekroczen ia  dopuszczalnej z a w a rto ś c i. z ia rn  
szk lis tych  w  ję czm ien iu  b ro w a rn ia n y m  pos iada jącym  poza 
ty m  inne  cechy w ym agane do za liczen ia  go do k la sy  IE , 
cena za ta k i jęczm ień  ró w n a  się cenie jęczm ien ia  te j k lasy, 
k tó re j odpow iada zaw artość z ia rn  szk lis tych .

3. W  p rzypadku , gdy owies p rze m ys łow y lu b  jęczm ień 
b ro w a rn ia n y  na jn iższe j k la s y  n ie  posiada choćby je dn e j 
z us ta lonych  d la  n ic h  cech jakośc iow ych , stosować na leży 
cenę owsa na paszę lu b  jęczm ien ia  konsum pcyjnego.

4. O kreślona w  no rm ach  ja kośc io w ych  w ilgo tność  zboża
n ie  je s t w  rozu m ien iu  postanow ień ust. 1 i  3 cechą ja ko ś 
ciową. iSS: ,; i  ,

W  p rzyp a d ku  w ilg o tn o śc i w iększe j n iż  okreś lona w  n o r
m ach jakośc iow ych , na leży od us ta lone j ceny po trą c ić  p ro 
cent za na dm ie rną  w ilgo tn ość  u s ta lon y  w  załączonej ta b e li 
po trąceń.

§ 3. 1. Cena za zboże o ja kośc i niższej od n o rm  ja kośc io 
w ych  us ta lonych  zarządzeniem  N r  255 M in is tra  S kupu z dn ia  
11 czerwca 1953 r. w  sp ra w ie  us ta len ia  n o rm  jakośc iow ych  
(standardów ) d la  z ia rna  zbóż (Dz. U rz. M in is te rs tw a  S kupu 
n r  2, poz. 6) u lega obn iżen iu  o p rocen t w skazany w  za łą
czonej ta b e li po trąceń.

2. W  raz ie  s tw ie rdze n ia  cech ja kośc io w ych  obn iża jących 
w artość zboża, k tó re  n ie  zosta ły u ję te  w  tab e li po trąceń, 
cenę usta la  się s tosow nie do fa k ty c z n e j w a rto śc i uży tko w e j.

§ 4. Zarządzen ie w chodz i w  życ ie  z dn iem  1 s ie rp n ia  1953 r. 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  do zarządzenia N r  196 
Przewodniczącego P K P G  z dn ia  
21 lip ca  1953 r.

T A B E L A  P O TR Ą C E Ń
1. Za nadm ierną wilgotność.

2.

3.

P rzy  p rzekroczen iu  n o rm y  do
17% w ilg o tn o śc i za każdy  proc. ponad no rm ę  1,2%

21 :: :: :: :: :: :: ,u :
pow yże j 21%

z ce

pow yże j 21% „  „  „  „  4 „
P rzekroczen ia  n o rm y  do 0,5% n ie  b ierze się pod uw ;

Za niższą gęstość w  stanie zsypnym.
Za każdy  1 k g /h l pon iże j n o rm y  —  0,5% z ceny. 

P rzekroczen ia  n o rm y  do 0,5% k g /h l n ie  b ierze się pod 
uwagę.
Za nadm ierną zawartość innych zbóż kłosowych.
Za każd y  p ro cen t pow yże j n o rm y  —  0,5% z ceny. 
P rzekroczen ia  n o rm y  do 0,5 % n ie  b ierze się pod uwagę.

4. Za nadm ierną zawartość ziarn uszkodzonych mechanicz
nie, ziarn uszkodzonych przez szkodniki, ziarn porośnię
tych oraz pośladu (ziarno chude niedorozwinięte).
Za każd y  p ro cen t pow yże j n o rm y  —  0,5% z ceny. 
P rzekroczen ia  n o rm y  do 0,5% n ie  b ierze się pod uwagę.

5. Za nadm ierną zawartość zanieczyszczeń organicznych.
Za każd y  p ro cen t pow yże j n o rm y  —  1% z ceny. 
P rzekroczen ia  n o rm y  do 0,5% n ie  b ierze się pod uwagę.

6. Za nadm ierną zawartość zanieczyszczeń mineralnych.
Za 1% pow yże j n o rm y  —  1% z ceny.
P ow yże j 1%, za każd y  p ro cen t —  2% z ceny.

7. Z a porażenie w ołkiem  zbożowym. *
P rzy  przekroczen iu  n o rm y  do 10 szt. w o łk ó w  zbożow ych 
w  1 k g  zboża, po trąca  się 0,75 % z ceny za każdego w o łk a  
ponad norm ę.
P rzy  zaw ołczen iu  p rze kracza jącym  10 szt. w o łk ó w  zbo
żow ych w  1 k g  zboża po trąca  się 8% z ceny.

8. Za porażenie rozkruszkiem.
Jeżeli rozkruszek n ie  tw o rz y  sp lo tu  pa jęczynow ego „ w o j
ło k u “  —  1,5% z ceny.

Jeże li rozkruszek tw o rz y  sp lo t pa jęczynow y „w o jło k “  —  
3% z ceny.

9. Za nadm ierną zawartość śnieci.
do 40% śnieci —  3% z ceny
pow yże j 40% „  —  5% „

107.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  
P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 197 z dn ia  21 lip c a  1953 r.
(znak: H A -5 -  20/153/53)

w  sprawie wprowadzenia zasad wynagradzania pracowników
zatrudnionych w  oddziałach zaopatrzenia robotniczego.

W  celu w prow adzen ia  je d n o lity c h  zasad w ynag radzan ia  
p ra cow n ikó w , z a tru d n io n ych  w  oddzia łach zaopatrzenia ro 
botniczego, zarządza się, co następu je :

§ 1. 1. W prow adza się zasady w ynag radzan ia  p ra c o w n i
k ó w  z a tru d n io n ych  w  oddzia łach zaopatrzenia robotniczego 
(OZR) —  zaw arte  w  za łączn ikach (n r 1— 10) do n in ie jsze 
go zarządzenia.

2. P raco w n icy  p u n k tó w  us ługow ych  O ZR p o w in n i być w y  
nagradzan i w e d łu g  zasad w ynag radzan ia  p ra c o w n ik ó w  od 
pow ie dn ich  p u n k tó w  us ługow ych  spó łdz ie ln i p racy  is tn ie ją 
cych na te ren ie  danego po w ia tu .

§ 2. W ła śc iw i m in is tro w ie  w ydadzą zarządzenia w p ro w a 
dzające zasady w ynag radzan ia  p ra c o w n ik ó w  OZR, o k tó ry c h  
m ow a w  § 1, w  pod leg łych  przedsięb iorstw ach.

§ 3. S tosowanie in n y c h  zasad w ynag radzan ia  p ra c o w n i
k ó w  O ZR n iż  usta lone n in ie js z y m  zarządzeniem  tra k to w a n e  
będzie ja k o  pozbaw ione podstaw  praw nych .

§ 4. T ra c i m oc zarządzenie Przewodniczącego P aństw o
w e j K o m is ji P la now an ia  Gospodarczego N r  115 ■ z dn ia  4 
k w ie tn ia  1952 r. w  spraw ie  w p row adzen ia  zasad w y n a g ra 
dzania p ra co w n ikó w , za tru d n io n ych  w  oddzia łach zaopatrze
n ia  robotn iczego (B iu le ty n  P K P G  n r  14, poz. 83 i  n r  37, 
poz. 167).

§ 5. Zarządzenie obow iązu je  od dn ia  1 lip c a  1953 r.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z. E. Szyr

Z a łą czn ik  N r  1 do zarządzenia Prze* 
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

T y p o w y  u k ła d  e ta tó w  i  s taw ek zasadniczych p ra c o w n i
k ó w  oddz ia łów  zaopatrzenia robotn iczego uza leżnia się od 
ilo śc i p row adzonych  w  danym  O ZR  agend, p rz y  czym  usta la  
się odpow iedn ią  ilość p u n k tó w , k tó ry c h  sum a s tanow i pod
stawę do za liczen ia o d dz ia łu  zaopatrzenia robotn iczego do 
je d n e j z p ięc iu  k a te g o rii, w g  zasad podanych n iże j:

I. Ż Y W IE N IE  Z B IO R O W E

do 200 201-500 501-1000 ponad 1000
obiadów obiadów obiadów obiadów

1. S to łó w ka  (ob iady
prze liczen iow e) 2 p k t. 3 p k t. 4 pk t. 5 p k t.

2. B u fe t o obrocie  mieś.
n ie  m n ie jszym  n iż
15 tys. z ł 1 pk t.

3. B a r m leczny 1 „
4. G o to w a ln ia  m le ka  i

k a w y 1 „
5. G arm ażern ia 1 „
6. In n e  (cuk ie rn ie ,

c ia s tka rn ie  itp .) 1 (za każdą agendę)

I I .  H A N D E L  D E T A L IC Z N Y
wiclobran. spożywczy przem.

1. S k le p  4 p k t. 2 p k t. 2 p k t.
2. K io s k  1 „
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I I I .  Z A K Ł A D Y  U S ŁU G O W E
do 3 powyżej 3

1. W arszta t szewski
pracowników 

1 p k t.
pracowników 

2 pk t.
2. W arszta t k ra w ie c k i 1 „ 2 „
3. F ry z je rn ia 1 „
4. P ra ln ia do 7 powyżej 7

5. In n e  (zak łady m e-

pracowników 
2 p k t.

pracowników 
3 p k t.

chaniczne, fo to g ra 
ficzne , w u lk a n iz a c y j
ne itp .) 2 p k t. (za każdą agendę)

1.

2.

3.
4.
5.

IV . G O S P O D A R K A  P O M O C N IC Z A
do 35 ha 36—100 ha ponad 100 ha 

użytków użytków
G ospodarstw o ro lne

Tucz trz o d y  ch lew 
ne j
H odow la  byd ła  
H odow la  d ro b iu  
H o do w la  opasów

2 p k t. 3 p k t. 4 p k t. 
do 10 11—25 26-100100-300301-500 ponad 
tuczn. tuczn. tuczn. tuczn. tuczn. 500

tuczn.
1 p k t. 2 p k t. 3 p k t. 4 p k t. 7 p k t. 9 p k t.
2 p k t. (m in im u m  —  10 szt.)
2 p k t. (pow yże j 200 szt.)
2 p k t. (m in im u m  —  10 szt.)

V . P R O D U K C JA  P O M O C N IC Z A  I  P R ZE TW Ó R S TW O

1. M asa rn ia  < 2 p k t.
2. P ie k a rn ia  2 „
3. W y tw ó rn ia  w ód  gaz.

i  roz lew n ia  p iw a  2 „
4. In n e  (p rze tw órn ie  

w a rz y w  i  owoców,
m ły n y  itp .)  2 p k t. (za każdą agendę)

V I. W  W Y P A D K U , G D Y  O. Z. R. P O S IA D A  A G E N D Y  
Z N A C Z N IE  O D D A LO N E  OD S IE D Z IB Y  Z A R Z Ą D U  (M IN I 
M U M  5 K M ) P R Z Y Z N A JE  S IĘ  D O D A T K O W O  4 P U N K T Y  

D L A  TEG O  O.Z.R.

Powyższa p u n k ta c ja  s ta n o w i podstaw ę do zaszeregowania 
poszczególnych O.Z.R. do je dn e j z p ięc iu  g ru p  w g  pon iż 
szej zasady:

Zaszeregowanie O.Z.R. do poszczególnych kategorii
K a te go ria I do 10 p u n k tó w

>> I I 11--15
„ I I I 16--25
i) IV 26--35
>> V ponad 35 „

f -

K ategoria  OZR 1 I I I I I IV V

U. p. S tanow isko pracy
L iczba
eta tów

Płaca
zł

L iczba
e ta tów

Płaca
zł

Liczba
etatów

Płaca
zł

L iczba
eta tów

Płaca
zł

L iczba
eta tów

Płaca
zł

1. K ie ro w n ik 1 850 1
800
900 1

940
1100 1

1020
1200 1

1100
1300

2. Zastępca K ie ro w n ik a — — — — — — 1
1020
1200

3- St. K s ięgow y 1 775 1
735
875 1

*825
975 1

940
1100 1

1020
1200

4- K sięgow y — 1
680
800 1

720
850 1

800
950 1— 2

800
950

5- R e w id en t rach u n ko w y — — — 1
800
950 1

800
950

5- K a s je r — — 1
530
600 i

610
700 1

610
700

7- K on tys ta 1 470 1
450
500 2

490
550 3

530
600 3 - 4

530
600

8. R e fe ren t zaopa trzen iow y i 700 1
650
750 1

720
850 1

800
950 1— 2

800
950

^9. R e fe ren t p lanow an ia — 1 '
650
750 1

720
850 1

800
950 1— 2

930
1050

10. R e fe ren t h a nd low o - 
us ługow y — ' — 1

650
750 1

800
950 1

850
1000

U . M agazyn ie r — — 1
610
700 2

680
800 2— 3

720
850

12. R e fe ren t a d m in is tra 
cy jno-gospodarczy — — 1

610
700 1

650
750

13- In s p e k to r gospodarstw  
ro ln ych — — ' — __ 1

800
950

M. S ekre ta rka , m aszyn istka —. 1
530
600 1

530
600 1

570
650 1

610
700

— Kazem e ta tów 4 7 11 15 | 117— 22

bKlm> kosza liń sk im  i  w o liń s k im  p rzvs łu £ u ie  dodatek m o r s k i  nr n n o ł m i n o m m ł ,  u . ’ &UdnSK.im, e ib lą -

Płaca dodatek
stołeczny

dodatek
m orski

do 450 23 zł. 19 zl.
451— 500 27 ,, 23
501— 600 31 27
601— 650 135 ,, 31
651— 775 38 „ 35 „

P łaca dodatek
stołeczny

dodatek
m orski

7 7 6 -  875 46 zł. 38 zł
876—  975 50 ,, 42
976— 1100 53 ,, 46

1101— 1300 61 „ 50 ”
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Z a łączn ik  N r  2d do zarządzenia 
P rzewodniczącego P K P G  N r  197 z 
dn ia  21 lip c a  1953 r.

Tymczasowy regulam in
premiowania pracowników umysłowych administracji 

oddziału zaopatrzenia robotniczego (OZR)

§ 1. P rem ię  w e d łu g  postanow ień n in ie jszego reg u lam in u  
o trz y m u ją  n iże j w y m ie n ie n i p ra co w n icy :

1. K ie ro w n ik  O ZR . . . .  współcz. p re m iow an ia  1,1
2. Zastępca k ie ro w n ik a  O ZR „  » 1,8
3. re fe re nc i: h a n d lo w o -u s łu 

gow y, zaopa trzen iow y i
p lan ow a n ia  .............................  » »>

4. M agazyn ie r .............................  » » 0,8
5. In s p e k to r gospodarstw  ro i-  Q

nych  ............................................. » ”  ’

§ 2. M iesięczną p re m ię  p ra c o w n ik ó w  w ym ie n io n y c h  w  § 1 
ob licza s ię  w  procen tach od p łacy  zasadniczej.

§ 3. 1. P raco w n icy  O ZR  u p ra w n ie n i do p rem iow an ia , 
o trz y m u ją : za w y k o n a n ie  m iesięcznego p la n u  ob ro tu  OZR 
w  100% w yrażonego w  bieżących z ło tych  —  15 /o p re m ii, a za 
każdy  1% przekroczen ia  p lanu  —  po 2% p re m ii.

2. P rzekroczen ie p lan u  ob ro tu  m ie rzy  się s tosunk iem  p ro 
cen tow ym  ob ro tu  rzeczyw iśc ie  w ykonanego do ob ro tu  za
planowanego.

3. W  O ZR —  zaszeregowanych do k a te g o r ii IV  i  V  w sp ó ł
czyn n ik  p re m io w a n ia  zosta je podw yższony —  d la  k ie ro w n i
ka  OZR oraz zastępcy k ie ro w n ik a  O ZR  z 1,1 na 1,2 a dla 
zaopatrzeniow ca z 1,0 na 1,1.

§ 4. 1. W  p rzyp ad ku , gdy zaopatrzenie z w łasnych  gos
p o da rs tw  pom ocn iczych (gospodarstwa ro ln o -w a rz y w n e , tu -  
czarn ie  trz o d y  ch lew ne j, hodo w la  byd ła , d ro b iu  itp .) p o k ry je  
m iesięczne zapotrzebow anie O ZR na a r ty k u ły  spożywcze co 
n a jm n ie j w  50% ich  w a rto śc i, w y ra żon e j w  z ło tych , p rz y s łu 
g u je  p ra co w n iko m  doda tkow a  p re m ia  w  w ysokości 15 /o p ła 
cy zasadniczej.

2. Za dalsze podw yższenie zaopatrzenia w  a r ty k u ły  spo
żywcze z w ła sn ych  gospodarstw  pom ocn iczych o każde d a l
sze ukończone 5%, p re m ia  w zrasta  o 5%.

3. W  O ZR  zaszerow anych do k a te g o r ii IV  i  V  obniża się 
g ran icę  p o k ryc ia  m iesięcznego zapotrzebow ania , o k tó ry m  
m ow a w  ust. 1 —  z 50% na  30%.

§ 5. O ile  na podstaw ie  n in ie jszego re g u la m in u  wysokość 
p re m ii okreś lonych  w  § 3 i  4 p rzekroczy  60% p łacy  zasadni
czej, jednos tka  nadrzędna może zezw olić na w y p ła tę  ta k ie j 
p re m ii, k tó ra  zn a jd u je  uzasadnienie w  rzeczyw is tych  osiąg
n ięc iach gospodarczych OZR.

§ 6. Poszczególni p ra co w n icy  tracą  p ra w o  c a łko w ic ie  lu b  
częściowo do p re m ii p rzyp ad a ją ce j im  z ty tu łu  postanow ień 
n in ie jszego re g u la m in u  w  p rzyp a d ku  s tw ie rdze n ia  n iedbałego 
lu b  n iew łaśc iw ego w y k o n y w a n ia  c iążących na n ich  obow iąz
ków .

§ 7. P rem ię  dla  p ra c o w n ik ó w  O ZR  zatw ierdza, a po trące
n ia  z § 6 zarządza d y re k to r  p rzeds ięb iors tw a.

§ 8. W  okresie  o rg an izacy jnym , k tó ry  n ie  może trw a ć  d łu -  
że1 n iż  2 m iesiące, p ra co w n iko m  u p ra w n io n y m  do p re m io w a 
n ia  może być w yp łacona  p re m ia  o rg an izacy jna  w  wysokości 
15% p ła cy  zasadniczej.

§ 9. P raco w n icy  fin a n so w o -ks ię g o w i O ZR p re m io w a n i są 
w g  ogóln ie  obow iązu jących  zasad p re m io w a n ią  p ra c o w n ik ó w  
finanso w o-ks ięg ow ych  (starszy ks ięgow y 50%, ks ięgow y 
30%, re w id e n t rach unkow ośc i 30%, ko n tys ta  30%, kas
je r  30%).

§ 10. 1. R e gu lam in  n in ie js z y  obow iązu je  od dn ia  1 lip ca  
1953 r.

2. J a k ie k o lw ie k  w y p ła ty  p re m ii, n iezgodne z postanow ie 
n ia m i tego re g u la m in u  będą tra k to w a n e  ja k o  w y p ła ty  poz
baw ione  podstaw  p ra w n ych .
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Z a łą czn ik  N r  3 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

I. T A B E L A  P Ł A C  P R A C O W N IK Ó W  S T O ŁÓ W E K  
O D D Z IA Ł U  Z A O P A T R Z E N IA  R O B O TN IC ZE G O

L .p .

W yso ko ść  w yn a g ro d ze n ia  p rz y  
ilo ś c i w y d a w a n y c h  o b ia d ó w  

p rz e lic z e n io w y c h  — w  z ło ty c h
S ta n o w is k o do 500 

o b ia d ó w  
p rz e lic z e 
n io w y c h

501-1000
o b ia d ó w
p rz e lic z e 
n io w y c h

ponad 1000 
o b ia d ó w  

p rz e lic z e 
n io w y c h

1. K ie ro w n ik  s ta ló w k i 530— 750 750— 865 865— 935

2. K u c h m is trz 600— 750 750-865 750— 865

3. K u c h a rk a 530— 600 53 0 -6 00 530— 600

4. P odkuchenna, pomoc 
kuchenna 365— 425 365— 425 365— 425

5. K e ln e rk a 425— 470 425— 470 425— 530

6. Zaopatrzen iow iec 530— 600 530— 600 600— 700

7. M agazyn ie r 425— 530 425— 530 4 7 0 -6 0 0

8. R o bo tn ik  m agazynow y 390— 425 390— 425 390— 425

9. Sprzątaczka 365— 390 365— 390 365— 390

U w aga: P raco w n icy  w y m ie n ie n i pod poz. 2—4  m a ją  p ra w o  
do spożycia ob iadu na m ie jscu  bezpłatn ie . .
P raco w n icy  w y m ie n ie n i pod poz. 1 ,5  —  9 m a ją  p ra w i, 
do spożycia ob iadu  na m ie jscu  za zw ro te m  kosztu 
surow ca zużytego do w y p ro d u k o w a n ia  pos iłku .

I I  T A B E L A  P Ł A C  P R A C O W N IK Ó W  B U F E T Ó W  O D D Z IA Ł U  
Z A O P A T R Z E N IA  R O B O TN IC ZE G O

L .p . Stanowisko P łaca w  zł.

1.

2.

Bufetowa pełn iąca funkc ję  k ie ro 
w n iczk i bu fe tu

K e lne rka— bufetowa

470— 600

425— 530

U w aga: P raco w n icy  b u fe tu  m a ją  p ra w o  do spożycia ob iadu 
na m ie jscu  za op ła tą  w g  cen usta lonych  d la  dane j 
s to łó w k i.

Z a łą czn ik  N r  4 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  195? r.

Regulam in prem iowania pracowników zatrudnionych  
w  stołówkach i bufetach oddziału zaopatrzenia robotniczego.

§ 1. D la  p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n ych  w  s to łó w ka ch  i  b u 
fe tach  O ZR  usta la  się fundusz  p re m io w y , ob liczany  od fu n 
duszu p łac zasadniczych ty c h  p ra co w n ikó w , w  następu jące j 
w ysokośc i:

a) w  s to łów kach  i  bu fe tach  p row adzonych  w  O ZR ka t. 
I ,  I I ,  I I I  —  7%,
b) w  s to łów kach  i  bu fe tach  p row adzonych  w  O ZR ka t.
IV  —  12%,
c) w  s to łów kach  i  bu fe tach  p row adzonych  w  O ZR  ka t.
V  —  15%.

§ 2. P rem ie  z funduszu , o k tó ry m  m ow a w  § 1, o trz y m y 
w ać m ogą:

1) k ie ro w n ik  s to łó w k i
2) k u c h m is trz
3) ku ch a rka
4) pom oc kuchenna
5) k e ln e rk a
6) m agazyn ie r
7) bu fe tow a , pe łn iąca fu n k c ję  k ie ro w n ic z k i b u fe tu
8) k e ln e rk a  —  bu fe tow a
9) ro b o tn ik  m agazynow y.
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§ 3. P rem ie  mogą być przyznaw ane:
1) k ie ro w n ik o w i s to łó w k i —  pod w a ru n k ie m  w y k o n a 

n ia  przez s to łów kę  m iesięcznego p la n u  p rzygo tow an ia  
obiadów ,

2) p ra cow n iko m  k u c h n i —  pod w a ru n k ie m  p rzygo tow an ia  
p o tra w  w  odpow iedn ie j ilo śc i i  ja kośc i p rz y  śc is łym  
przestrzegan iu  re ce p tu ry  su ro w có w  i  p rz y p ra w  oraz n ie - 
p rzekroczen ia  średn ie j ilośc i stłucz'ek z osta tn ich  trzech 
m iesięcy,

3) k e ln e rko m  —  pod w a ru n k ie m  b ra k u  uzasadnionych re 
k la m a c ji,

4) p ra co w n iko m  m agazynu —  pod w a ru n k ie m  u trzym an ia  
się w  g ran icach dopuszczalnego m anka,

5) p ra co w n iko m  b u fe tu  —  pod w a ru n k ie m  p rzyg o tow an ia  
do sprzedaży w ła śc iw e j ilośc i śn iadań i  a r ty k u łó w  spo
życia  p rzy  b ra k u  uzasadnionych re k la m a c ji.

■ P rem ia  P łs fna  je s t co m iesiąc łączn ie  z uposażeniem 
1 r B r ? na na ? odstaw ie w y n ik ó w  z m iesiąca poprzedniego.

s_5. Poszczególni p ra co w n icy  tracą  p ra w o  ca łkow ic ie  lu b  
częściowo do p re m ii, p rzyp ad a ją ce j im  z ty tu łu  postanow ień 
n in ie jszego reg u lam in u , w  p rzyp a d ku  s tw ie rdze n ia  n iedba- 
ie | °  w y k o n y w a n ia  ciążących na n ich  obow iązków .

9 6. J a k ie k o lw ie k  w y p ła ty  p re m ii niezgodne z postanow ie 
n ia m i n in ie jszego re g u la m in u  lu b  n ie  oparte  na odrębnych 
p isem nych zarządzeniach w łaśc iw ego m in is tra , będą t ra k to 
w ane ja k o  pozbaw ione podstaw  p ra w n ych .

§ 7 P rem ie  d la  p ra co w n ikó w  s to łów ek i b u fe tó w  O ZR za- 
tw ie rd za  k ie ro w n ik  . zak ładu  p racy  na w n iosek k ie ro w n ik a

' cv c h ' ™ w L . W ynagradzania P ra co w n ikó w  b a ró w  m lecz- 
ych w prow adza  się zgodnie z zarządzeniem  N r  64 M in is tra  

P rzem ysłu  M ięsnego i  M leczarsk iego z dn ia  30.8.1952 r.

Z a łą czn ik  N r  5 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

Dla Pracow n ikó w  gospodarstw  pomocniczych usta la  się 
zasady w ynag radzan ia  g o d n ie  z uk ładem  zbiorowym  pra-
R ^ w i ° b 0 tn i^ ° ^ i i I>i ’oaco w n ików  P aństw ow ych  G ospodarstw  
0 ych  na ro!5 1951/52, uch w a łą  P rezyd iu m  Rządu N r  417/53 

raz zarządzeniem  w yko na w czym  M in is tra  PG R N r  78 z d n ia

n v chernWo a 1953 r - W £P raw ie w p row adzen ia  w  PG R d le n -  
nych  no rm  p ra cy  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j oraz p ro g re s ii za
żeiZe,« r0v?Zen!e i tf 'Ch n o rm - W  gospodarstwach ro ln y c h  "pon i- 

h a ’ w  k tó ry c h  u k ła d  zb io ro w y  PG R n ie  obow iązu je  
usta ia się zasady w ynag radzan ia  p ra c o w n ik ó w  w g zasad 
Podanych m ze j: b

Tabela płac
pracowników gospodarstw pomocniczych 

oddziału zaopatrzenia robotniczego (miesięcznie płatnych).

Stanowisko wysokość wynagrodze
nia miesięcznic w zł.

K ie ro w n ik  gospodarstwa ro lno-w a-
rzyw nego 20— 35 ha po w ie rzchn i
ro lnej 635 — 750

K ie row n ik  gospodarstwa rybnego 635 —  750
Ogrodnik 530 — 635

W ysokość w ynag rodzen ia  w  g ran icach, podanych w  po - 
yzszej ta b e li usta la  k ie ro w n ik  zak ładu  p ra c y  na w n iosek 

le ro w n ik a  oddz ia łu  zaopa trzenia robotniczego.

Z a łą czn ik  N r  6 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

la b e la  płac akordowych i czasowych zatrudnionych w  gos
podarstwach oddziału zaopatrzenia robotniczego OZR.

Wysokość stawki akordowej za 100°/o w y- 
K/ategoria p ra cy  konania normy godzinnej lub za 1 godzi

nę pracy przy pracach nie objętych akor
dem (w złotych)

Zaszeregowanie p ra c  oraz n o rm y  p ra cy  okreś la  tabela 
no rm  i  podz ia łu  p rac s tanow iąca za łączn ik  do u k ła d u  zb io
row ego p ra cy  d la  ro b o tn ik ó w  I p ra c o w n ik ó w  P aństw ow ych  
G ospodarstw  R o lnych  na ro k  1951/52, uchw a ła  P rezyd ium  
Rządu N r  417/53, oraz zarządzenie M in is tra  PG R N r  78 z  dn ia  
8 czerwca 1953 r . w  sp ra w ie  w p row adzen ia  w  PG R dz ien
n ych  n o rm  p ra cy  w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j oraz p ro g re s ji za 
p rzekroczen ie  ty c h  no rm .

R o bo tn ikom  z a tru d n io n y m  w  gospodarstwach pom ocn i
czych O ZR m ogą p rzys łu g iw a ć  św iadczenia bezpłatne i  od
p ła tn e  p rzew idz iane  uk ład em  zb io ro w ym  d la  ro b o tn ik ó w  
P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  je d yn ie  w  ty m  w y p a d 
ku , gdy w y n ik i ekonom iczne gospodarstw  po zw a la ją  na to.

Do p ra c o w n ik ó w  sezonowych stosuje się zarządzenie P rze- 
wodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarcze
go z dnia^ 1 m arca 1951 ro k u  w  sp ra w ie  sezonowej p re m ii 
za ciągłość i  w yda jność  p ra cy  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  
p rzy  pracach sezonowych (M o n ito r P o lsk i A -29, poz. 375).

Z a łą czn ik  N r  7 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

Regulamin premiowania pracowników 
gospodarstw pomocniczych oddziału zaopatrzenia 

robotniczego (miesięcznie płatnych)
§ 1. P rem ię  w e d łu g  postanow ień  n in ie jszego re g u la m in u  

o trz y m u ją  p ra co w n icy  pom ocn iczych gospodarstw  oddzia łu  
fu n k 3 r ^6nla r °ńo tn iczego (OZR) p e łn ią cy  następu jące

1) k ie ro w n ik  gospodarstwa ro ln o -w a rzyw n e g o
2) k ie ro w n ik  gospodarstw a rybnego
3) og rodn ik , pom oc og rodn ika .
§ 2. K ie ro w n ik  gospodarstw a ro ln o -w a rzyw n e g o  i  rybnego 

o trz y m u je  p rem ię  za w y k o n a n ie  m iesięcznego w artośc iow ego 
p lan u  dostaw  p ro d u k c ji,  w yrażonego w  bieżących z ło tych  
w  w ysokości: J

za w yko n a n ie  p la n u  w  100% . . . 25% p re m ii 
za k a ż d y 'd a ls z y  1% przekroczen ia  2% p re m ii

» o. w g iuum tt. ULI-Zymuje w  m iesiącach sezonu o g ro d n i
c o , 1” ^  d0 3? p ła cy  o s a d n ic z e j, a pom oc og rod n ika  
do 20 A p łacy  zasadniczej —  za w y k o n a n ie  m iesięcznego ilo ś 
ciowego p lan u  dostaw  og rodow izny  d la  s to łów ek 

§ 4. Poszczególni p ra co w n icy  tracą  p ra w o  do p re m ii ca ł- 
kow ic ie  lu b  częściowo w  p rzyp a d ku  s tw ie rdze n ia  n iedba łe 
go lu b  n iew łaśc iw ego w y k o n y w a n ia  ciążących na  n ic h  obo-
wiązKOW.

tw ie rd za  i  po trącen ia  p rze w id z ia ne  w  § 4 zarzą 
n ik  zak ładu  p racy, na  w n iosek  k ie ro w n ik a  OZR.

zarząaza it ie ro w -

§ 6. R egu lam in  n in ie jszy  obow iązu je  od dn ia  1 lip c a  1953 r.

Z a łą czn ik  N r  8 do zarządzenia P rze
w odniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip ca  1953 r.

Tabela płac pracowników zatrudnionych w  tuczarniach  
oddziału zaopatrzenia robotniczego (miesięcznie płatnych)

Lp. S tanow isko
W ysokość w y n a 
grodzen ia  m ie 

sięcznie W z łn tw b

1. Tuczarz —  z a tru d n io n y  w  tu c z a m i
hodu jące j pow yże j 10 sz tuk 530— 635

2. St. tuczarz — z a tru d n io n y  w  tucza r-
n i hodu jące j pow yże j 10 sz tuk 635— 700

Regulamin premiowania pracowników 
zatrudnionych w tuczarniach oddziału zaopatrzenia 

robotniczego (miesięcznie płatnych)

§ i.  P rem ię  w e d łu g  postanow ień  n in ie jszego  re g u la m in u  
o trz y m u ją  p ra co w n icy  z a tru d n ie n i w  tu c z a m i oddz ia łu  z T  
opatrzen ia  robotn iczego (OZR) p e łn iący  następu jące fu n k c je "

1) tucza rz
2) s ta rszy tucza rz

I
I I

I I I
IV

§ 2. 1. Tuczarz z a tru d n io n y  bezpośrednio p rz y  h o d o w li tu 
czu o trz y m u je  p re m ię  za każdego hodowanego m iesięcznie 
tuczn ika  ponad usta loną  no rm ę  obs ług i oraz za każd y  kg 
p rzy ro s tu  pońad p la n  od w szys tk ich  sz tu k  łącznie, pod w a -
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ru n k ie m  u trz y m a n ia  się w  no rm ach paszow ych i  pod w a 
ru n k ie m  s k a rm ia n ia  tuczu  odpadkam i po kon su m p cy jn ym i 
ze s to łó w k i, p rz y  czym  p rem ia : , , •

a) za obsługę tu czn ika  ponad usta loną  no rm ę hodow an ia  
(za 1 sztukę) w yn o s i z ł 3,60,

b) za p rz y ro s t w a g i ponad p la n  (za każdy  1 kg) w ynos i 
z ł 0,24.'

2. S tarszy tucza rz  z a tru d n io n y  w  tu c z a m i hodu jące j po
w yże j 100 szt. o trz y m u je  p rem ię  w  w ysokośc i p rzecię tne j 
p re m ii uzyskane j przez pod leg ły  m u personel, p rzy  zastoso
w a n iu  w sp ó łczyn n ika  1,2. P rzecię tną p re m ię  ob licza się przez 
dodanie p re m ii (w  % % ) w szys tk ich  pod leg łych  m u  tucza rzy 
i  podzie len ie  przez ich  ilość.

§ 3. Poszczególni p ra co w n icy  tracą  p ra w o  do p re m ii ca łko 
w ic ie  lu b  częściowo w  p rz y p a d k u  s tw ie rd ze n ia  niedbałego 
lu b  n iew łaśc iw ego w y k o p y w a n ia  ciążących na n ich  obow iąz
ków .

§ 4. P rem ię  d la  m iesięcznie p ła tn y c h  p ra c o w n ik ó w  tucza r- 
n i OZR za tw ie rdza  i  po trącen ia  p rzew idz iane  w  § 3 zarządza 
k ie ro w n ik  zak ładu  p racy, na w n iose k  k ie ro w n ik a  OZR.

§ 5. R egu lam in  n in ie js z y  obow iązu je  od dn ia  1 lip ca  1953 r.

Z a łą czn ik  N r  9 do zarządzenia P rze
wodniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

Zasady wynagradzania pracowników  
sklepów oddziałów zaopatrzenia robotniczego (OZR)

§ 1. W ynagrodzen ie  w e d łu g  n in ie jszych  przep isów  o trz y 
m u ją  następu jący p ra co w n icy  sk lepów  O ZR:

1) k ie ro w n ik  sk lepu
2) sprzedawca
3) ka s je r
§ 2. 1. W ym ie n io n ych  w  § 1 p ra c o w n ik ó w  d z ie li s ię d la  

ce lów  w yn ag radza n ia  na następu jące ka te go rie .
K a te go ria  I  —  sprzedaw cy z co n a jm n ie j 3 - le tn ią  p ra k 

ty k ą  w  h a n d lu  de ta licznym  po ukończone j 
szkole ha nd low e j, ku rsach  ha n d lo w ych  lu b  
5 - le tn ią  p ra k ty k ą  w  h a n d lu  de ta licznym .

K a te go ria  I I  —  sprzedaw cy z co n a jm n ie j 1-roczną p ra k 
ty k ą  i  po  ukończen iu  k u rs u  d la  sprzedaw 
ców  w  de ta lu  (do te j k a te g o r ii zalicza się 
rów n ie ż  kas je rów ).

K a te go ria  I I I  —  wszyscy pozosta li sprzedawcy.

2. K ie ro w n ik ó w  sk le pó w  zalicza się do je d n e j z 3 k a te g o rii 
w ym . w  ust. 1, zależn ie od ic h  k w a lif ik a c ji.

§ 3. 1. P ra co w n icy  w y m ie n ie n i w  § 1 o trz y m u ją  w y n a g ro 
dzenie p ro w iz y jn e  od osiągniętego ob ro tu .

2. P rocen t p ro w iz j i ob licza się dzie ląc w ynagrodzen ie  pod
staw ow e danego p ra cow n ika , okreś lone w  § 4., przez us ta lo 
ną na 1 p ra co w n ika  sk lepu  —• no rm ę ob ro tu .

Przez uzyskany  w  te n  sposób p rocen t m nożym y każdorazo
w y  ob ró t m ies ięczny p ra co w n ika , o trzym u ją c  jego pe łne w y 
nagrodzen ie p ro w iz y jn e .

3. N o rm y  ob ro tu  d la  każdego sk lepu za tw ie rdza  jednostka  
nadrzędna na w n iose k  k ie ro w n ik a  sk lepu .

§ 4. W ysokość uposażenia podstaw ow ego sprzedaw cy t j.  
w ynagrodzen ia  p rzy jm ow anego  ja k o  podstaw a do ob liczenia 
p rocen tu  p ro w iz j i w yn os i:

d la  sprzedawcy ka t. I  —  z ł 704 
„  „  „  I I  - z ł  610
„  „  „  H I  -  z ł 504

§ 5. 1. K ie ro w n ik  sk lepu  o trz y m u je  w ynag rodzen ie  sk ła 
da jące s ię  z:

1) w ynag rodzen ia  za czynności sprzedaw cy

2) w ynag rodzen ia  za czynności k ie ro w n ik a

2. W ynagrodzen ie  k ie ro w n ik a  za czynności sprzedaw cy ob
licza  się zgodnie z po s tano w ie n iam i § 3.

3. W ynagrodzen ie  za czynności k ie ro w n ik a  sk łada się:
1) z p re m ii za w yko n a n ie  p la n u  sk lepu
2) z p re m ii za u trz y m a n ie  n o rm a ty w ó w  rem anentów
3) z do da tku  fun kcy jne go .
4 P rem ia  za w y k o n a n ie  p la n u  sk le pu  w yn o s i p rzy  w y k o 

n a n iu  p la n u  w  100%— 10% przys ługu jącego w ynagrodzen ia  
p ro w izy jne go , za każdy  da lszy 1 % przekroczen ia  —  1% p rz y 
s ługu jącego w ynag rodzen ia  p ro w izy jne go .

P rem ię  pow yże j 50% może p rzyznać w łaśc iw a  jednos tka  
nadrzędna po s tw ie rdze n iu , że p rzekroczen ie  p la n u  zostało 
osiągnięte rzeczyw is tym  w k ła d e m  p ra cy  personelu sk lepo
wego.

5. P re m ia  za u trz y m a n ie  n o rm a ty w u  rem a ne n tu  w yn o s i 
5% w ynagrodzen ia  p ro w izy jne go . P rem ia  ta  p rzys łu g u je  t y l 
ko  wówczas je ż e li rem anen t sk lepu  w yższy n iż  w yznaczony 
n o rm a ty w  u trzym an o  n ie  d łuże j n iż  dw a d n i w  m iesiącu.

6. D oda tek fu n k c y jn y  w yn o s i 43 z ł m iesięczn ie i  obe jm u je  
w ynagrodzen ie  za ew en tua lne  godziny nadliczbow e.

§ 6. 1. Sprzedawcom  p rzys łu g u je  w ynagrodzen ie  za pracę 
w  godzinach na d liczbo w ych  w g  poniższych zasad:

1) p ra c o w n ik  z a tru d n io n y  w  godzinach nad liczbow ych  
p rz y  sprzedaży o trz y m u je  oprócz w ynag rodzen ia  p ro 
w izy jn e g o  doda tkow e w ynagrodzen ie , ob liczone od 
s ta w k i godzinow ej i  wynoszące:

—  50% s ta w k i za 2 p ierw sze godziny nad liczbow e 
dzienn ie

—  100% s ta w k i za dalsze godz iny nad liczbow e oraz go
dz iny  przepracow ane w  n iedzie le  i  św ięta,

2) p ra c o w n ik  z a tru d n io n y  w  godzinach nad liczbow ych  
p rz y  czynnościach n ie  zw iązanych  ze sprzedażą (np. 
rem anent) o trz y m u je  w ynagrodzen ie , ob liczone od s ta w 
k i  godzinow ej i  wynoszące: 150% s ta w k i za p ierw sze 
2 godz iny nad liczbow e dz ienn ie  i  200% s ta w k i za da’ 
sze godz iny nad liczbow e oraz godziny p rzep racow a li 
w  n iedz ie le  i  św ięta.

2. S taw ka  godzinow a w yn os i:
1) d la  sp rzedaw cy I  k a t. —  z ł 3,23
2) „  „  I I  „  —  „  2,82
3) „  „  H I  „  —  „  2,29

§ 7. Za okres ustaw ow ego u r lo p u  i  p ła tnego zw o ln ien ia  
z p ra cy  p ra c o w n ik  o trz y m u je  średnie w ynagrodzen ie  z osta t
n ich  3 m iesięcy.

§ 8. 1. P racow n icy , k tó rz y  n ie  os iągnęli us ta lone j n o rm y  
ob ro tu  z p rzyczyn  n ieza leżnych od n ich , m ogą o trzym ać 90% 
w ynagrodzen ia  w y jśc iow eg o  za zgodą je d n o s tk i nadrzędne j.

2. W  okresie o rg a n iza cy jn ym  sk lepu na leży u s ta lić  na 
okres 2 m iesięcy tym czasow e n o rm y  ob ro tu  z tym , że p ra 
cow n icy  o trz y m u ją :

1) w  p rzyp a d ku  n ieosiągnięc ia  n o rm y  —  100% w y n a g ro 
dzenia w y jśc iow ego,

2) w  p rzyp a d ku  przekroczen ia  n o rm y  powyższej 120% —  
w ynagrodzen ie  p rzys ług u ją ce  p rz y  w y k o n a n iu  120% no rm y.

Po u p ły w ie  2 m iesięcy no rm ę  tym czasow ą na leży przeana
lizow ać i  za tw ie rd z ić  lu b  poddać re w iz ji.  \

Z a łą czn ik  N r  10 do zarządzenia P rze
w odniczącego P K P G  N r  197 z dn ia  
21 lip c a  1953 r.

Zasady w ynagradzania
pracowników praln i oddziału zaopatrzenia robotniczego

§ 1. P ra co w n icy  u m ys ło w i, z a tru d n ie n i w  p ra ln ia c h  od
dz ia łu  zaopatrzenia robotn iczego (OZR), o trz y m u ją  następu
jące w ynagrodzen ie  m iesięczn ie :

1) w ynagrodzen ie  zasadnicze:

a) k ie ro w n ik  p ra ln i m echan iczne j o zdo lności p ran ia  
ponad 100 (kg) na dobę —  z ł 750— 864

b) re fe re n t —  468 528

c) m agazyn ie r —  zł 422— 528

2) prem ia .

K ie ro w n ik  p ra ln i i m agazyn ie r o trz y m u ją  p re m ię  za w y 
kon an ie  p la n u  o b ro tu  p ra ln i w  w ysokośc i:

za w y k o n a n ie  p lan u  w a rto śc i usług, w yra żon ych  w  zł 
bież. w  100% —  25% p re m ii,
za każd y  da lszy 1% p rzekroczen ia  —  2% p re m ii, (m aga
z y n ie ro w i p rzys łu g u je  p re m ia  ze w s p ó łczyn n ik ie m  0,8%)>
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§ 2. O ile  wysokość p re m ii p rzekroczy  40% p ła cy  zasad
n icze j, k ie ro w n ik  OZR może zezw olić  na w y p ła tę  ta k ie j n re - 
m n  w  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia , że zna jd u je  to uzasadnienie 

rzeczyw is tych  osiągnięciach gospodarczych p ra ln i.

§ 3. 1. R o bo tn icy  za tru d n ie n i w  p ra ln i,  o trzym u ją  w y n a 
grodzenie godzinow e w  następu jące j w ysokości:

1) p raczka m aszynow a zł/godz. 2,58
2) praczka  fi „  2 29

3) prasow aczka „  „  2,40
4) detaszer „  „  2,94

5) sortow acz „  „  2 29

2. P racow n icy , w y m ie n ie n i w  ust. 1, o trz y m u ją  ponadto 
p e m ię  za w yko na n ie  p lanu  w a rto śc i us ług w yrażonych

r z y n n i S ^ . "  WyS° k ° ŚCi P° danej W § 1 p k t ' 2 ^

czL c io w n SZdnet r i n i PraC0WniCy traCą p ra w o  ca łkow ic ie  lu b  częściowo do p re m u  w  p rzyp a d ku  s tw ie rdze n ia  n iedbałego 
lu b  n iew łaśc iw ego w yko n a n ia  ciążących na n ich  o b o w ią z k ó t

:c
108.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 201 z dn ia  24 lipca. 1953 r. 

w  sprawie bilansu gazów mocnych na rok 1954

nvTh w 1U ?o ? fW nienl a P ^ w id ło w e g o  rozd z ia łu  gazów m oc
nych w  r. 1954 zarządza się, co następu je :

§ 1. M in is te r  G ó rn ic tw a  z lec i C en tra lnem u  Z a rząd ow i G a
zow n ic tw a  opracow an ie  w  te rm in ie  do dn ia  1 lis topada 
1953 r. p ro je k tu  b ila n su  gazów m ocnych t j . :  gazu ziemnego, 
gazu koksow n iczego w  re jo n ie  górnoś ląsk im , gazu k o k s o w n i
czego w  re jo n ie  do lnoś ląsk im  oraz gazu m ie jsk ie go  p ro d u k o 
wanego w  gazow niach pod leg łych  M in is tro w i G ó rn ic tw a  na 

, P°  s taw ie  P ro je k tó w  b ilan sów  okręgow ych  przez zak ład y  ga
z o w n ic tw a  poszczególnych O kręgów .

M in is tro w ie  G ó rn ic tw a  i  H u tn ic tw a  spow odują, by  
Podległe im  Z a k ła d y  p ro d u ku ją ce  gazy mocne, zwane w  d a l- 
195-T CiągU Pro ducen tam i, w  te rm in ie  do dn ia  20 w rześnia 

r ' dos ta rczy ły  Z ak ładom  G azow n ic tw a  w ła śc iw ych  te 
renow o O kręgów  danych do tyczących p ro d u k c ji gazu i zu
życia w łasnego w  5 -c iu  egzem plarzach na fo rm u la rza ch  s ta - 

ow iących za łączn ik i do zarządzenia, m ia n o w ic ie :

zak łady  p ro d u ku ją ce  gaz z iem ny 
A l  i  A l i  (za łączn ik i n r  1 i  2),

na fo rm u la rza ch

zak łady  p ro d u k u ją c e  gaz koksow n iczy, pod leg łe  M in i
s tro w i G ó rn ic tw a  —  na fo rm u la rz a c h  A 2 i  A21 (załącz
n ik i n r  3 i  4),

zak ład y  p ro d u ku ją ce  gaz koksow n iczy, podleg łe  M in i
s tro w i H u tn ic tw a  —  na fo rm u la rz a c h  A2 i  A22 (załącz
n ik i n r  3 i 5),

zak ład y  p ro d u ku ją ce  gaz m ie js k i podleg łe  M in is tro w i 
G ó rn ic tw a  —  na fo rm u la rza ch  A3 (za łączn ik  n r  6).

i  ^ ype^n *one fo rm u la rz e  p o w in n y  być skon tro lo w an e  
"Wierdzone przez w ła ś c iw y  C e n tra ln y  Zarząd.

S 3. 1. M in is tro w ie : G órn ic tw a , H u tn ic tw a , P rzem ys łu  M a 
szynowego, E n e rg e tyk i, P rzem ysłu  Chem icznego, P rzem ysłu  
M a te r ia łó w  B ud ow lan ych . P rzem ysłu  Lekk iego , P rzem ysłu  
Drobnego 1 Rzem iosła, P rzem ysłu  M ięsnego i  M leczarskiego, 
P rzem ysłu  Rolnego i  Spożywczego, P rzem ys łu  P ap ie rn iczego ’ 
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego, B u d o w n ic tw a  M ia s t i  Osie
d li, K o le i, Ż eg lug i, T ra n sp o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego H a n 
d lu  W ew nętrznego, S kupu  i  K o n tra k ta c ji,  Z d ro w ia  P racy 
1 O p ie k i Społecznej, S zkó ł W yższych i  N a u k i, oraz G ospodar
k i  K o m u n a ln e j zarządzą, ab y  podleg łe  im  przeds ięb iors tw a , 
z w y ją tk ie m  p roducen tów , zg łos iły  w  te rm in ie  do dn ia  20 
w rześnia 53 r., Z ak ła do m  G azow n ic tw a w ła śc iw ych  terenow o 
O kręgów  zapotrzebow anie na gaz m ocny na ro k  1954 na 
fo rm u la rza ch  B  (za łączn ik N r  7) w  5 -c iu  egzem plarzach.

2. Z ak ła d  P rzem ys łu  Azotow ego w  K n u ro w ie  poda na ty m  
sam ym  fo rm u la rz u  w  ru b ry c e  „u w a g i“ , ile  gazu mocnego
odda do sieci da lekosiężne j w  poszczególnych k w a rta ła c h  
1954 r.

3. W ype łn ione  fo rm u la rz e  B  p o w in n y  być skon tro lo w an e  
przez w ła ś c iw y  C e n tra ln y  Zarząd.

4. P ostanow ien ia  ust. 1 n ie  odnoszą się do zak ład ów  p la 
nu ją cych  w  ro k u  1954 od b ió r gazu m n ie jszy  n iż  20 000 Nm>

10 000m N m 3C . k0ksow n łczeg °  m ie jsk ie go  albo10.000 N m * na m iesiąc gazu ziemnego.

§ 4. 1 Dane liczbow e fo rm u la rz y  A  i  fo rm u la rz y  B  po
w in n y  byc zgodne ze sprawozdaw czością  s ta tys tyczną , za
tw ie rd z o n y m i p la n a m i lu b  w y ty c z n y m i do p la n u  oraz usta
lo n y m i n o rm a m i zużycia, ja k  rów n ie ż  z do kum e n tam i pod
s taw o w ym i w y d a n y m i przez P aństw ow ą K o m is ję  P lanow an ia  
Gospodarczego.

2. Przez do kum e n t pods taw ow y rozum ie  się zezw olenie na 
dalsze uży tko w a n ie  lu b  zapew nien ie  dos taw y  gazu, w ydane 
na podstaw ie  §§ 9 i  10 u ch w a ły  P rezyd iu m  R ząd li n r  630 
z dn ia  30 hpca 1952 r. w  sp ra w ie  zasad u ży tko w a n ia  gazu 
(M o n ito r P o lsk i A -68, poz. 1031). S

§ 5. Z a k ła d y  G azow n ic tw a w ła ś c iw y c h  te renow o O kręgów  
ędą udzie lać w y ja sm e n  co do sposobu w y p e łn ia n ia  fo rm u 

la rz y  oraz k o n tro lo w a ć  dane zgłoszone na fo rm u la rza ch  
w  zakresie celowości u ży tko w a n ia  i  n o rm  zużycia  gazu.

§ 6. 1 M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  zo rgan izu je  kon fe ren c je  
z udz ia łem  C entra lnego U rzędu G ospodark i M a te ria ło w e j 
I  ^ in te re s o w a n y c h  M in is te rs tw , na k tó ry c h  zostanie o s ia  
tocznie uzgodn iony p ro je k t b ilansu.

2. P ro je k t ten M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  z łoży C en tra lnem u

do do la

§ 7. M in is tro w ie  w y m ie n ie n i w  § 3 ust. 1:

a) usta lą  h a rm on og ra m y prac, zapew nia jące do trzym a n ie  
te rm in ó w  okreś lonych  w  zarządzeniu,

b) zaw iadom ią  Prezesa C entra lnego U rzędu G ospodark i
M a te ria ło w e j w  te rm in ie  do dn ia  5 pa źdz ie rn ika  1953 r  czy 
wszyscy p o d le g li im  p roducenc i i  od b io rcy  gazów m ocnych 
k tó rz y  w  m ys i zarządzenia m a ją  obow iązek dostarczen ia 
Z ak ładom  G azow n ic tw a  w y p e łn io n y c h  fo rm u la rz y  a  i B 
obow iązek ten  w y p e łn il i.  ’

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O

w  z. E. Szyr
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109.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 213 z dn ia  3 s ie rpn ia  1953 r.

(Z nak: IN IM /88/53)

w  sprawie zm iany zarządzenia Przewodniczącego Państw o

w ej K om isji Planowania Gospodarczego N r 137 z dnia 

28 m aja 1953 r.

§ 1. 1. W  za łączn iku  N r  1 do zarządzenia P rzew odniczą
cego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego 
(P K P G ) N r  137 z dn ia  28 m a ja  1953 r. (B iu le ty n  P K P G  n r  17, 
poz. 74) śkrc-śla się ust. 2.

2. Z a k u p  m aszyn i  urządzeń, w ym a ga jących  m ontażu, po 
dobn ie  ja k  n ie  w ym a ga jących  m ontażu, obe jm ow any jest 
o lanem  in w e s ty c y jn y m  ro k u , w  k tó ry m  następu je  ic h  do

s t a w a  —  zgodn ie z § 5 ust. 4 In s t ru k c ji  P K P G  N r  93 w  sp ra 
w ie  zasad i  ram owego try b u  sporządzania rocznych  planów' 
in w e s tycy jn ych .

§ 2. Zarządzen ie n in ie jsze  w chodz i w  życie z dn iem  28 m a
ja  1953 r.
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110.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  

P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 218 z dn ia  5 s ie rpn ia  1953 r.

(Z nak : H A 3 -K 4 )

zmieniające zarządzenie w  sprawie upoważnienia pracow

ników przedsiębiorstwa państwowego „Polcargo“ —  Rzeczo

znawstwo i K ontro la Ładunków  do przeprowadzenia przed

wysyłkowego badania towarów.

§ 1- W  zarządzeniu Przew odniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego n r  267 z dn ia  19 s ie rpn ia  1952 r. 
w  sPr aw ie  upow ażn ien ia  p ra c o w n ik ó w  p rzeds ięb io rs tw a p a ń 
stwowego „P o lca rg o “  —  Rzeczoznawstwo i  K o n tro la  Ł a d u n - 

° w  d 0 p rzeprow adzen ia  p rzedw ysy łkow ego  badan ia  tow a - 
u (B iu le ty n  P K P G  n r  34, poz. 158) w p row adza  się nastę

pu jące  zm iany :

^  § 3 ust. 2 na końcu  doda je się zdanie „P rz e d w y s y łk o - 
6 U d a n ie  to w a ró w  w e w szys tk ich  etapach p ro d u k c ji doz- 

one je s t na  podstaw ie  szczegółowego pe łnom ocn ic tw a 
zielonego p ra c o w n ik o w i „P o lca rg o “  przez M in is tra  H and lu  

zag ran icznego“ .

2. ] o § 4 doda je się n o w y  §, k tó ry  o trz y m u je  oznaczenie 
a o b rz m ie n iu :

„§ 5. Rzeczoznawcy „P o lca rg o “  m ogą być. upow ażn ien i 
do p rzedw ysy łkow ego  badania to w a ró w  w ed ług  zasad 
n in ie jszego zarządzenia, z  tym , że pe łnom ocn ic tw o  do 
w y k o n y w a n ia  tych  czynności p o w in n o  być w ydane  przez 
M in is tra  H a n d lu  Zagranicznego. Zakres czynności rze
czoznawcy i  okres ważności pe łnom ocn ic tw a  okreś la  a k t 
um ocow an ia “ .

3. D otychczasow y § 5 o trz y m u je  num era c ję  6 i  b rzm ien ie : 
„§ 6. W ła ś c iw i m in is tro w ie  w ydadzą po d leg łym  jednos t
kom  zarządzenia, k tó re  u m o ż liw ią  p ra co w n iko m  i  rze
czoznawcom  „P o lca rg o “  przeprow adzen ie  badań to w a 
ró w  na podstaw ie  n in ie jszego zarządzenia“ .

§6 o trz y m u je  oznaczenie § 7.

§ 2. Zarządzen ie obow iązu je  od dn ia  1 w rześn ia  1953 r. 
P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
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111.

P IS M O  O K Ó LN E

P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DARCZEG O

N r 23 z dn ia  21 lip c a  1953 r.

• (znak IN1M -68/53)

w  sprawie zmian term inarza, dotyczącego opracowania pro

jek tu  planu inwestycyjnego na 1954 rok.

1. T e rm in y  dla  op racow an ia  p ro je k tu  p la n u  in w e s ty c y jn e 
go na 1954 rok , us ta lone w  p iśm ie  o kó ln ym  P rzew odn iczą
cego I  K P G  N r  13 z dn ia  28 m a ja  1953 r. w  sp ra w ie  te rm in a 
rza i  szczegółowego try b u  sporządzania p ro je k tu  p la n u  in 
w estycy jnego  na 1954 ro k  (B iu le ty n  P K P G  N r  17 z 1953 r „  
poz. 75) —  z w y ją tk ie m  te rm in ó w , do tyczących d o kum e n ta 
c j i  p ro je k to w o -ko sz to ryso w e j, zosta ją  przesun ię te  o jeden 
m iesiąc.

2. Zgodn ie  z powyższym , ostateczny te rm in  przekazan ia
przez M in is te rs tw a  i  U rzędy  C entra lne  do P K P G  całości do
kum en tów , dotyczących p ro je k tu  p la n u  in w e s tycy jn e g o  na 
1954 ro k , u p ły w a  z dn iem  15 w rześn ia  1953 r. 

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO D AR C ZEG O  w  z. E . S zyr

112.

P IS M O  O K Ó LN E

P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I  

P L A N O W A N IA  G OSPO DA RCZEG O

N r 24 z dn ia  27 lip c a  1953 r.

(znak: BU3-48-11)

w  sprawie zmian term inarza sporządzania pro jektu  planu  

rozdziału robót budowlano-m ontażowych oraz zlecenia tych 

robót na 1954 rok.

W  zw iązku  ze zm ianą te rm in ó w  do tyczących op racow an iu  
p ro je k tu  p la n u  in w es tycy jn e g o  na ro k  1954 (p ism o okó lne 
Przew odniczącego P K P G  n r  23 z dn ia  21 lip c a  1953 r.) —  
zostają p rzesun ię te  o jeden  m iesiąc, te rm in y  d la  sporzą
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dzenia p ro je k tu  p la n u  rozdz ia łu  ro b ó t budow lano -m on tażo 
w ych  —  oraz zlecenia ty c h  rob ó t na 1954 r. —  podane w  p iś 
m ie  okó ln ym  Przewodniczącego P K P G  n r  19 z dn ia  25.VI. 
1953 r. (B iu le ty n  P K P G  n r  20 z dn ia  3 lip ca  1953 r., poz. 84).

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P A Ń S T W O W E J K O M IS J I 
P L A N O W A N IA  G O SPO DAR CZEG O  w  z. E. Szyr

113.

P IS M O  O K O LN E

P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  P A Ń S TW O W E J K O M IS J I 

P L A N O W A N IA  G O SPO DA RCZEG O

N r 25 z dn ia  3 s ie rpn ia  1953 r.

(Z nak : IN IM /89/53)

zmieniające pismo okólne Przewodniczącego Państwowej 

K om isji Planow ania Gospodarczego (P K P G ) w  sprawie te r

m inarza i szczegółowego trybu sporządzania pro jektu  planu 

inwestycyjnego na 1954 rok.

§ 1. 1. W  P iśm ie  O kó ln ym  Przewodniczącego P K P G  N r  13 
z dn ia  28 m a ja  1953 r. w  sp ra w ie  te rm in a rza  i  szczegółowego

try b u  sporządzania p ro je k tu  p lan u  inw estycy jnego  na 1954 r. 
(B iu le ty n  P K P G  N r  17, poz. 75),

1) skreś la  się w  § 5 w y ra z y : „n ie o b ję tych  b ila n s a m i“ ,

2) w  § 7 skreśla  się ust. 4.

§ 2. 1. P rzy  sporządzaniu p ro je k tu  p lan u  in w estycy jn eg o  
na 1954 r. in w esto rzy  obow iązan i są uw zg lędn ić  w  ram ach 
przyznanych  lim itó w  zakupy  m aszyn i urządzeń w ym a g a ją 
cych m ontażu, k tó ry c h  przekazan ie  do m ontażu nas tąp i po 
d n iu  31 g ru d n ia  1954 roku .

2. Łączn ie  z p ro je k te m  p la n u  in w esto rzy  obow iązan i są 
sporządzić specy fikac ję  ilośc iow ą  i  w a rto śc io w ą  maszyn“ 
i  urządzeń, w ym a ga jących  m ontażu, k tó ry c h  przekazanie 
do m ontażu nastąp i po d n iu  31 g ru d n ia  1954 roku .

3. Ponadto  in w e s to rzy  sporządzą oddzie lną specy fikac ję  
ilośc iow ą  i w a rto śc io w ą  m aszyn i  urządzeń, w ym a ga jących  
m ontażu, k tó re  zosta ły  zakup ione w  ram ach p la n u  in w e s ty 
cy jnego na 1953 rok , lecz przekazane zostaną do m ontażu 
dop iero  w  1954 roku .
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